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Zamach dynamitowy 
na centralny komitet ko­
munistyczny w Lenmgr 

dzie. 
Ryga, 30 lipca. 

(Agencja TclegraBcza* „Ejcpress '\ 
Z Leningradu donoszą o zamachu dy­

namitowym w czasie posiedzenia central 
nego komitetu partji komunistycznej. Po­
dobno 80 wybitnych działaczy zginęło 
lub odniosło rany. 

Gin. Zarzycki 
następcą szefa administracji armji 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, następcą szefa 
administracji wojskowe] na miejsce sen. 
Góreckiego zamianowany zostanie non. 

| Zarzycki, b. legionista I-ei brygady. 

Marsz. Piłsudski 
nie powierzył nikomu funkcji 

premjera. 
i , Warszawski koresp. „RepubUBd*4 łe-

Wiadomość. Jaka ukazała sie w pra-
*Ie, ie nieobecnego w Warszawie prem­
iera zastępuje gen. Składkowsid, Jest nie 
prawdziwa. 

Straszne trzęsienie ziemi w Chinach. 
100 tysięcy ludzi pod gruzami zawalonych domów. 

— Miasto Kulan zniknęło z powierzchni ziemi. 
Część kraju odcięta od świata. 

P. marszałek PdsudsW codziennie 
J;£ * y w y kontakt z Warszawa | wszy-
" 4 l e sprawy waźitfejszo, wymagające do 
v*H premjera, są załatwiane telefcmlcz-
U o lub przez specjalnych kurierów. 

Londyn, 30 lipca. 
W dziennikach angielskich ukazały sic 

pierwsze meldunki o wielkie] katastrofie 
trzęsienia ziemi w Chinach, którego ofia­
rą paść miało 100 tysięcy ludzi. Wikar­
iusz apostolski w Kansu donosi, i i obszar 
trzęsienia ziemi wynosi 70 mil kwadrato­
wych. Trudno iest zebrać dokładne 
szczegóły o zniszczeniu, ponieważ miej­
scowości dotknięte klęską odcięte są od 
świata na skutek przerwania nielicznych 
połączeń drutowych. Wikariusz opowia 
da, iż trzęsienie ziemi spotkało go w 

chwili, trdy odprawiał mszę. W pewne] 
chwili stracił on przytomność, a skoro 
przyszedł do siebie, zauważył, Iż z ko­
ścioła, w którym niedawno modlił się, po 
zostały ruiny. Większa część wiernych 
zdołała cudem uiść śmierci. Mnóstwo 
dzieci znalazło śmierć pod gruzami. Za­
konnice, które z narażeniem życia rato­
wały pogrzebanych w gruzach przypła­
ciły poświęcenie śmlertelneml ofiaramL 
M'asto Kulen zniknęło z powierzchni zie­
mi W kilku miejscach góry 1 doliny wy­
równały sio, 

Rzym, 30 Bpca. 
(Agencja telegraficzna „Expr*W), 

„Tribuna", zastanawiając się nad przy-
czyną upadku wpływów bolszewick. w 
Chinach pisze, że proletariat chiński wy­
nosi 3 miliony na 400 milj- ludności. W, 
Chinach niema partji komunistyczne! w 
całym tego słowa znaczeniu. Niema dóbr 
feudalnych i latyfundjów. Chiny zbliża-
ją\się do unormowania stosunków. U-
kład pomiędzy Chinami północnemi i por 
łudniowemi musi prędzej czy później na* 
stąpić. Moskwa stanęła wobec nowycl 
trudności. 

Nikt nie chce się rozbroić! 
Konferencja morska w Genewie rozbija się z powodu 

nieustępliwości Anglji. 

Min. Romockl ustąpi 
mimo załagodzenia zatargu 

z kolejarzami. 
Warszawski koresp. „Republiki44 (B) 

telefonuje: 
W kołach politycznych krążą dale] u-

Dorczywe pogłoski o ustąpieniu ministra 
komunikacji Romockiego. 

Stanowisko Jego jest mimo załagodzę 
% zatargu z kolejarzami zachwiane. U 
kpienia Jednak ministra Romockiego 
śnieży się spodziewać dopiero na począł 
*u jesiennego okresu politycznego. 

Wezuwiusz wznowił 
AziaiaSnosc. 

Rzym, 30 lipca, 
(Agencja telegraficzna „Exprcss"). 

Obsetfwatorjum Wazuwjuaza ogłasza 

4 po 8 miesiącach pokoju wulkan razpo 

t=tyn& swą działalność. Z krateru wydfo-
rVwa się lawa, która płynie potokiem 
**etnokim na 15 metrów, « szybkością 3 

n*trów na sekundą. 

i Na godzinę przed 
Ślubem 

popełniła samobójstwo. 
Bydgoszcz, 30 lipca. 

1 W Małej Cerkwicy, niejaka Kuncu-
r f t>vna popełniła samobójstwo, na godzl-
p Przed ślubem. 
i Powodem tego czynu, była. rozpacz 
P Ho nieustannych zatargów o posag 
psdzy ie] rodzicami a narzeczonym. 

Londyn, 30 lipca. 
(Agencja Telegraficzna jExpr*MM). 

„Times" donosi z Tokio, że relacje o 
przebiegu obrad konferencji morskie! w 
Genewie, ogłoszone w Japońskiej prasie, 
brzmią bardzo niepomyślnie. Wszystkie 
dzienniki przepowiadają zerwanie obrad. 
Rząd Japoński nosi się z zamiarem opubll 
kowania deklaracji polityczne}, w które] 
wykazać ma dobrą wolę delegaci! japoń­
skie] i oświadczyć, że Japonia nie ponosi 
żadne] odpowiedzialności za kryzys ge­
newski. 

»« 
Londyn, 30 lipca. 

fAireaicja Telegraficzna „Efpress"). 
Z Waszyngtonu donoszą, iż prezydent 

Coolidge wystąpić ma z oświadczeniem, 

w którem wypowie się przeciwko przv 
Jęciu nowych propozycji angielskich, zło­
żonych na konferencji morskiej w Gene­
wie. Prezydent ma ogłosić, Iż propozy­
cji tych Stany Zjednoczone nie będą mo­
gły zaakceptować. Wczoraj w Waszyng 
tonie odbyła się ważna konferencja poli 
tyczna sekretarza stanu KelkHrea z przed 
stawlclelami admiralicji amerykańskie]. 
Konferencja trwała niemal cały dzień. 

:* 
. « Londyn, 30 lipca. 

'(Agencja Telegraficzna ;,Exprcss"). 
„Daily Mail" pisze, iż konferencja mor 

ska w Genewie weszła w stadium końco­
we. Niewątpliwie kryzys konferencj 
morskie] poderwlo w pewnym stopniu 
autorytet Hgl narodów. Stosunki między 

Uznał nowego króla Michała, lecz myśli o powrocie 
ks. Karola. 

Bukareszt, 30 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

B. premier Averescu mimo ustąpie­
nia z kierownictwa partji liberalne] — 
nie porzuca działalności politycznej. 

W najbliższym czasie odbędzie po­
dróż po stolicach europejskich oraz od­
wiedzi Rzym i Paryż. Podróż ta niewąt­
pliwie iest w związku z akcią, zmierza­

jącą do przywrócenia na tron księda Ka 
rola. Deklaracja, w które] Avcrescu u 
znał króla Michała za władcę prawowi­

tego , była jedynie manewrem taktycz­
nym. 

Sensację wywołała dalej propozycja 
grupy Averescu do narodowo - radykal­
nych włościan „taranistów" o połącze­
nie obu stronnictw. 

Zatarg sowiecko - austriacki. 
Wiedeń zarzuca sowietom, że prowadzą propagandę komunistyczną 

w Austrji. 
Wiedeń, 30 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Exprcs8"). 
Poselstwo sowieckie w Berlinie zwró 

ciio się do rządu austryjackiego z proś­
bą o wyjaśnienie, w sprawie przemó­
wienia wicekanclerza Hartleba. Przed­
miotem oświadczenia Hartlcba był po­
byt w Wiediaiu 2 urzędlników sowieckie 
go jfuzecbLawicielstw* handlowego w 

Berlinie, przyczem HartJeb wyraził.przy 
puszczenie, iż urzędnicy ci przybyli do 
Auslrtji bynajmniej nie w celach handlo­
wych, lecz w sprawach związanych z 
propagandą komunistyczną na terenie 
Austrji, — W odpowiedzi rząd austry-
jacki ma przytoczyć dowody, l i zarzuty 
jego oparte są na uzgodnionych podsta 

Anglją a Ameryką nie będą zasadniczo 
naruszone przez fakt rozbicia sie roko­
wań, chociaż Uczyć się należy w wzaie-
ranem ochłodzeniem. 

Londyn, 30 lipca. 
W sferach zbliżonych do prezydenta 

Coolldgea oświadczają, Iż prezydent 
Stanów Zjednoczonych wystąpi z Inicja­
tywą zwołania konferencji genewskiej w 
celu redukcji sit morskich 1 poczynienia 
oszczędności. Zdaniem Jego propozycje 
angielskie wpłynęłyby na powiększenie 
sił morskich, co Jest główną trudnością 
w Ich przyjęciu. Sposób wypowiedzenia 
swoich opinjl na konferencji dziennikarzy 
o propozycjach angielskich nie upoważ-
lednak do wydania oficjalne] deklaracji. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych ma na 
dzieję, że początek obrad 1 dyskusja spo­
woduje zmianę propozycji angielskich 1 
stanowczo jest zdecydowany na nleprzy 
jęcie ich w formie obecnei, ponieważ Sta 
ny Zjednoczone byłyby zmuszone do roi 
budowy nowe] floty, aibo do zgodzenia 
się na zajęcie drugiego miejsca lako mo­
carstwo morskie. 

Towarzystwo ubezpie­
czeń od rewolucji. 

Pomysł rządu portugalskiego 

Paryż, 30 Hpca. 
W doniesieniach' z Madrytu prasa ta-

formjue ,vż rząd portugalski zapropono­
wał Hiszpanii zawarcie konwencji. Jed-
nem z nader oryginalnych postanowień 
tych konwencji byłyby wzajemna gwa­
rancja pomocy zagrożonym rządom w ra 
z& jatóe}koflwi«k rewolty wewnętrznej 
w Hiszpanji i Portugalii bez względu na 
to, czy miałaby ona charakter rerwohicji 

łpatlacowet wojskowej, czy spokcanoi 
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lir. HBifarpa $ Londynie 
Konserwatyści angielscy nie chcą 
iść razem z nacjonalistami nie­

mieckimi, 
Bccrlib, 30 lipca. 

SoicJaUsrtyoray wVorrwae<rtsM pisze, 
iż pobyt p<rzy*v/ódcy narcJotiaJistów nic-
n lieckich hrabie $ j Wosiama \f Lotady-
uic, zakończył sią niepowodzeniem. We 
itarp clr^nał bardzo zitoine$o przyjęcia 
aa wet ze stnuny skrajnych loonaerwaty-
stów angielskich, « je$o propozycje 
wspólne*} fikcji Niemiec z Anglją przo-
ciwiso Rosji aowiockiej zostały odrzuco 
ne, „yorwAcrts' 1 pisze, i i prasa nacjona­
listyczna, widząc nieprOwodŁonie misji 
Westarpa, bierne go w obronę, twier­
dząc, ił polityka zwalczania Rosji nie 
leży w interesie nacjonalisto Y / niemicc-

odnaleziono nad polskiem morzem. 
Warszawski koresp. „Republiki" te- W promieniu 5 metrów kwadtato-

lefonuje: wych około miejsca, gdzie znajdowały 
Prof. dr. Józef Kostrzewski, dofloonal się chaty odnaleziono masę, kości zwie-

na morskiem wybrzeżu polskiem semsa-[ r z 3t domowych, ości rybie, paciorki i oz-
cyjnego odkrycia archeologicznego i prpjdoby bursztynowe, siedem kamiennych 
wsdzi tam już o<l dłuższego czasu swe 
prace naukowe, które uwieńczone zosta­
ły ciekawemi rezultatami. 

W pobliżu zatoki puckie! nieopodal 
wioski kaszubslriiej Rzucewo odnalezione 
zostały ślady człoweltoa z przed 4.000 lat 

W ciągu stosunkowo króUriego cza­
su prof. Kostrzew^ski odnalazł pięć szkie­
letów ludziki^h w pozycji skurczonej z 
końca młodszej epoki kamiennej i usta­
lił ślady dwuch chat o fconstrUkcii słu­
powej. 

toporków, dużo naczyń glinianych, zdob­
nych w sznurowe ornamenty oraz krze 
m Senne narzędzia. 

Studja nad wydobytemi przedmiota­
mi pozwoliły stwierdzić, że są one po­
chodzenia prafińskiego, odnaleziono na 
nich również ślady kultury skandynaw* 
sWejt wschodniej i bałtyckiej. 

Ostatnio teren na którym prof. Ko-
sftrzcw-ski dokonał swych interesujących 
odkryć naukowych zwiedził minister 
Strasburger wraz z p. Noem, rektorem 
gdańskiej politechniki 

bondyH może być zbom­
bardowany 

wykazały to manewry lotnicze. 
Londyn, 30 Rpca. 

(Agencja Telegraficzna , t E x p r « S 3 M ) . 
WctaomaJ cafaojktzyły m\ą 4-dnłowe 

mjatnjewrty tatnieme* których celem było 
badbcn&e nwfżUwioćci obrońcy Londynu 
praed atakiem samolotów. Podczas ma-
uewirów aBządmEtto 105 ataków lotni­
czych na Ijondyn, z tego fak ńą okazuje 
połowa była skuteczna Saaaofoty przer 
waffy eką praez ogień Kaparowy artylerji 
ffia^wktakaej orott przecz łańcuch sa-
mjołotów, cfatotiitęcych Londyn dostały 
się do śfródnłŁescąa i tewcrtyctznło zdoła­
ły znoazozyć wlafcfcnieijaze budynki i połą­
czenia Ł̂ oflef atwa Wnłaskfieta z manew­
rów lotniczych ma być opraocrwanie no 
wago platan ochj(uuy lotnicEzej Londynu* 

Sekretarz gminny 
skradł akta i zdefraudował pie­

niądze skarbowe. 
Warszawski koresp, „Republiki*4 te­

lefonuje: 
Pomocnik sekretarza urzędu gminne­

go w Brańszczyku, Bolesław Witkowski 
po przeniesieniu do urzędu gminnego w 
Komorowie wykradł z urzędu gminnego 
w Brańszczyku część akt urzędowych, 
W celu zatarcia śladów popełnionych 
przezeń defraudacji skarbowych. Wit­
kowski został zatrzymany 1 przekazany 
sędziemu śledczemu w Ostrowłu, który 
zastosował względem niego areszt pre­
wencyjny. 

Nieudany zamach 
na pociąg Mołodeczno~ 

Wilno. 
Wilno, 30 Hpca. 

Nocy ubtegJej na poofeąg osobowy, 
zdążający z fllołodecgna do W*na, doko­
nano zamachu. W momencie, gdy pociąg 
znajdował się koło Duk, % poMlsktego La­
su padło 6 strzałów. 2 kirie przebiJy je­
den z wagonów. Sprawców napadu do­
tąd me wykryto. 

Spór o lokal poselstwa 
pomiędzy sp. akc- I. K. Poznański a poselstwem duii-

skietn w Warszawie. 
WarezawskJ koresp. „RepuhEki" te­

lefonuje: 
'Jak wiadomo, posłem duńskim w 

Warszawie jesd p. P. ĄrnstSdt, który na 
zasadzie pisemnej umowy, zawartej w 
roku 1923, rezyduje w pałacu, należą-
cyra do spóSkft akcyjnej I. K. Poznański 
przy Alejach Ujazdowskich, róg Pięknej. 
Pałac ten składa sie z 16 pokoi, dwuch 
ogrodów, garaży i pokoju dla szofera. 
W dtóu 31 grudnia 192S roku umowa na 
zamieszkiwanie tego pałacu wygasła, a 
nowej — poselstwo duńskie nie zawar­
ło, bowiem w międzyczasie minister­
stwo spraw zagranicznych w Kopenha­
dze do budżetu poselstwa w Warszawie 
wstawiło sumę mniejszą od potrzebnej 
na opłacanie temrty dzierżawnej, tak 
wielkiego obje&rtm. 

W międzyczasie też sp. akc. L K. Po 
znańskd otrzymała od p. Arnstadta czek 
na sumę, wyasygnowaną przez Kopenha 
gę z listem, dowodzącym, t e poselstwo 
zawarło już umowę z p^omocnikiern 
spółki, (który jak się okazało, pełnomoc­
nikiem nie był. 

Wobec tego sp. akc. I. K. Poznański 
pieniędzy od poselstwa nie przyjęła, a 
sprawę skierowała do urzędu rozjem­
czego, który wyd&ł wyrok ustalający ce­
nę najmu spornego lokalu według żąda­
nia s-ki a k c I. K. Poznański 

Sprawa słę jednak slloonipffikufe, gdyż 
poselstwo duńskie, jako korzysrtiające z 
praw zakrajowości, nie może być pozwą 
ne przed sądy polskie, wobec czego nie 
obejdzie się zapewne bez interwencji mi 
frtetecstwa spraw zagranicznych. 

Hnssolini chce 
aby Włochy liczyły 60 milj. 

ludności. 
Berlin, 30 Hpca, 

MussoIInl wyraził w swoim czasie 
życzenie, ażeby Włochy posiadały w naj 
bliższej przyszłości 60 milj. mieszkań­
ców. 

W związku z powyższem szereg gm!ti 
włoskich wyznaczyło wysokłe premie 
dla tych rodzin, które w przeciąg 5 lat 
wykażą największy przyrost potomstwa 

fowódź w Indjach. 
Miasto Barado pod wodą. 

Londyn, 30 lipca. 
Według wiadomości otrzymanych a 

Bombaju powódź stale wzrasta. Istnieje 
wielkie zaniepokojenie co do losu mia­
sta Barado, liczącego sto tysięcy mie­
szkańców. Miasto od wielu dni jest zu­
pełnie odcięte od świata. 

Tajna fabryka wódek 
wykryta w Białej. 

Biała, 30 ffipca. 
Brygada koriUrofi finamsowej wykry­

ła zorganizowaną na wielką skalę tajną 
fabrykę wódek. Skonfiskowano ogółem 
blisko 2.000 litrów, gotowych wyrobów 
alkoholowych I duży zapas spirytusu, 
najrozmaitsze esencje, syropy, ekstraik1-
ty i t d. 

poświęcone krwawym wypadkom, trwało całą noc. 
Wfedeń, 30 Ipcai 

(Polsfcft Asrencja Telegraiiczna) 
Posiedzenie rady miejskej, które roz­

poczęło się wczoraj popołudniu trwało 
przez całą noc aż do godz. 7 rano. Głów­
nym tematem dyskusji była sprawa no­
woutworzonej mflKcj! mtejsklej. Podczas 
posiedzenia powstał Mkałkrotnle gwał­
towny tutaut. PosfowJe pozycj i wołali^ 
że burmistrz Wiednia fest przedstawicie­
lem boteaewfflców, że policja uratowała 
Wiedeń 11 p. Mówca chrzęść, socjal. Kro 
schak zarzucił burmistrzowi SeMzowi, 
iż ten nie dotrzymał swego słowa, ponie 
waż nrilicja miała być stworzona tylko 
na czas niebezwczeóstwa. Kruschak o-
śwfladczyt, że stworzenie tej milicji jest 

zbrojeniem s!e na wojnę domową. Birr 
mistrz Se^tz zaznaczył w odpowiedzi, i: 
gmina nie nioże Jeszcze rozwiązać tej 
milicji, ponieważ wzbirrtzenie przeciwko 
policji jest jeszcze zbyt wielkie* tak, że 
w niektórych punktach miasta, służbę 
pełnić musi miIKcja. Stworzenie tej imiicfi 
-n!ie sprzeciwiła sie. wedł. burmistrza Sei-
tza, zasadom konstytucji, celem jê j jest 
tylko ochrona budynków gminnych. Bur 
mlistnz Sedtz zwródił słę w swem przemó 
wleniu ostro praeciwitao postępówarni u po 
le j podczas ostatnich zaj§ć. Większość 
socjal-diemokratów uchwalfla nad ranem 
pozostawienie milicji, podczas gdy po­
słowie mniejszości opuści salę obrad, wo 
łając: Skandal, wdowtóko tc^trafaei t. p. 

Drobne wieści z całego 
świata. 

Parytł, 30 lipca. 
„MatftT donos* z Bukaresztu, kt generał Ave-

resou udaje się w podróż do Niemiec l Wioch. 
Pcdczas Jego nieobecności partja rządzić będzie 
łryunrwlrat, którego zadaniem nta być doprowa­
dzenie do poroŁunUeiria stronnierw opozyojL * 

Paryzl, 30 lipca. 
Doroczny kongres powszechnego zwią^dcu rc-

botników zakończy! obrady. Wniosek poJącze-
komunistycznych związków zawodowych i 

socjalfetyczneral ajostaj odrzucony. 1907 związ­
ków robotnkzych wypowiedziało sie przeciwko 
komunistom, 250 za. 

Paryż, 30 Hpca. 
W poblttu Lnsrdumi wydarzyła się katastrofa 

kolejowa. Pociąg wHozący robotników, wykocił 
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cznasc Gracze! 
L O S Y 

lasv 15 Loterii Państ 

Walka o rewizję traktatu zTrianon 
Państwa „Małej ententy" przeciw projektom lorda 

Rothermera. 
Blatogród, 30 łipca. których mówi lord Ratherimer — pisze 

(Poldct Agencja Telejraficzna). dziennik — przedstawiałby pewmą war-
Pótoflctfalina „Saraouprawa" w arły- tość i użycie ich nie byłoby pozbawione 

ikirle wstępnym, zatytułowanym „Akcja sensu, o ileby obecny stan rzeczy na kon 
herosta-atowa", wyraża zdziwienie, iż 'tynencie był wyniikem wyłącznie 
brat forda Nortciliffa, gorącego zwolen- Miku prze<teiebiorstw finansowych, jed 
nika stanu rzeczy, wynikłego po wojnie, nakże obecny stam rzeczy na kontynen-
walczy o rewizję traktaittu z Trianon, cie zrodził się z ogromu przelanej krwi 
traktatu, który przywrócił wolność wielu ludzkiej, oraz powsHlał w wyniku znisz-
uciskanym narodom. Dziennik uważa czenia miijardów Lx>gactw materialnych 
przedewszystkiem za zadziwiający fakt,]całej Europy, a nie jedynie kilku.bankie-
iż lord Robhermer wypowiada się za u- rów; to też obecna sytuacja polityczna 
życiem środków finansowych, w celu nie mogłaby być zmieniona bez poważne 
skłonienia sąsiadów Węgier do zgody na go niebezpieczeństwa dla gmachu obec-
rewizje traktartiu. Środki finansowe, o nego pokoju. 

Regaty międzynarodowe w Bydgoszczy. 

OGRÓD GRAND - HOTELU. 
POŻEGNALNY WYSTĘP WŁADYSŁAWA 

m LINA. 
D7JŚ o godz. 9.30 wiecz. odbędzie się pożeg­

nalny występ Wfkidysława Lłna, Niuty Boiskiel. 
Wacława Zdanowicza, % udziałem znakomKego 
duetu ZarecJdch. Na zakończenie sketch „Szkoła 
pocałunków4'-

O godz, 12 w poł. poranek muzyczny. Dyrek­
cja Wetoroth. O godz. 5 po poł. ostatni wys tęp 
duetu Des kler and Icza. 

K O M I T E T 
Organizacji Sionisfycznej 
wzywa wszystkich sjonlstów, również 
szeklowców, przebywających na letni­
skach, do wzięcia udziału w wyborach 
delegatów 

na 15 kongres pistp? 
które odbądą sią 

i l H ^ są d o n a b y c i a . MWfc 

Ogólna ihit mranicfe M\ Klasy wynosi 
1 3 . 8 0 8 . 0 0 0 zt. 

w. ges. 
Co drugi l o s w y g r y w a . 171 

Wobec ograniczone) Uości pozostałych do sprze­
daży losów upraszam o wcześniejsze zamówienia 

SAMUEL WEINBERG, 
KANTOR WYMIANY I LOTERJłl 

PIOTRKOWSKA 
P, K. O. 63.706. 

Bydgoszcz, 30 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 3 min .30 po poł. roz­
poczęły się tu I międzynarodowe rega­
ty z udziałem towarzystw wiślarskich 
Polski i 11 zagranicznych. Trasa 1650 
mtr. Bieg I ósemek młodszych — I na­
grodę zdobył klub węgierski 5 min. 29 
sec , III miejsce zajęło Wansz. Tow. Wi-
ślarskic 5 min. 36 sec. Bieg II jedynek o 
mistrzostwo Polski 1 miejsce Władysław 
Dłitgoszcwski z Krakowa 6 min. 29,6 
sec, Bieg IH czwórki o nagrodę honóro 
wą Min. Spr. Wewn. I klub z Gdańska 
6 min. 2,6 sec , Bieg IV—I miejsce Byd­

goskie Tow. Wiośl. 6 min. 40,6 sec, 
Bieg V jedynki gości o nagrodę „Kurjc-
ra Warszawskiego" I Józef Strąka 6 
min. 26 sec. Bieg VI czwórki półwyści-
gowe nowicjuszy o nagrodę „Dziennika 
Bydgoskiego" I klub wioślarski „Wisła" 
z Warszawy w czasie 6 min. 42,4 sec. 
Bieg VII czwórki nowicjuszy I węgierski 
klub 6 min. 4,6 sec Bieg VIII dwójki pod 
wójne o mistrzostwo Polski I miejsce 
Warsz. Tow, Wioślarskie 6 min. 5,2 sec 
Bieg IX ósemki o nagrodę honorową o-
fiarowaną przez magistrat m. Warsza­
wy I miej&e klub gdański 5 min. 21,9 
sec. 

w l o k a l u O r g a n i z a c j i 
(Ceglelniana 4) 

Wszyscy Stoniści 
którzy są za rozszerzeniem %JEVISH 
AGENCY" I przyciągnięcia całego ży* 
dowstwa do odbudowy Palestyny 

głosują na listę Nr. 2 
, ,ET LIWNOT". o. 
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Zagadnienia fundamentalne 
W „Słowie" wileńskJein, organie zde 

klarowanych monarchistów, ukazał się 
niedawno artykuł p. Cata, który wywo­
łał głośne echa w prasie polskiej róż­
nych kierunków. Oryginalny 1 odważny 
publicysta po okresie wyborczym, kiedy 
sam brał udział w wyborach komunal­
nych zaatakował silnie system powszech 
nych wyborów. Postawił „kropkę nad 1" 
1 skonstatował na podstawie własnego do 
świadczenia, że wybory nie są niczem 
tnnem, jak planowem fałszowaniem t. zw. 
opinjl przez kilku czy kilkunastu polity-
kierów. Wyborcę sprowadza się do urny 
przy pomocy ordynarnego tricku, ogłu­
pia się go zupełnie przez agitację, wciska 
mu się siłą numerek w rękę. Propaganda 
wyborcza nie jest wcale walką progra­
mów, ale orgją kłamstw świadomych, 
obliczonych na krótkotrwały efekt. 

Zgoda. To samo „Słowo" wfleriskte, 
które tak otwartym atakiem łamie front 
demokracji, wyznaje , program skrajnie 
konserwatywny i szerzy myśl wprowa­
dzenia w Polsce monarchJL 

Mały przykład monarchlstycznych 
przyjemności mamy dziś w Rumunii. Ru-
raunja jest krajem, obciążonym, podobnie 
Jak 1 Polska, masą aktualnych, palących 
zagadnień: istnieje tam, tak Jak 1 n nas 
sprawa kresów, powojennej odbudowy 
gospodarczej, deficytów w bilansie han­
dlowym, waluty, bezrobocia, polityki za­
granicznej i obrony granic na dwa fron­
ty. Ale do długiej Bsty doczesnych trosk 
przybywa tam Jeszcze Jedna: kwestja 
usterek wewnątrz dynastjl Dla nas, repu 
blikanów, przyzwyczajonych do myśle­
nia o kwestjach państwowych, spór; na­
stępstwo tronu, o to czy korona ma spo­
cząć na główffe księcia Karola, który po­
ślubił żydówkę, czy też księcia Michała, 
który ma leszcze niańkę, jest w gnmcfe 
rzeczy trochę groteskowy, poprostu dla­
tego, że rrie spotykamy się z nim w życiu. 
Dla naszego sojuszn. 1 sąsiada jest to za­
gadnienie fundamentalne o które rozbijają 
się najlepsze usiłowania 1 dla którego 
traw] się siły, mogące przydać się na in­
nem polu. Jeśli nawet dziś przy pomocy 
drakońskich środków (&an oblężenia w 
stolicy, przerwanie komunikacji z zagra­
nicą, groźby represji osobistych) udało 
się załatwić jakoś zatarg, to nie ulega 
najmniejsze] wątpliwości, że sukcesja 
ks. Karola pozostanie zawsze otwartą 
raną, dokoła której zbierać się będzie 
ropa niezadowolenia. 

Monarchiści pragną przekonać ludzi, 
że osoba 1 wola królewska Jest czynni­
kiem stałym wśród fluktuacji życia poli­
tycznego. W istocie Jest to tylko stała 
dekoracja, za której plecami toczą się za­
żarte walki o wpływy i stanowiska. De­
koracja jest niebezpieczna, skoro mhno 
wszelkich praw ] statutów rodzinnych, 
rnoże stać się przyczyną wielkiego po­
żaru. 

Sama kwestia monarchisty cznel, czy 
republikańskie] formy rządu jest dla nas 
do tego stopnia przesądzona, że nie byli­
byśmy nawet poddawaB ]e] krytyce, ani 
ilustrowali przykładami 

Chodzi nam zgoła o coś odmiennego: 
każdy system rządów w państwie ma 
swoje złe 1 dobre strony. Nie chodzi nig­
dy o martwe formy, ale o żywą treść. 
Iest rzeczą jasną, że Polska znajduje się 
''*lś na przełomie najważniejszych pro­
blematów ustrojowych, i że coś się u nas 
'"usl zmienić. Skoro jednak Jedni całą 
S"H pary dążą do renowacji form z przed 

1926 roku, a inni pchają się z rumuńskie-
mi Inowacjami, należy całą sprawę po­
stawić .zupełnie faacze]: 

1) ustrój demokratyczny — ale Jaki? 
Czy demokracja formalna, jaka panowa­
ła w Polsce od Paderewsldego do 
Skrzyńskiego, będąca właściwie tylko 
decorum dla anarchii, dzikiego nacjona­
lizmu i bolszewizmu świadomego czy 
nieświadomego. Czy też demokracja a-
inerykańska i francuska, oparta na wyż-
szem uświadomieniu politycznem oby­
wateli? 

2) dyktatura — ale Jaka? Czy dykta­
tura faszystowska i bolszewicka, różne 
w swych celach, ale obie pianowe i kon­
sekwentne, świadome swe] istoty? Czy 
też dyktatura Pangalosa 1 Primo de Ri-
very, mętna, nasycająca ambicje osobi­
ste, nie wprowadzająca do życia naro­
dowego żadnych myśB i soków ideo­
wych? 

3) monarchia — ale jaka? Czy mo­
narchia angielska, szwedzka, duńska, bę­
dąca szczątkową formą historyczną o 
wielkie] i mocnej tradycji, zwinięta wszy 

stklemd fibrami z życiem? Czy też mo* 
narchja rumuńska, gdze za plecami 
dwuch braci - królewiczów Hohenzoller­
nów tH się zażarta watka o sukcesję, a 
właściwie o wpływy Brattano i Jego prze 
clwnlków? 

That are the cruestions! Problemat 
nie Jest tak prosty, Jak się go chce przed­
stawić. Upraszczanie sprawy Jest zwy­
kłym politycznym szwindlem ] trzeba Je 
tak demaskować, Jak conajmnlej... po­
wszechne wybory 1 

Czes ław OłtaszewsKi. 

Chłop rosyjski nie chce woiny. 
Wiedzą o tem dobrze bolszewicy i unikają wszelkich poważniejszych konfliktów. 

Moskwa, w lipca 1927 

Prowadzona przez rząd sowiecki, o-
becnie polityka wewnętrzna, —- polity­
ka „bardzo silnej ręki", — mając rw* 
źródło w jakiejś przesadzonej obawie 
przed inspirowanymi rzekomo przez za­
granicę kontrrewolucyjnymi aktami te* 
roni, wywiera, rzecz jasna, niemały 
wpływ również na sowiecką politykę za 
graniczną. Nie może ułegać najmniejszej 
wątpliwości, i e stale wzmagająca się fa­
la terom, stosowanego przez botłszewi-
kó-w wobec każdego, kto w oczach ich 
uchochi za wroga komunizmu, wpływa 
bardzo ujemnie na pozycję sowietów na 
arenie międzynarodowej, a kierownicy 
sowieckiej polityki zagranicznej z wiel­
kiemu muszą walczyć trudnościami, 
chcąc utrzymać dotychczasowy kuna po­
lityczny ZSSR. na terenie międzynaro­
dowym. 

Opinja europejska łudziła się nadzie­
ją, i e Cztczerin, który lepiej, nifc ktokol­
wiek i n n y mógł sttę co do słuszności po­
wyższej tezy przekonać, niezwłocznie 
po swym powrocie do Rosji skłoni rząd 
sowiecki do zaniechania szkodliwego 
tenoru. 

Rozumowanie takie było może zupei 
nie logiczne, niestety jednak ci wszyscy 
którzy od interwendH Cziczerma ocze­
kiwali jakichkolwiek pozytywnych w 
przedmiocie tym wyników, popełniali 
ten zasadnicy błąd, że poprostu przece­
niali wpływy sowieckiego kotm&saraa 
spraw zagranicznych w polityce wew­
nętrznej sowietów. 

Twierdziło się róVnież w prasie eu­
ropejskiej), że polityka zagraniczna umjt 
sowieckiej ulegnie po powrocie Cztcze-
rina zasadniczej zmianie, która przede­
wszystkiem ujawni się w porzuceniu do 
tychczasowej orientacji wschodniej i za­
stąpieniu jej nową orjentacją zachodnią. 
Twierdzenie takie nie odpowiada jed­
nak bynajmniej rzeczywistości. 

Przecież Czaczerin jest właściwym 
twórcą t. zw. polityki wschodniej sowie 
tów, a jako taki, jest również jej gorli­

wym propagatorem. Jego koncepcja 
azjatycka., polegająca na stworzeniu i u-
trzymaniu jaknajlepszcgo stosunku do 
wszystkich azjatyckich są/siadów Rosji 
sowieckiej jest oo ostatniej chwtH pod-
stawawoą koncepcją sowieckiej polity­
ki ^granicznej. A ponieważ koncepcja 
ta ostrzem swym skierowana jest w pier 
wts-zej linjji przeciwko Anglji, przeto w 
chwila obecnej, kiedy konflikt rosyjsko-
angielski na nowo rozgorzał, rząd so­
wiecki bynajmniej w zmianie dotychcza­
sowego kursu swej polityki zagranicznej 
nie może być zainteresowany. 

Prócz tego polityka azjatycka sowie­
tów bynajmniej nie wyklucza orjenfracji 
niemieckiej, lub francuskiej, a może Je­
dynie uchodzić za przeszkodę w zbliże­
niu do .Włoch, usbodzących w oczach 
bolszewików aa najlepszego sojusznika 
AngtfŁ 

Stosunek sowiettfw do Niemiec jest 
ogóflnie znany; jest to stosnmek bardzo 
serdeczny, zmierzający (systematycznie 
do stworzenia trwałej przyjaźni. Dla na­
strojów, panujących obecnie w Niem­
czech, wieltee charakterystyczny jest 
fakt niezwykle okazałego, wprost entuz 
jastycznego przyjęcia sowieckich komi­
sarzy ludowych, Łunaozarskiego i Sie­
maszko, przez niemiecki świat naukowy. 
Że rząd niemiecki zamierza nad dzie­
łem pogłębienia przyjaźni niemieckonso-
wreckiej w dabzym ciągu usilnie pra­
cować, wynika najlepiej z tego, że do 
Rosji powrócić ma już w czasie najbliż­
szym poseł hrabia Bnockdorif . Rant-
zau, znany i gorliwy propagator idei 
zbratania narodów niemieckiego i rosyj­
skiego. 

Jednym z najwatfniejszycb proble­
mów sowieckiej polityki zagranicznej 
jest w chwili obecnej sprawa uregulowa 
nia stosunku do Francji. W tutejszych 
kołach komun istycznycn Już się jako ta­
ko pogodzono z myślą, że przedwojenne 
długa zaciągnięte w e Francji przez rząd 
carski, trzeba będzie zapłacić. To też 
przedhiiotem rokowań sowiecko - fran-

90-lefnla staruszka, 
która me może chodzić, 

lata aeroplanem. 
Londyn. 30 lipca. 

Niebywałą sensację w świecie lon-
djuiskim wywołał lot 90-letniej starusz­
ku v Pani Hannah Smith z Watfordu po­
stanowiła, mimo rozpoczęcia już dzie­
siątego krzyżyka, spróbować przed 
śmiercią przyjemności lotu aeropla­
nem. 

Najstarszą prawdopodobnie zwolen­
niczkę napowietrznego sportu przewie­
ziono na lotnisko w krześle na kółkach i 
wygodnie umieszczono w kabinie. 

Po kilkunastomiiiutowym locie sta­
ruszka oświadczyła, że będzie częściej 
zażywała tej przyjemności 

Uf przeddzień ślubu 
Oficer-inwalida utonął 
podczas przejażdżki 

łódką. 
Paryż, 30 lipca. 

Pod Chateau Thierry na Marnie ofi­
cer armji francuskiej, inwalida, w cza­
sie przejażdżki na łodzi, z narzeczoną, 
wskutek przechylenia się łódki wpadł 
do wody. Narzeczona podała mu wio­
sło, które tonący złapał, jednakże nie 
mógł się utrzvmać. Rana, którą odniósł 
w czasie wojny, otworzyła się i niesz­
częśliwy zatonął. 

Tragedia zdarzyła się w przeddzień 
ślubu narzeczonych 

cuskich w łeb atadjum obecnem nie Jest 
Już bynajmniej sprawa przyznawania 
sowietom nowych kredytów, lecz kwe-
sfja ustaleni* terminu płatności długów 
rosyjskich. 

Byłoby błędem przypuszczać, że dą­
żenie do nawiązania ściślejszego koniak 
in z Francją Jest wyrazem jakiejkolwiek 
zmiany ostentacji sowieckiej polityki za­
granicznej. To, czego obecnie Jesteśmy 
świadkami, Jest jedynie konsekwencją 
zerwania stosunków sowiecko - angiel­
skich, — jest dążeniem do dopełnienia 
starej antiangielskiej orjentacji wschod­
niej porozumieniem z państwami za-
dhodniemi, ^knajrnniej od Anglji zależ­
nemu 

Naczelnem zagadnieniem sowieckiej 
polityki zagranicznej jest jednak w 
chwili obecnej sprawa uregulowania sto 
sunków z Polską. Dzięki lojalnemu sta­
nowisku rządu polskiego w sprawie za­
bójstwa Wojkowa zostały najbardziej 
nawet agresywne żywioły wśród komu­
nistów rosyjskich prawie zupełnie roz­
brojone, tak że obecnie^ sprawa ostatecz 
nego uregulowania stosunku polsko - so 
wieckiego weszła, jak się zdaje, na tory 
realne. 

Nie ulega wątpliwości, ie w Ros^ 
sowieckiej jest dość silna grupa, Retora 
lubi pobrzękiwać stzabelką, i która nie­
wątpliwie jeszcze Jakiś czas niepokoić 
będzie opinję europejską „widmem woj­
ny polsko- rosyjskiej*', tak samo, jak Ją 
wiecznie niepokoi „niebezpieczeństwem 
wojny" z Państwami „impertjalistyczne-
nd" wogófle, Ale społeczeństwo sowiec­
kie, Jako takie, o wojnie nie myśli i, ©° 
wtażniejsza, wopny nie chce. 

Najgroźniejsze nawet pobrzękiwanie 
szablą nie może jednak doprowadzić do 
wojny, jeśli szerokie warstwy ludności 
są nastrojone pokojowo. A lud rosyjski, 
w pierwszym rzędzie lud wiejski, jest na 
wskroś pacyfistyczny i pod żadnym wa­
runkiem nie pójdzie ne wojnę, zwłaszcza 
na wojnę, wywołaną przez iteąd rosyjski. 

Sowieckie czynniki rządowe znako­
micie sobie stan ten uświadamiają, a dla 
tego właśnie starają się sztucznie obu­
dzić wśród mas włościańskich ducha bo­
jowego, urządzając najrozmaitsze tygo­
dnie i miesiące obrony, organizując po 
wsiach kółka strzeleckie Jt<Ł To wszyst­
ko jednak, mamy wraienie, wielkiej ko­
rzyści mili tary zmówi sowieckiemu nic 
przyniesie, a dlatego, uważamy, że b*o!-
szewickie pobrzękiwania szaoelką nie 
kryje w sobie na razie poważniejszego 
niebezpieczeństwa diia pokoju europej­
skiego. Trudno przypuszczać, by komu­
niści sami sobie nie uświadamiali, że ja­
kakolwiek wojna, w której Rosja wzię­
łaby udział, byłaby początkiem końca 
panowania komunizmu na wschodzie E-' * 
uropy. Bo w obednych warunkach każda 
wojna byłaby dla sowietów jednocześnie 
walką o rewolucję światową, t j . walko 
wszystkich przeciwko jednemu. Stanąć 
do walki takiej mógłby jedynie silny, 
potężny i jednolity komunizm. Takiego 
jednak niema i chyba nigdy nic będzie. 

Ł ML 
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9-ty szlagierowy dwugodzinny program. Najnowsza produKcja Zjednoczonych wytwórni Fanameta 1927-28 roKu. 
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F a s c y n u j ą c y d r a m a t w s p ó ł c z e s n y w 10 akt . 
Tragedja młodej sieroty. CórKa miljonera zostaje 
tancerką w Kabarecie. Ojciec umieszcza ją w domu 

poprawy. 

Koncertowa gra. B Wspaniała wystawa. 

1 3 L A « J E P N E « J 
K O B I E T Y 
S z t u k a e r o t y c z n a w 1 0 a k t a c h . 

W rolach SlliWfl.: Alice Joyce i Adolf Menjou. 
Oficer angielsKi zostaje sKompromltowany i usu­
nięty z armji. Narzeczona zrywa z nim. Wróg padł 

na wojnie. Zemsta. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją A. CZUDN0WSK1EG0. Sala mechanicznie wentylowana. 

L Od godziny 1 i pół do godz. 3-ej c e n a wszystkich miejsc S O g r . I 1 asto « a r 

Wm 

Ignacego, Lojoll W. 
.Jutro; Piotra Ap. 

Wschód słońca 3.55 
Zachód o 19,31 
Wschód ks. 5.52 
Zachód o g. 20.42 
Długość dnia: 15,48 
UDyło dnia. 1.07 

JtepribUki* na wystawie 
prasy w Londynie. 

W Londynie o%Varta została brytyj­
ska wystawo ogłoszeniowa — British 
Advurtising ExMbitŁoa, największa do­
tychczas tego rodzaju wystawa na świe­
cie- W dziale prasy wszechświatowe) 
gdzie wystawione są pisma wszelkich 
krajów na kuli ziemskiej, wystawia ró­
wnież i wydawnictwo „Republika" nepre 
skatowane praca firmą S.A.S. Ltd. w 
Londynie, tow. akc reklamy prasowej. 

Ludność nie chce 
jeść ciemnego chleba. 
Konieczność tóepodno&zełria cen mą 

ki skłoniła pieli ar zy łódzkich, w porożu 
mieniu z władzanifi admMstracyjnemd 
magistratem do ograniczenia, przemiału 
i rozpoczęcia wypieku chleba z makii 65 
proc., a to idąc na rękę zamicrzen/iom 
rządu w tej sprawue. 

Okazuje się Jednak, tte ludność, nic 
przyzwyczajona do tego chftoba, nie chce 
go spożywać, wobec czego piekarze 
zwrócafls sftę w tej sprawie do czynmfików 
miarodajnych, wskazując* iż odnośne za­
rządzenia m$ają s4ę z celem wobec nie­
chęci ludności, która oskarża piekarzy o 
rzekome rozmyślne spowodowanie p o 
gorszenia, gaitanku pieczywa. (E). 

Strejk budowlany zakończony 
Zmarnowano najlepszą porę roku na zbyteczne targi. 

Ze zdwojoną energią należy teraz pracować, by sezon był wyzyskany. 
Na skutek usilnych zabiegów inspe­

ktora pracy p. Wyżykowskiego, dążą­
cego do zlikwidowania strejku w prze­
myśle budowlanym odbyła się w dniu 
wczorajszym w inspektoracie pracy kon 
ferencja, na której po raz pierwszy zja­
wili się przedstawiciele przedsiębiorców 
budowlanych. Ogółem przybyli przed­
stawiciele 4 stowarzyszeń przedsiębior­
ców i 5 organizacji robotniczych. 

• 

Na wstępie przedstawiciele przed­
siębiorców oświadczyli, że nie chcąc w 
dalszym ciągu przewlekać strejku, co 
odbija się ujemnie zwłaszcza na strej­
kujących robotnikach, postanowili pójść 
na ustępstwa, a mianowicie zapropono­
wali stawki, jakie otrzymują robotnicy 
budowlani w Warszawie. Przy tem o-
świadczyli, żc kalkulacja po podwyższe­
niu plac będzie bardzo trudna, jednakże 

Dziś—ostatni dzieli wyścigów. 
Specjalnemi pociągami przybędą goście z Warszawy. 

Brak chleba i mąki 
W Piotrkowie nie było 

pieczywa. 
W początkach bieżącego tygocMa na 

rynku pffiotrfcowskłm zauważyć s*c dal 
bralk majki, w rozmiarach Już dawno trte-
notowanych, co groziło zupetruom pozba 
wleniem młasrjk pieczywa. Onegdajj na 
5tąp>ił dafleń laytycany, gdyż miasto po­
zbawiane Już było zupełnie maki Stara­
nia podjęte przez magiisrtrarti w kierunku 
uzy&arfa znaczniejszych transportów 
mąki uwieńczanie zostały pomyślnym 
wynBkiem Już w ostatniej chwf i. Natych 
miast po nadejściu do nrfasta transpor 
tów mąJkS z państtwowych rezerw zbo­
żowych magfciftrart rozpoczął sprzedaż po 
ceoacfa ssttczufo niższych od rynkowych, 

W drriu cbtedłejsizym zostawię zamknie 
ty tegoroczny sezran wyścigów konnych 
w Łodzi, na torze w Rudtzfe Pabjanictóej. 

ZamikiyLędc sezonu zapowada się 
bardzo interesująco, ze względu na pro­
gram, który między imryurrf obejmuje go­
nitwy o największe c&grociy daira po 
2500 zŁ 

Na dzień dzisiejszy zapowśedzfane 
Jest przybycie wybitnych osobSstośd ze 
stolicy, z wtoetntofotrean rolnictwa i dóbr 
państwowych, dyrdktorem dejfcrtaraen-
ttta hodowli kona p. Franofezk-tem Jurjcwi-
czem na czele. Goście raTrtfctfsoowł przy­
bywają do ŁodzSi, specjatoym pocą^item 
wyścigowym, który z Warszawy odcho­
dzi! o godz. 10-ej. Zapowledziiany jest 
równteż przyjazd nieanał wszystkich wla 
ścicteli stajen. 

Siódmy dzfeń wyścigów, obejmuje 
osfiean gonitw, dio których zgłoszono na 
stępujące karate; 

Gonitwa pierwsza. 
BDeg plaski na dystansie około 1600 

mtr. o nagrodę 900 zł. 
Startują: Lady Szerena (Dydyńskie­

go), Barrjamin (bar. MaWizana), PoUsh 
Cob (DydyńsfcTego), Dagobert (S. Rago), 

rassquta (M. Róga), Rosenfels (Falewi­
cza), Hajdairrak (9 płk. ułanów). Urodna 
(JuścSfisłkdego), Czekan (Stokowskiego), 
Batndurką (Juścińskiego). Eleonora (En 
dera). 

Gonitwa druga, 
Steeple chase na dystansie około 

2400 mtr. o nagrodę 700 zl. 
Startują: Aid«a (Andersa), Moja MMa 

(Tuftsfcfogo), Widzowianka (Zakrzew 
skiego), Czekan (Stokowskiego), Argus 
(Szaszktewicza), Witeż (3 płk. ułan.), 
Rea (Ważyńslkfah), Diomed (Unharda), 
Troja (1 pik. ułanów). 

Gonitwa trzecia. 
Bieg (piasto na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 800 zł. 
Startują: Potish Cob (Dydyńskiego), 

TanSna (Wojtowliczą), Estokada („Ktery 
Szepiefów), Dunajec (Lubomirskiego i 
Radwana), Bajeczna (Kozferowstoiego), 
Jemioła (1 płk* ułanów). Fordham (hr. 
Morsztyna), Brica (Lubomirskiego i Rad 
warna), Pafis (Chądzyńskiego),.. Ułan, 
Mitra (Gzow^kiego). 

Gonitwa czwarta. 
Himfle race na dysitlansiie oBdoło 3200 

ratr. o nagrodę 2500 zł. 
Startują: Jadk (r>ydyństóra:o). Bag­

net (1 płk. ułanów), Czeczuga (S. Ra-go), 
Gwałt (Lewandowskiego), K&rkes (14 
płk. utaaiów), Torefere (Stokowskiego), 
Iwo (C5eripic!kiie«o). . , , j 

Gonitwa piąta. 
Bieg płaski na dystansie około 1300 

mtr, o nagrodę 600 zL 
Startują: Depesza (S. Ostoi Osta­

szewskiego), Giloraola („Ktery Szepit-
tów**), A&atros (Swręcfótóego), Wenc-
cjanka (Bronikowskaego), Lfberti {Grzy­
bowskiego), Biaa (Machała I^óga), Nygus 
(14 płk. ułanów), Gzarowna (Mirnego), 
Lala (Gzov/sMego), Fetysz (S, Endera), 
Jazz-band (Ziełińslkiego). 

Gonitwa szósta. 
Bieg płaski na dystensSe około 2100 

mtr. o na/Jwipększą mi-grodę dnia 2500 zl. 
Nagroda Sprzedażna-

Startują: Ehmmy (Ostrt Ostaszew­
skiego), PoiMsh Cob (Dydyńskiiego), Ben­
jamin (bar. MaWzam), Dagobert (S. Ra­
go), FrasąuMa (M. Róga), Bandurka Juś-
cińskSego), Urodna (Juścańskiego), Cze 
kan (Stokowskiego), Rosenfels (Falewi­
cza), Eleonora (Endera), Hajdamak (9 
płk. ułanów). 

Gonitwa siódma. 
Huric-race na dystansie około 2400 

mtr. o nagrodę 600 zł. 
Stlartują: Umykaj (Stokowskiego), 

Jack (Dydyńskiego), Reve d 4Or (Ważyń 
sIMch), Argus (SzaszkiewScza), Azamad 
(Szaszikiewicza), Promienna (Rago), Je­
mioła (1 płk. ułanów), Widzowianka (Za 
krzewskScgo). 

Gonitwa ósma. 
Bieg płaski na dystansie około 2100 

mtr. o nagrodę 800 zł. 
Startują: Dumny (Ostoi Ostaszew 

skflego), Alfa (Dydyńskiego), Bonjairrrm 
(bar. Maltzana), Dagobert (S, Rago) 
Kate (Grzybowskiego). Fez (Lubicz), 
Essauł (Lubomirskfego) ii Radwana)* E-
leonora (Endera). 

Początelki gowitw o godz. 3-ej po 
południu. 

Specjalne rttramwaje z Górnego Ryn 
ku odchodzą co Wika minut. 

wychodzę z założenia, iż 
nie należy marnować sezonu 

budowlanego, 
wskutek trwającego głodu mieszkanio­
wego w naszem mieście. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
robotników oświadczyli, że propozy­

cja przedsiębiorców daleko odbiega od 
żądań ich, ponieważ zarobki robotni­
ków budowlanych w Warszawie są 
nieznacznie wyższe od płac robotn ków 
łódzkich. 

Po dłuższej dyskusil nad propozycją 
przedsiębiorców, inspektor pracy p. Wy­
żykowski zarządził przerwę, w celu 
dania m o ż n o ś c i stronom naradzena's!ę. 

Po przerwie wznowiono obrady, i 
przedstawiciel związków robotniczych 
oświadczył, że robotnicy postanów ii nie 
przewlekać strejku, t na dowód tego, 
zredukowali swe żądania o 20 procent 

Natomiast przedsiębiorcy posunęli 
się do 8 pro<x, a w trakcie dalszych o-
brad do 12 proc podwyżki 

Wreszcie przedstawiciele kilku 
związków robotniczych zgodzili się M 
ostatnią propozycję przedsiębiorców i 
podpisali ttmowę., natomiast pozostałe 
związki świadczyły, że aie mają tak da­
leko Idących pełnomocnictw S przyrze­
kli po porozumieniu się ze swo.mi za­
rządami podpisać umowę w poniedzia­
łek. 

W związku z powyższem zostaje w 
dniu dz :siejszym zwołany walny wiec 
robotników budowlanych, na którym zo­
stanie ostatecznie zadecydowany teiw 
min podjęcia na nowo pracy. 

Wskutek uzyskanej podwyżki, prace 
poszczególnych kategorji robotników 
będą następujące: za godzinę pracy dla 
murarza, cieśli 1 przy wyprawach we­
wnętrznych zamiast dotychczas 1,25 — 
1,40 przy tynkach zewnętrznych i dla 
sztukatera zamiast 1,50 — 1,70. dia ko^ 
źlarza zamiast 1,05 — 1,20, pomoc — za^ 
miast 65 — 75 gr, (i) 

Dziennikarz-prezydenten 
Nowy magistrat Radomska 

Po wyborach do rady mtejskded w 
Radomsku ugrupowania misie&zościowe 
złożyły na ręce władz nadzorczych pro­
test przeciwko ntetormalnośctom przy 
wyborach, domagając sńę jch tmiewainie 
nla. Protest tot Jednak zostenle bez n-
wzgilędnieriiia, wobec czego podjęto przy 
gotowania do utworzenia magistratu. 

Ntijv/;cl!;vszo szanse na burmtetrza 
m. Radomska ma redaktor Oazety Ra-
domskowsklej, długotertmU radiiy Michał 
Swiderski. Radny Swinkrsaa wysunięty, 
został na to stanów teko pftsot ugmpow^ 



^LUSTROWANA REPUBLIKA* 

D i e i t e l M i i i - k a i i a r i c 
byii specjalistami w swym fachu i należeli do „lep­

szej sfery". 
f Z Wanawwy donoszą* 

Zhkwitdowany zamach na Zakłady 
Graficzne elektryzował nietylko War* 
frzawę, ale cały krag. 

Jak wykazały oględziny podkopu, 
kasiarze mieK jeszcze do przekopania 
około 8 m. dzielących icb od budynku 
Ze skarbcem. 

Samo rozbicie kasy nic byłoby dlla 
nich łatwe, gdytt gmach jest oświetlony 
.lv nocy i strzeżony przez wywiadowców. 

Banda ujętych kasiarzy składała się 
Z dość oryginalnych osobistości . 

Główny jej herszt Stanisław Cichoc­
ki, znany jest poJiicji z całego »zeregu 
włamań. „Karierę.' swoją rozpoczął w 
Rosji, gdzie był kilkakrotnie więziony za 
podobne sprawki w Kijowie i Peterslour-
f u W r. 1922 dokonał włamania na 

ank Przemysłowców przy ul. Zgoda. Z 
więzienia został zwolniony po amnestii 
w 1924 r. W swoim czasie był współ­
właścicielem kina „Ekłorado" i kabare­
tu „Czarnego KotaM. 

Obecnie prowadził dostatni tryb ży­
cia, zajmując eleganckie 6 „ pokojowe 
mieszkanie przy ul. Chmielnej 32. Żonę 
na o k r e s żmudnej pracy przy podkopie, 
W y p r a w i ł do Miłosny. 

Finansowanie całej roboty kosztowa 
ło do spółki ze zmarłym Kapała około 
10.000 zł. 

Drugą waźtoą osobistością w tern to* 
^arzystwie był Ryszard Wojciechowski 
W Warszawie pokazał się po raz pierw­
szy w r. 1918. Przyjechał z Rosji z wie­

sza sumą pieniędzy. W r. 1919 kupił dru 
karnie przy ul. Zielnej od niejakiego 
Gansa, którą sprzedał następnie Rozwo­
jowi. 

Naogół „prezentował*, się dodatnio i 
trudtao byłoby na oko dopatrzeć się w 
nim włamywacza. 

Bardzo czynnym wspólnikiem bandy 
był Boruch WeMryd z lubelskiego. W 
czasie wojny skończył akademię han dl o 
wą w Rosji. Był już kilkakrotnie karany 
w Warszawie i Suwałkach. 

Przy czarnej robocie w podkopie 
pracował M. Zwoliński Przeszłości jego 
na razie nie ustalono. 

Pozatem na miejscu ujęto S. Jusrkie-
wicza, podejrzanego równi ed o udział w 
kilku włamaniach dokonanych w Austrji 
i Czechosłowacji. 

W wyniku śledztwa prowadzonego 
przez sędriego Skórryńakiego, areszto­
wano jeszcze 5 osób, oo dc których ist­
nieją poszlaki, i e współdziałały % ban* 
dą. 

Obecnie dokonywane m\ dokłodns 
oględziny podkopu przez ekspertów-
górników z min. przem. i handlu i speoja 
listów saperów. Badają oni techniczną 
stronę całej roboty kasiarzy, narzędzia 
itd. gromadząc w ten sposób materj&ł do 
roaprawy sądowej. 

Według wszelkich poszlak, rMkwido 
wana banda Cichockiego, brała udział 
w tajemniczem włamaniu do Banku Dy­
skontowego. 

Nadzwyczajne subsydium i i feafru. 
Deficyt wynosi 119 tysięcy złotych. 

W dniu wczorajszym zakończyła 
Swe prace specjalna komisja, wyłoniona 
Przez magistrat dla zbadana ksiąg tra-
chalteryjnych Teatru Miejskiego i usta­

lenia wysokości nadzwyczajnego do­
datkowego subsydjum, jakie miasto u-
dziejić ma dyrekcji na skutek powsta­
nia poważnych deficytów. 

Komisja ta znalazła kste&owość te­
atru w Z U pełnym porządku i nie ustaliła 
*° najdrobniejszych nawet uchybień. 

Według zestawień kasowych defi­
cyt budżetowy teatru wynosi 119 tysię 
cy złotych. Komisja przedstawi wyniki 
swe magistratowi, który we wtorek na 
nadzwyczajnem posiedzeniu ostatecz­
nie tę sprawę załatwi, a to z uwagi na 
niezbędną w tym wypadku szybkość 
decyzji ze względu na ciężki stan finan­
sowy artystów teatru miejskiego. 

W sprawie tej przybył specjalnie z 
Warszawy sekretarz zarządu gl. zw. 

i Ha froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmiany. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Lodź (Łódź powia­
ty: łódzki, łaski, lęczvck'i, brzeziński i 
&ieradzki) w dniu 30'V1I-1927 r. było za­
rejestrowanych 27.721 w tern w samej 
Łodzi 20.769, w Pabianicach 1.790, w Zd. 
Wolii — 460, w Zgierzu — 2.696, w Tocna 
szowie Maz. 1.522, w Konstantynowie — 
255, w Aleksandrowie — 61, w Rudzie 
Pabianickiej — 168. 

Z zasiłków korzystało w ubfóegłym 
tygodniu 19381 w tern 3237 bezrobot­
nych brało zasJiDd ustawowe z funduszu 
bezrobocia 1 16.144 bezrobotnwh zasiłki 
doraźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi pobierało 14.677 bez­
robotnych zasiłki z czego 2.708 z fundu-

bezrobocia i 11.969 ze slk<arrbu paj-

J Pracowników umysiowycii brało za 
2.408 w tern ustawowych 56 i do­

j n y c h 2.352. 1 1 

W ubiegłym tygodiraiu straciło pracę 
| l a terenie Łodzii 612 bezrobotnych, otrzy 
^ t o pracę 917, wysłano do p-racy 99. 

scen polskich (ZASP), p. Jan Pawłow­
ski, który odbył konferencję z wojewo­
dą Jaszczoltem i wiceprezydentem m. 
Łodzi Groszkowśkhn. 

Na konferencjach tych p. Pawłowski 
zobrazował ciężką sytuację materjalną 
artystów i wskazał na konieczność u-
dzielenia przez żarz. miasta szybkiej po­
mocy dorainej. Zarówno wojewoda Jar 
szczołt jak i wiceprezyd. Oroszkowski 
obiecali poparci p w tej słusznej sprawie, 
od szybkiego i pomyślnego załatwienia 
której zależy byt rzeszy artystycznej. (E 

ma każda cospoaynfpcn 'ńkw«V » • 
ple różnych artykułów. Tytka 
przy mydle decyzja jest łatwa/* 
Bo choć wiele Jest gatunków, to 
je-ditak przezorna g^uaM/ 

JELEH-SCHICHl 
JWydto.Jeleń-Schlcbf- dzięki swej, 
niezrównane] dobroci . zdobyta 
ItauUałe najszerszych wisupj 
y ' spoleaeAsłw*.̂  ^ 1 
Żądajcie tylko w y d fs ;JeTeA-v 
iSchłdU" i zwracajcie uwagę aą 

zuk ocbroiuiy: 

, s « z p JELEŃ" 
Zawody o mistrzostwo Polski. 

Ł. K. S.—Warta i Turyści- Legja. 
W ćsśa wczorajszym o godz. 12-ej w 

południe udała się drużyna Ł. K. S-u do 
Poznania na zawody o mistrzostw^ Pol­
ski z Wartą poznańską- Skład Ł. K- S-u 
przeciwko Warcie przedstawia <rtę nastę 
pująco: bramka: Miia, obrona: Cyl Ga­
łecki, pomoc: Miller, Trzmiela, Jasiński, 
atak: Durka, Sowiak, Radomski. Jań­
czyk, Śledź. 

Marszałek Piłsudski w Łodzi 
zatrzyma się na dworcu w przejeździe do Kalisza. 

powróc i ł . 
"oioby skóry, weneryczne i dróg mo-

|*«RUTOW.CZA°9r h Telefon 28-98 
m. od S—-10 rano I 5 - 8 po1 poi 

W związku, ze zbliżającym się zjaz 
dem dorocznym związku legionistów, 
który odbędzie się w nadchodzącą sobo­
tę i niedzielę w Kaliszu — poczynione zo 
stały energiczne przygotowania do tej 
uroczystości ze strony władz rządowych 
i komunalnych. 

Urząd wojewódzki postarał się o «-
ntchomłenle specjalnych pociągów na 
ten dzień, oraz ws&adł w porozumienie 
ze starostwem 1 magistratem Kalisza w 
sprawie przygotowania kwater ł pomie­
szczeń dla uczestników zjazdu I Ocznych 
g o ś d 

Wojewoda Jaszczołt, który odłożył 
z tego powodu swój urlop wypoczynko­
wy, uda się n* granice województwa 
łódzkiego dla powitania dostojnego go­
ścia. 

Jednocześnie czynione są przygoto­
wania do przyjęcia ł powitania marszał­
ka Piłsudskiego w Łodzfi gdzie pociąg 
nadzwyczajny zatrzyma się na kilkana­
ście minut na dworcu Kaliskim. 

Przygotowania czynione są przez or 
ganizacje społeczne, oświatowe I poli­
tyczne, które wysyłają swych przedsta­
wicieli na zjazd, a to z uwag] na jego spe 
cjalne w tym roku znaczenie wywołane 
faktem, iż podczas uroczystości marsz. 
Piłsudski wygłosi wielką mowę o donio­
słem crraczeniu pofttycznem. 

Delegacja Kalisza z prezydentem 
miasta Sza rasem bawiła w Warszwie 
w celu zaproszenia min.spr.wewn. Skład 
kowskiego na te uroczystości (E). 

Frania Kenigsberźanka 
Dawid Efzenberg 

zaręczeni. 

Doskonały pomocnik Ł. K. S-u Go* 
sławski zmuszony jest brać udział w za­
wodach wojskowo-sportowych D. O. K. 
IV i z tej przyczyny nie mógł towarzy­
szyć drużynie czerwono-białych. 

Ekspedycję Ł. K. S-u prowadzi p. Hel 
jodor Konopka. 

Na zawody o mistrzostwo Polski 
przeciwko Legji stołecznej wys.-wią 
Turyści następujący zespół: bramka: 
Lass (rez. Michalski), obrona: Kubik, Al. 
Marczewski, pomoc: Htnc, WieUszek. Ku 
Iawiak, atak: Kubik St., Bałczewski, 
Walter, Błaszczyński, Michalski. Ekspe­
dycja Turystów wyjeżdża do Warszawy 
dziś o godz. 7.50 rano z dworca Łódź-Fa-
bryczna. 

Redakcja „Republiki44 delegowała r.t 
zawody Turystów z Legja specjalnego 
wysłannika. 

ordynuj* jak w latach ubiegłych 
w Krynicy wi l la . .Krakus" 

$$ t D s i ś O g o d z i n i e 1115 p r z e d pot . 

{PORANEK muzyczny 
Orkies try S y m f o n i c z n e ] 

p o d dyr. T e o d o r a Rydera . M 
Radjokoncefty w górnej części parku! A N O N S : W C Z W A R T E K K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y -

Ostrożnie z gazem! 
Straszna eksplozja w śród­

mieściu. 
W szkole powszechnej przy ul Sien­

kiewicza 83, przeprowadzany Jest obeo 
r.jfe remont W dniu wczorajszym malarz 
pozostaw bl otwarty kurek gaw>wy. Gai 
począł się ulatniać. Przechodząca z za* 
pailoroą świecą woąna szkolna Marja 
Szczypiorek poczuła zapach gfizu. 

Domyślając się, któryś s mah.^ 
przez nieostrożność pozostawał 01^7 
kurek gazowy* weszła do polko*' ; j,.J-
c\\*& zaszło coś strasznego.^* 4°^ 
dzony w pokoju gaz eksplor1\ # ^ 

Skutki eksplozji były R ^ b r , * A 
lym lokalu ^yWte z o ^ i /Js-Uła po* 
woźna w straszliwy 

Zaalarmowani h j 8 t wier-

dwwszy co L ^ e

t £ U O p r z y b y i y na mleisce 
WJS^SzWoloV& o p a t u l c « 
ekzmozk, kg^^oricówm 1 P « o -
st\wil ja w domu w snawc v 

b ' ° n S ustaliło d o c h o ^ o i f t e b o u j y i ^ 
eksnkrti było u W - t t o g n * 

yazu w po^rlu. 
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TEATR MIEJSKL 
Dzisiaj znakomita farsa Nanccy'a ,Pan na­

czelnik to ja" zc kwietnym Mlcł|aiem Zniczem w 
roli tytułowej. Dalszą doskonal* obsadę tworzą 
pp.: Morska, NicJzialkowska, jakubinska, Ko-
rzelska, Szubert, GroUcki, Mrozinski, Szacki 
Wilczkowski t Ziembiński. 

Ceny cd 50 groszy do 5 st. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA 
/Ciesząca się "wielkiem powodzeniem arcy za­

bawna krotochwUa paryska w 3 aktach R. CHs-
neux i J. Thery „Niedojrzały owoc", w którym 
Stefania Jarkowska znakomicie kreuje główna, 
rolę kobiecą w otoczeniu świetnego ansamblu w 
osobach pp.: Dębickiej, HorecJdei Rodowiczowej 
Biellcza, Krotkego, Pabisiaka, Wttcskowsklego i 
innych. 

Ceny od 1 zf. do 5 zl. 
W próbach arcyświetna kotnedja YemenJPa 

MAsbIi 
TEATR POPULARNT. 

Teatr Popularny /:unyka z dniem dzisiejszym 
swoje podwoje na miesiąc czasu, dając po raz o-
rtartnd dwa przedstawienia o r o d z . 4 po pol. i 8.30 
wieczorem głośną i rekordową sztukę „Trędo­
wata*4 z p. Bronisławą Bronowską w roli Stefci 
Rudectóot Ceny miejsc natfmUsze. 

w% fi \M i o 
zmarł dnia 30-go lipca r. b. po długich cężk ch cierpieniach, 

przeżywszy lat 67. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w nie­

dzielę, dnia 31 lipca o godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy 
uL Nowo-Targowej 5, o czem zawiadamia ą zrozpaczeni 

żarna, dzieci i rodzina. 

Sezon koncertowy li . O . F . 
Pisaliśmy niedawno na tem miejscu 
możliwościach dalszej egzystencji 

łódzkiej orkiestry ffflhainmonicziriej, przy­
czem specjalnie dobitnie podkreślflliśmy 
konieczność wydatnego zasilenia jej 

Z powodu zgonu B. P. 

M 

Justyny Klocmanowei 
ELEONORZE KONOWEJ wiceprzewodniczącej najgłębsze 

Zarząd PrzytulisKa. 
wyraża Pani 
współczucie 

BITWA NA PLACU HALLERA. 
Dziś ostatate przedstowtienie J3%~ 

wy** na piacra Haller*—pa-^dstawkrnie 
gaiowe, przy podwójnych chórach, oride 
itrach karnych i z udz&atetn około tysią­
ca piechoty, kawalerii i artylerii w ma-
lowiitezych mundurach cpdki kośoiusz-
kowstkiei 

Przedstawienie to zaszczyci swą o-
beanośdą pan wojewoda Jaszczołt, pro­
tektor „BMwy44 w naszem miejcie, oraz 
(Mradstawic&eile włada wojskowych i sa-
borządowycłL 

Bo usłyszymy przez radjo 
dziś, w niedzielą 

31~go hpcaf 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

10.15 — Solenne nabożeństwo z kazaniem w 
kościele farnym. Komunikat lotalczo-metoorolo-
ffiozny. 12.00 — Przyjazd Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej na plac Kodianowskie&o. Hymn na­
rodowy. 12.10 — Przemówienie prezesa komi­
tetu. 12.15 — Odsłonięcie pomnika Henryka Sien­
kiewicza, hyam ,3ocarodzftc*** odśpiewa 16 pułk 
ulaoów z towarzyszeniem orkiestry wojskowej. 
12.25 — Przejęcie pomnika przez prezydenta mia­
sta. 1230 — Przemówienie Jozefa Weyssenhof-
fa. 12.35 — Składanie wieńców. 13.00 — Odjazd 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 13.45 — Od­
czyt p. t .Czyszczenie aokuna i maszyny do czy-
szczenią*4 — wygłosi dr. Wacław Wsfcar. 1435 
— Odczyt p. t J^waia łe jsze wbulotnoict 1 
wskazania rolnicze** — wygłosi dr. Wacław Wa-
kar. 19.10 Odczyt p. t. ^Święto narodowe 
SBwodcairow*4 — wypted prof, Wl. Dzwonkow-
ski. 1935 — Odczyt p. t ^Japonja — kraina 
przecłwłeóstw 1 żywiołów** — wygłosi p. Stefan 
Lubieński 20.00 — Transmisja z Bydgoszczy. 
Koncert symfonteny w teatrze Małym pod ba­
tutą Feliksa Nowowiejskiego. 22.00 Komunikat 
lotułczo-meteorolofl^czny, sygnał czasu. 2230 — 
Transmisja muzyki taacczoej z restauracji JRydz*. 

Należy się dobrze zastanowić 
zanim się przystępuje do walki. 

Włókniarze nie wystawią teraz żądań. 
'Jak już donosflEśmy, na ostatoiem 

pastafamiu zarządu głównego klasowe­
go zwfiązkn przemysłu włókienniczego, 
omawiano obszernie sprawę wypowie­
dzenia umowy w przemyśle włókienni -
czym | wystąptonla do przemysłowców 
z żądaniem podwyższenia p łac 

jjednaikże, po prawie całodziennych 
obradach, zarząd główny postanowS na 
własną rękę 

akcji żadnej nie przedsięwziąć, 
a to z tego względu* że w obecnej chwffi 
przy lwiej części niezorganteowaiiych 
w zwtązfcach robotników nllema pewno­
ści, ozy słtrejk w razie nfieuwzglęuWe-
nia przez przemysłowców żądań, dopro­
wadziłby do pomyślnych Tezulftatów. 

Wobec tego też zarząd główny po-
slaoowill podjąć u sil ną ag&tację po fabry­

kach za wstąpdenSlem robotników do 
związków. W myśl tej uchwały w ostat­
nich dniach odbywają się w. poszczegól­
nych fabrykach wiece, które odnoszą 
już częściowo rezultaty i robortnfcy u-
śwtedfcmlerti o akcji mającej nastąpić w 
przemyśle włóMenoiiCzyf. 

gremialnie zapisują się do związku. 
'Jak s*ę dowiadujemy, zarząd główny 

postanowił zaiproslć do Łodzff posłów sej­
mowych, przy udztaie których odbywać 
się bcdąu wiece. 

W najbliższych dnSach, po powrocie 
z kongresu w Paryżu, posła 'Szczerkow-
skiego, zos-tanSe zwołane posiedzenie ko­
mitetu wylkonawczego zarządu główne­
go związku, na którem będzie omawiana 
sprawa akcji w przemyśle włókienni­
czym, (ii). 

Odszkodowanie za fałszywą diagnoz 
Czy lekarz prowincjonalny musi posiadać 

aparat rentgenowski? 
Sensacyjny proces przed sądem berlińskim. 

Skrzynka do listów. 
W związku z umieszczona we wczo­

rajszym numerze „Republiki Ii.44 notatką, 
dotycząc* rzelkoanego powołania przez 
zarząd główny funduszu bezrobocia do 
zarządów obwodowych i obwodowych 
komisji odwoławczych przedstawścieH 
organizacji pracowników umysłowych, 
dalej, że uchwalono przedłużyć okres za­
siłkowy dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych do 26 tygodni, oraz że po­
stanowiono zwrócić się do p. mfcistra 
pracy z wnioskiem o wypłacenie bezro­
botnym p r a c lumysłowyrrf zapomóg z 

oP* P- *•» nowej podstawię. Zarząd 
pdowy funduszu bezrobocia w Łodzi 

" K s t ł s ^ z l ? r o ^ ° możliwie naitych-
stowjS za/młieszczenie poniższego spro 
ii caib Kf ip lo&ai^go na - stwierdzeniu, 
nieścisła w mowie komunikat, jest 
przedmiou^y* żadnej wdadomości w 
wodowych \ ^oła-nia do zarządów ob 
ławczych p r z e d l r ° ^ w - ł t o m i l S * i odwo-
umysłowycih Z, o^^^l pracowników 
trzymał, jak równie^ 3 : w ł r ^ x ł z i . n i e 0 

żadnej z wyżej ^ ^ ^ 
I*CZ wogóle nie odbył p o § n / c h ^UCŁal 

wyzoiaczaue jest d o p i e r o , n S ^ 0 ^ M 

pnia r, b. 9 s>er 

. Rrapewodróczący 
Zajadu Obwód Fmdmzn B e z a c h ! 

M ŁoćssL 

W kwesfji bardzo ważnej, a miano­
wicie kiedy lekarz ordynujący winien 
polecić prześwietlenie pacjenta dla u-
stalenia diagnozy —i dyskutowano ffnż 
wiele. 

Wybitni roentgenologowie orzekE, 
ż « . w wypadkach „lekkich", kiedy to 
diagnozę łatwo można postawić, nie po­
trzeba roejitgenować. L drugiej strony 
zdarzają się wypadki, które pozornie 
wyglądają na f l lek£ie" i zdaie się, że 
modna się tu obejść bez Roentgena, a 
dopiero znacznie później okazuje się, 
że należało zrobić zdjęcie roentgenow-
skie. 

Lecz co robić, gdy lekarz w małej 
mieścinie niema aparatu ro en tg en ow­
akiego? Zapewne, iż go to nie tłumaczy, 
bo obowiązkiem jego posłać pacjentkę 
na klinikę do drugiego miasta, aby tam 
ją roentgenowano. 

Lekarz na prowincji nie posiada ko­
sztownych aparatów; już to wiele, gdy 
zdobędzie się na mikroskop. Ale aparat 
roentgemowskd? A jednak praktykujący 
w małej mieścinie lekarz musi przed­
sięwziąć w potrzebie operację i leczyć 
we wszystkich przypadłościach, aby ra­
bować życie ludzkie. 

Wypadek, w którym lekarz nie po 
lecił roentgenowskiego zdjęcia, był nie­
dawno temu w Niemczech przedmiotem 
procesu o odiszkodowanie. 

Pacjentka uległa w maju 1922 roku 
silnemu potłuczeniu. Lekarz w małem 
miasteczku dir. N. postawił diagnozę na 
przerwanie ścięgna w przedramieniu. 
Ponieważ pacjentka długo cierpiała na 
to zwichnięte ramię! udała się wreszcie 

rło Berflina na klinikę. Tam, po roentge-
nowaniu wykazało się, że ramię wysko­
czyło ze stawów i nie dało sdę już usa-
wić należycie. Zaszedł tu wypadek za-
niedibamia, bo należało zwichnięte ra­
mię „nastawić" zaraz po wypadku. 

Chora kobieta zaskarżyła lekarza 
dr. N. o odtezkodawanie z powodu niez­
dolności do pracy. Są/d powiatowy w 
Berlinie rozpatrywał tę sprawę i orzekł 
że lekarz odpowiada tu za poniesione 
przez pacjentkę straty. 

Sąd wyższy wyrok ten zniósł, lecas 
proces od>£wiono w trzeciej instancji 
tu rzeczoznawcy wydali opdnję, że jest 
wprawdzie błędem zawodowym, gdy le 
karz zaniedba, w jakimś wypadku roet 
genowanie, zwłaszcza przy złamaniu 
nogi, luib ręki, gdy zachodzi przypuszczę 
nie, że kość przebiła mięsień i rozprys­
ła się w ułoonki, lecz uogólnić tych wy­
padków nie można. Trudno bowiem na 
wsi, lub na prowincji w każdym wypad­
ku zwichnięcia lub złamania kończyn, 
wysyłać pacjenta lub pacjentkę na kii 
nikę do stolicy. 

Rzeczoznawcy oświadczyli się za u 
wolnieniem lekarza dr. N. od odpowie 
dzialiności. 

skromnych zasobów materialnych przez 
subsydium z kasy miejskiej. 

Obecnie omówimy w krótkości choć 
by całokształt pracy artystycznej, stano­
wiącej dorobek Bouliturahiy tej -placówki 
w ciągu ubiegłego sezonu koncertowego. 

Koncertów symfonicznych było wszy 
sttoiego szesnaście, z czego poranków— 
dziesięć zaś t. zw. wielkich symfonicz­
nych — sześć. Go przedewszystkiem ude 
rza — to wielka rozmaitość dyrygentów, 
którzy orkiestrą kierował. Znajdujemy 
tu nazwiska wszysifldch niemal najwybit 
niejszych mttzyików — kaipelm-iWrzów 
polskich, a więc dyr. Młynarskiego, FiteJ 
berga, Neumarka, Szulca i Rydera. 

Z obcych gościli w Łodzi w ubiegłym 
sezonie tylko dwaj, dobrze zresztą znani 
naszoj publiczności—dyrygenci—Oskar 
Fried i WaJerjan Bierdiajew. 

Co do solistów koncertów symfonacz 
nych, to i tu wyłącznie nflemal oparto SuC 
na wybitnych siłach krajowych. Mówi­
my „krajowych" w znaczeniu raczej po­
chodzenia, aniżeli działalnością artystycz 
nej. Taka bowiem Ada Sari lub Artur Ru 
binstein, aczkolwiek pochodzą z Polski, 
przebywają, jalk wiadomo, przeważnie za 
granScą, a do 'kraju zjeżdżają tylko na go­
ścinne występy. 

Tr^pba przyznać, dż soPiści koncertów 
symfonicznych dobrze swoje zadanie 
spełrriłi, zadając jednocześnie kłam twoer 
dzermi, jakoby koncerty symfoniczne nie 
mogą się obyć bez udziału jakiejś rekla­
mowanej siily o obcem brzmieaniu nazwi­
ska. Liczebną przewagę mieli śpiewacy 
(pp. Dygas, Dobosz, Waydowa, Mokrzy 
dra i inni). Instrumentalistów na koncer­
tach orikfiestry było stosunkowo mniej. 
Z pianistów, po za wymienionym już Ar- 1 

tureon Rubtosteitnem, jeszcze Drzewiecki 
i Askairaz, oraz z zagranicznych. Alfred 
lioehn, ze skrzypków Weisenberg oraz 
Irena Dubińska i Lali Makowska, wresz­
cie z wiolonczelistów 1— Emanuel Feuer-
man. 

NajwLększem wydarzeniem artysty-
cznem ubiegłego sezonu orkiestrowego 
było uroczyste uczczenie stuletniej rocz­
nicy zgonu BeeilHiovena. Koncert, w któ­
rym udział wziął mistrz Rubinsteitn, od­
był sie pod dyrekcją Emiia Młynarskie­
go, i był potężną manifestacją artystycz­
ną iku chwale meśmięrtelnego twórcy. 

JeśH chodzi o repertuar koncCli!WW 
symfonicznych, to przypomeieć należy 
wybawienie przez orkiestrę wespół z to 
wafzystwem ^piewaczem im. Moniusz-

„Sonetów Kryniskich" Moniuszki, 
nieznanych dotąd naszej publiczności kon 
certowej. 

Programy (koncertów w d^gu całego 
sezonu nie odbiegały od repertuaru t. 
zw. tradycyjnego. Na wystawienie dzieł 
wielkich współczesnych modernistów 
nie można sol^e było oczywiiścte pozwo-
ió, co jest zrozumiałe, jeśli się uwzględ­
ni trudności, z jakimi stale walczyć mu­
siała dyrekcja tych koncertów. 

Dlatego też, kończąc ten pobdeżny 
szkic bilansowy ubiegłego sezonu kon­
certowego naszej orkiestry Miarmonicz 
nej, jeszcze raz podkreślamy konieczność 
należytego poparcia tej placówki Bniltu-
ralno-muzyoznej przez nasze władze 
miejskie. 

Ndie wątpimy, że przyszły sezon kon 
certowy, do którego nasza orkiestra już 
w najbliższym czasie rozpocznie przygo­
towania, będzie dla niej polem pracy o-
wocnej, wolnej od cierni i chwastów, 
których flyk dotąd na swej drodze roz­
woju napotkała. 

L . P . 

LEGJONIŚCI! 
W dniach 6 i 7 sierpnia 1927 r. odbędą 

się uroczystości 6-go walnego zjazdu le-
gjonowego w Kaliszu i Szczypiornie. 

Bliższe informacje wsekretarjacie zw. 
legjon. polskich, Łódź, Piotrkowska 82, 
godz. 18—21 codziennie prócz dni świą­
tecznych* 
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Uroczystość w Tuszynhu. 
Dziś otwarcie sanatorium, 

W związku, z dztetejszą uroczysto­
ścią otwarcia sanatorium w Tuszyriku, 
zarząd kasy chorych m. Łodzi poczyni 
wszelkie przygotowania. Przybywa bo­
wiem szereg wyższych urzędników min. 
pracy z dyrektorami departamentów te­
go ministerstwa oraz przedstawiciele 
wszystkich sfer społeczeństwa łódzkie­
go, reprezentanci władz, organizacji spo­
łecznych, związków lekarskich, stowa­
rzyszeń kutaralnych i t d. 

W celu przewiezienia zaproszonych 
na uroczystość tę gości, zarząd kasy cho­
rych uruchomił specjalna tabor samo­
chodowy, oraz przygotował na miejscu 
•pomiieszczenia dla gości z poza Łodzi-. 
Na uroczystościach reprezentowane bę­
dą kasy ahorych nieomal całej Polski z 
delegacją Itaasy chorych m. st. Warsza­
wy na czele. (E). 

Podatki w sierpniu. 
Co i kiedy trzeba płacić. 

W sierpniu przypada szereg nad­
zwyczajnych płatności podatków rządo­
wych i komunalnych. W pierwszym rzę­
dzie dotyczy to podatku lokalowego za 
III kwartał 1927 r., w wysokość 8 proc. 
czynszu komormianego, która to płat­
ność upływa 31 sierpnia. 

Drugą nadzwyczajną płatnością jest 
podatek od nieruchomości za II kwartał 
r. b., wraz z 50 proc. dodatkiem komu­
nalnym, płatny również do 31 sierpnia. 

Trzecia nadzwyczajna płatność do­
tyczy zaliczki podatku obrotowego za I! 
kwartał 1927 r., której termin upływa 15 
sierpnia, a to dla przedsiębiorstw nie pro­
wadzących ksiąg. 

Podatek olx>rotawy za fijpłec tpJatny 
jest również do 15 sierpnia lub w tetrmi 
nie ulgowym do 29 sierpnia. 

Ze zwykłych płatności miesięcznych 
uiszczane być winoiy nalleżności z tytułu 
Podatku od uppsażeń służbowych za sier 

w 7 dni1 po dokonaniu potrąceń* (E). 

plaga samobójstw. 
Tragiczny epilog cichych 

dramatów. 
W dniu wczorajszym w bramie do­

mu przy ulicy WotborskieJ Nr. 1, Stani­
sława StasStóewfcz zamieszkała na Ba­
łuckim Rynku 10, napiła sie w celu sa-
tnjobójczym jakiegoś nieznanego płynu. 
Jęki dentki, usłyszał przechodzący obok 
bramy posterunkowy, który zawezwał 
Pogotowie ratunkowe. Przybyły na miej­
sce lekarz pogotowia, po udzieleniu de­
natce pierwszej pomocy, odwiózł ją w 
stanie beznadziejnym do szpitala w Ra-
dogoszczu. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nfeznana. 

Bandyci byli pewni, 
że uda im się uciec zagranicę. 

Szczegóły napadu na listonosza Lewkowicza. 

Stefanja Zielińska, zamieszała przy 
ul. Sienkiewicza 67, w celu samobójczym 
napNa się nieznanego płynu trującego. 
Domownicy zawezwali pogotowie ratun 
kow-e, które po udzieleniu denatce pierw 
szej pomocy, pozostawiło ją w domu w 
stanie bardzo osłabionym. Przyczyną 
rozDaczliwego kroku był rozstrój ner­
wowy. 

W dniu wczorajszym, pod przejeż-
' Rający pociąg osobowy w Radogoszczu 
tucil się w celu samobójczym jakiś nie-
ftajomy mężczyzna, którego przejecha­
li lokomotywa wraz z wszystkimi wa­
gonami. Zwłoki denata zostały w strasz­
m y sposób rozszarpane tak, iż pomoc 
^'karska okazała się zupełnie zbyteczną. 
Przy nieszczęśliwym nie znaleziiono żad 
nych dokumentów. Zwłokr zabezpieczo­
no do przybycia władz sądowo-lekar-
s k»ch. (R). 

Osobiste. 
l > u b n l c r o w n i k o i d z [ ^ u bezpieczeństwa 
dowci5 n e f i : o k o n i ł 5 a r j a t u rządu p. Lewan-
WaruV D 0 W r 6 c a 1 u r l o ^ ) U * objął urzędo^ 

Jak już wczoraj donosiliśmy, wła­
dzom Śledczym w Łodzi udało się, po 
dłuższych poszukiwaniach, schwytać 
sprawców napadu na listonosza Lewko­
wicza. 

Jak się dowiadujemy, KirlawińskS i 
Milczarefic w krytycznym dniu Słedzlffi 
Lewkowicza od chwili wyjścia jego z 
poczty 

Wobe c tego że Lewkowicz w rejo­
nie swoim miał do załatwienia interesan 
tów przed muzeum miejsktem Jeszcze, 
bandyci oczekiwali go na ul. Piotrkow­
skiej. W chwili, gdy zauważyli zbliżają­
cego się do domu, gdzie napad miał się 
odbyć, obydwaj wyprzedził go i w 
chwili, gdy Lewkowicz poszedł na górę 

znajdował się na parterze, jeden z tyłu 
zakneblował mu usta, a tlrugf 

walił go młotkiem po głowie. 
Cały ten napad trwał zaledwie dwie 

minuty, poczem zabrawszy mu Ueczfloę z 
przekazami i torbę z paemedzrrji, ncJekK 
przez podwórze. 

Stamtąd bandyci ndaJł sflę do brata 
Kulawińsfekgo, zarrńeszkałego w tej sa­
mej okolicy, gdzie nastąpił podzfał zra­
bowanych pieniędzy. Ze swej części Ku­

la wiński 
oddał kilka tysięcy złotych swemu bratu 
i resztę pieniędzy, zarówno Ktdawiński 
jak i Milczarek zamielii na dolary. 

Nfe chcąc pozostawić po sobie Śla­
dów, bandyci tegoż samego wieczoru u-
dali się do lasu w Karolewie, gdzie za­
kopali torbę. Następnie dolary zabezpie­
czyli w ten sposób, i e Kulawińsfct wło­
żył je do butelki, zalakował i 
zakopał w jednym z grobów na cmentarzu 
w Zarzewie. Milczarek zaś, owinął je w 
papfer i schował je w komórce w szpa 
rze od podłogi-

Po otrzymaniu tych zeznań, władze 
śledcze udały się na wyżej wskazane 
miejsca i na cmentarzu w Zarzewie wy­
kopały butelkę, w której znajdowało się 
420 dolarów, zaś w komórce u Milczar­
ka znaleźli schowane 1000 dolairów i 
1000 złotych. 

Trudniej było znaJeżć w Karolewie 
teczkę z pnzeOoazaimt wskutek tego, 11 
bandyd me mogB sobie przypomnieć 
miejsca, gdzie teczkę zakopali 

W dnfcu wczorajszym śłedztwo zosta 
to zakończone i bandyci został! przekażą 
rri do dyspozycji władz sądowych. (?). 

Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 

Przegląd filmów sezonu 1927-1928 roku 
» » » » » » — = i s = = — 

Kobieta Sfinks 
lii ntyzu finat i życia rosyjskiego 

rozgrywający się za kulisami variete 
W roli tytułowej piękna 

FliOREHCE IflDOR. 
B8*S&g£fci^!fc» ZZZ 2 : ; « g ^ r ^ * 3 « 

M a d y C h r i s t i a n s 
n a j r o z k o s z n a e j s z a z g w i a z d f i l m o w y c h 
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KRÓLOWA 

w tysiącu przygód miłosnych 1 politycznych w otoczeniu najpiękniejszych 
kobiet świata J 

Od g o d z o n y 1 I p ó ł d o g o d z i n y 3 - e j 
CENA WSZYSTKICH MIEJSC 

S O g r o s z y S 1 z l o t y . P 

Wczorajsze myścigl 
w Rudzie Pabianickiej. 
Wczorajszy dzień wyścigów konnych w Ru­

dzic Pabianickiej zaznaczy! się przedewszyst­
kiem mulami wyplatani. Przebieg gonitw Inte­
resujący. Na wkłowłii około 600 osób. RucJ 
przy kasach totalizartorowyoh duży. Obroti 
mniejsze. Pogoda dopisała. Tor dobry. 

(Joiatwy miały przebieg następujący; 

Gonitwa pierwsza. 
Bieg płaski aa dystansie około 2100 mtr. o na* 

grodę 900 zl 
Na starcie 2 konie. Wygrywa bieg faworyt 

Cicero (S. Róga), łatwo o 3 długości w czasie 
2 min. 22 i pól sek. przed Murmanem (Ktery-Szo-
pietow). Tot wypłacał zl 18, 

Gonitwa druga. 
Stecpie-chase na dystansie około 3200 mtr. 9 

nagrodę 1000 zl. 
Na starcie 4 kocie. Gonitwa bardzo interesu­

jąca. Zażarta walka odby'z się na prostej. Na 
taśmie pierwsza Jest Sfcgrótrtoa RotnaneUi (Mio-
deokiego), w czasie 4 min. 3 sek„ pozostawiając 
Chobota (9 pik. strzelców konnych) na dragon 
piani. Trzecia Dola (Tańskiego), czwarta Alba 
(4 pik. ułanów). Tot płacił: 16, 12 i 14 zl 

Gonitwa trzecia* 
Bfeg plaski na dystansie około 1300 mtr. o na­

grodę 700 zl. 
Na starcie 5 koni Po fali starek ruszy W. Fa­

woryci: Jagodziński i Jednaszewski na Dur ba nie 
I Koral ile ruszyli ze startu, to też ma Jo spodzie-
wanym byt Pax (Grzybowskiego) notowanym na 
mecie, który dystans 1300 mtr. pokrył w czasie 
1 m. 24 sek. dystansując w watce o 1 długość 
Hcktos (H. Lobotairskiego i M. Radwana), na­
stępnie: 3) Drłrbana (uŁ KirechowiockJcb), 4) Be-
buefe (AL Róga) ! 5) Koreo (Rudigera). Tot. 
ptaefl: 33, 16 i 15 s t 

Ooołtwa czwarta. 
Hnrdle-race na dystansie około 2200 mor. o na­

grodę 700 zł. 
Na starcie 3 konie. Zdecydowane zwycięstwo 

Alfy (Dydyńskiego), dosiadanej przez Gajewskie­
go, przed Procnieoną (S. Rago) i Rcve d'Or (Wa-
żyóstócb). Czas zwycięzcy — 2 nkt 37 sek. 
Tot płacił zł. 13. 

Gonitwa nlaku 
Bieg płaski na dystansie około 1600 mtr. • 

nagrodę 800 zi. 
Na starcie 5 kont Zawodzą taworyd i na mecie 

pierwsza Jest Eviea (11. ks. Iutbonrłrskiego I AL 
Radwana) w czasie 1 m. 45 s. o 1 długość przed 
Parysem (Cbcdzińskiego), 3) Edzio (AL Róga), 
4) Fiorydorcm (Karwowskieiro) | 5) Diomcdcra 
(Ltohairta). Tot placfl: 45, 21 1 21 z t 

Gonitwa szósta. 
Steapln nhansf na dystansie 2400 mat. o nagro­

dę 800 zi. 
Na starcie 4 konie. W gotrłtwle tej nla odo-

grał nainuHoJszej roli HoJbert (21 płk. ntanów), 
któroRo Jeździec budził Jedynie kaskady ńwle-
chu- Zatarta walka • pleu w^eństwo rozegrała 
się między Nimfą (hr. Morsztyna) 1 Cetynja (ul. 
Jazłowieckich). Pierwsze miejsce zajęła Nknfa 
w czasie 3 mm. 54 sek. o 5 długości. Trzecim byt 
Broncińt fSzaszklowlcza). Sensacją była wypła­
ta totalizatora. Za zwycięzcę płacono w zwy­
czajnym zł. 17, we francuskim za pierwszego I 
drugiego, zwracano wstawkę. 

uouBiwa ^i"wa. 
Bieg plaski aa dystansie około 1600 attr. « 

nagrodę 600 zł. 
Na starcie 6 kont Zdecydowane zwydostwo 

Ktn-Fo (Wojtowicza) przed *tmmxmam (Bat-
becHej), 3) Lettrt d'Axnour (Mirnego). 4) PTWZM 
Aprilis (Dydyńsldego), 5) Urok (nt KTOcłKWico-
aich) 1 6) Wenecjanka (Bronikowskiego). T*L 
płacfł: 27, 15 1 17 zł. 

GoaMwa ósma. 
Btog płasfcl na dystansie około 1600 mtr. • 

nagrodę 1000 zl * 
Na starcie 4 korne. Zażarta walka. Fawory­

tami byli Cecora i Dzfsaa. Niespodziewanie wy­
sunął się na prostej Jaki Takf l na celowniku o 
pół łba wyprzedził Cccorę. Wątpliwe zwycięs­
two Jaki Takt z powodu, pono wstrzymania ko* 
nta na celownika przez praecłwrrika, skłoniło do 
zgłoszenia protestu, który przez Jury nie został 
uwzględniony. Biegł wygTał Jaki Taki (Szwejce-
ra) przed Cecora (Bndera), Dzlsną (Cizowskie-
go) i lingo (M. Róga). Tot. płacił: 46, 14 I U zł 

Dyżury w aptekach. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50] 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicza fPrzejazd 19), R. Rem-
bielińskde^o (Andrzeja 26), J. Zundele-
wicza (Piotrkowska 25), M. Kaspericie-
wicza (Zgierska 54), S. Trawkowskie) 
(Brzezińska 56), b. 

U ludzi , c i erp iących n a ż o ł ą d e k , 
k i s zk i I przemiano , mater j l , stosowania 
naturalnej wody gorzkie! .Franciszka- Józefa" 
pobudza prawidłowość iunkoji narządów trawie­
nia i kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
la-wiobie;;u Opinje wybitnych lekarzy specja­
listów wykaz iją. że woda F r a n c l s z ^ a - J ó z e f a 
jest niezmiernie pożyteczna także i przy zwapnić* 
n u naczyń krwionośnych (przy arterioskleroziet. 

Z ą o a ć w a p t e k a c h I d r o g e r j a c h . F 



Str. „ILUSTROWANA REPUBLIKA! 

Ż Y C I E WISI NA WŁOSKU. 
.bolszewicy rozstrzeliwują komunistów, którzy zbyt wiele widzieli. 
'Wspomnienia członka czrezwyczajki moskiewskiej. 

Na półkach księgarskich w Londynie 
ł Parytfcu przed kilku dniami ukazała się 
ancycdekawa książka o stosunkach pa­
nujących w czrezwyczajce sowieckiej. 
Wydał ją Nund-us Kureiszi, który przez 
kilkuletni okres pracował w czerezwy-
czajce. | 

Kureiszi w pamiętnikach swych prze­
ważnie opowiada o wybitnych komuni­
stach, których torturowano i mordowa­
no, bądź to wskutek popełnionych przez 
mich nadużyć, bądź to wskutek zmiany 
praekonań polityoznycłu 

Oto najciekawsze wspomnienie hm-
dtasa: 

— Był jednymi z najzdolniejszych 
tfcria Łączy związkowych, założycielem 
związku robotników transrpostowych. 
Stiuy rewolucjonista, który przed wojną 
dziesięć lat spędził na zesłaniu w Sy-
beorji. Pierwszy jego konflikt z Dzieidyń-
skim, wszechwładnym kierownikiem 
czeka, wynikł z powodu polityki kauka­
skiej. 

Bronił on mezaJeżno&i tego krajju. 
Drugi, groźniejszy zatarg miał w ok­

resie nowej polityki ekonomicznej i zw, 
nepu. Chodziło o dostawę nafty z Baku. 
Prawdopodobnie wskutek wadiiwego 
funkcjonowania taboru kolejowego tran-
sfport ten opóźnił się znaczniej i większa 
•jego częóć wogóle zaginęła* 

Bogdaczan, który miał poruczoną tę 
dostawę dostał się do więzienia wraz z 
inżynierem Ganaszenko, C zera o we m, 
Adamowem i kupcem Snarskńn, których 
•Dzierżyński oskaróył „o kontrewolucyj* 
ną działalność". 

Podczas ich pobytu w więzieniu, Bog 
daczan często zwracał się do Kąreiszi, 
który tam pełnił jedną z naczelnych fun 
kcji, z nostępującemi oświadczeniami. 

— Nie może sobie pan wyobrazić, 
jak w Rosji jest trudno produkcyjnie 
pracować, Urzędiricy sowieccy pracują 
znacznie gorzej nit przed wejną, a pen­
sje otrzymują czterokrotnie wyższe. 
Każdy myśli tylko o własnej kieszeni. 
A tymczasem czeka aresztuje wszyst­
kich, tylko nie prawdziwych winowaj­
ców. 1 'I'.'1' i "'̂ ^łjfc' 

liogdacotan, który uważał siebie m 
komunistę i chciał pracować dla Roejł, 
postał po upływie Idłku dni rotwbrceteay* 

Kierownik „Gostorgu" Kogan na do­
stawach paszy do Anglji zarobił dwa 
miljony rubli. Zarobków tych nie zdołał 
ułaić. Kogan i jego pomocnik Solononow 
zastali odstawieni do więzienia buryr-
skiego i nazajutrz już rozstrzelani 

Hindus rozmawiał z Koganem w kil 
ka godzin przed kaźnią. 

Kogan mówił: 
— Czy pan przypuszcza, ie nasze 

przedisawicietstwa handlowe wiedzą, jak 
należy pracować Wszak ci ludzie zna-
$ą się tylko na propagandzie komunisty­
cznej i ni czem więcej. Gdy widziałem 
fle marnują pieniędzy, doszedłem do 
wniosku, że lepiej jużbym sam coś zaro­
bił, ntż gotówka ma pójść w błoto. 

W tym samym czasie w którym zo­
stał stracony Kogan popełnił defreuda-
Cyę wysoki urzędnik centro sojuszu Sze-
now. Szenowi udało się zfbiec, jego po­
mocnicy zostali rozstrzelani, 

0 stosunkach w marynarce sowiec-
kiej Kureiszi otrzymał informacje od 
Irmaiłowa, ulubieńca marynarzy i jedne­
go z ich wybitnych przedstawicieli. 

Ismałow twierdził, ri marynarze so­
wieccy, którzy tak wybitną rolę odegrali 
w ruchu rewolucyjnym, obecnie nie mają 
już żadnych ziudfceń, iż przywódcy par­
tyjni ich oszukują na każdym kroku. 

Ismałow został aresztowany z nastc 
pujjącydh powodów. 

Młody, przystojny marynarz, póła­
nalfabeta zakochał się w jednej z dam 
z arystokracji, która ostatnio prowadziła 
nędzny tryb życia. Pobrali się. Niewia­
domo z jakiego powodu. Czeka uznała, 
Iż żona Jego Jest szpiclem emigracji ro­
syjskie] ] Ismajłow udziela je] informacji 
o rozwoju marynarki sowieckiej. 

Rozstrzelano ich. 
W ostatnich czasach swej pracy w 

więzieniu butyrmskim zetknął się z are­
sztowanymi dyrektorami banku Krasno-
czekowym i Solowiejczykiem. Dyrekto­
rzy opowiadali mu, Jż w okresie nowej 
polityki ekonomicznej dopuszczono ich 
do stanowisk, które piastowali przed 
wojną. Po upływie krótkiego czasu stra­
cono do nich zaufanie i zamknięto w 
więzieniu. 

Śledztwo trwało krótko. Krasnoeze-
kow i Sołowiejczyk zostali rozstrzelani. 

K. 

Jak z bajki.„ 

Z miliony dolarów 
otrzyma Lindbergh za swą 

książkę. 
tWłatiomo, że Ameryka jest krainą 

wszelkich rekordów. 
Dlatego kaAły, kto przeczyta o pła­

conych w St. Zjednoczonych honorar­
iach autorskich, będzie miał wrażenie, 
że czyta bajkę. Pomyślą tak zwłaszcza 
głodzeni nasi autorzy. 

Jednakowoż to wszystko, co dotojd 
w tym zakresie można było czytać, jest 
niczem w porównaniu z honorarfum, ja­
kie ma otrzymać Lindbergh za książkę, 
w której opisze swój łoi przez ocean, 
przyjęcie w Paryżu i Londynie, oraz wi­
doki lotnictwa nad oceanem. 

Za książkę tę ma on otnzymać bono-
ratrjum w sumie dwu miljonów dolarów, 
A ponieważ cała książka nie może za­
wierać więcej nad 50 tysięcy wyrazów, 
otrzyma więc Liadlberigh rekordowe ho-
norarjum, wynoszące po 40 dolarów za 
słowo! 

Ha brak szczęścia w miłości 
uskarżał się stale nawet Napoleon. 

Walka z drożyzną 
we Włoszech. 

„Glornale (MUlk" doaoat, i e prefekt Medjo-
lanu poleci! Kamyfcać ata p r e e d a j jednego ade-
oiąca wezyetlrfe sklepy, których wiatcScMe ale 
chadzają dą aa pzzepfsaaą pnses władce reduk­
cja cen. „THbooa" xm& capomdmda t4r*—J» t tę 
dekretu, polecofccego w U U c ł e l o m domów ob­
niżenie koca omego , ptUfKum niopoeliuurf ka-
micnicznky kareal bodą wiezieniem, ^jifefttói 

W pismach" paryskich vr tych dniach 
ukazały się ciekawe artykuły jednego z 
historyków francuskich o stosunku Na­
poleona do Józefiny. 

W szczegółowych opisach miłości 
Napoleona znajdujemy szereg epizodów, 
które dotychczas nie były zupełnie zna­
ne. 

W kwietniu 1799 roku obywatelka 
Lapageri, wdowa po rozstrzelanym ge­
nerale, kupiła sobie małą posiadłość 
ziemską Malmaison. 

Witym czasie Napoleon, który był Już 
z nią w bliskich stosunkach, wojował w 
Egipcie. 

Józefina sprowadzała często do swej 
posiadłości pewnego porucznika włoskiej 
annji, który był jej kochankiem. Poru­
cznik ów spędźdł u niej zwykle noce, o 
czem wiedzieli wszyscy jej sąsiedzi. 

Gdy Napoleon powrócił do kraju, za­
mieszkał w Malmaison. Cichy domek 
zmienił zupełnie swój charakter. Godzien 
rde przybywali do pierwszego konsula 
ministrowie i dowódcy wojsk, z którym 
odbywał dlugte konferencje. 

Gdy Napoleon zostawał sama na sam 
z Józefiną, mówił Jej: 

Wiem, że mnie zdradzałaś z jakimś 
oficerem. Ale nie mam teraz czasu za­
jąć się tą sprawą. Wolę wolne chwtie 
poświęcać miłości 

Józefina nie przeczytaj ft była w bliż­
szych stosunkach z owym porucznikiem. 

Napoleon zbyt gorąco ją jednak ko­
chał, by mógł ją porzucić. Gdy został 
cesarzem domek w Malmaison byl już 
dla nfch zbyt ciasny. 

Przeprowadzili się do Tullery. 
W 1809 roku rozwiedli się. 
Dnia 16 grudnia po raz ostatni w sa 

lonte Tullery zjedli razem śniadanie. 
Józefina płakała. 

Karabiny przeciw grypie. 
Jak macedończycy walczą 

z chorobami? 
— Przecież wiem, że mnie kochasz. 

Ja chcę zostać przy tobie. 
Napoleon był nieugięty. 
Jego przybczny sekretarz odprowa­

dził ją z powrotem do Malmaison. 
Napoleon stal długo przy oknie po jej 

odjeździe. Gdy zniknęła mu zupełnie z 
oczu, usiadł przy biurku i począł pisać 
do niej list. 

Pisał jej o swej miłości, o tern, że 
właściwie jest jej niewolnikiem i v \tpi t 

czy wytrzyma bez niej. 
Listu tego nie wysłał. 
Napoleon po rozwodzie, gdy nie mógł 

dać sobie rady z swymi uczuciami, od­
wiedza! ją w Malmaison. 

Jechał do rilej niekiedy na pięć, dzie­
sięć minut, gdyż więcej nie miał czasu. 

W roku 1814, gdy nastąpił zmierzch 
Jego sławy, odwiedził znów cichy do­
mek. Nic był już tam długo. 

Józefina bardzo odbiegła od ntejro. W 
tym czasie cieszyła stę ona wlelkieni po­
wodzeniem w sferach towarzyskich. 

W kilka miesięcy potem przeziębiła 
sle na jakimś balu 1 po krótkiej chorobie 
umarła. 

Z kolei przyszedł rok 1815. Klęska 
pod Waterloo. Napoleon nie inial^ juź 
żadnych nadziei. Przegrał ostatecznie. 
Zrezygnowany zupełnie nie chciał słu­
chać swych doradców. 

— Już wszystko skończyłem — rzekł 
tra — muszę tylk odwiedzić Malmaison. 

• W cichym domku było pusto. 
Napoleon spędził tam cały dzień, błą­

dząc po opuszczonych pokojach. 
— Nie miałem szczęścia w życiu — 

mówił do swych adiutantów, którzy przy 
byli po ntego — nawet nłe miałem szczę­
ścia w mlłoścL Wszystko to byłv zam 
ki, budowane na lodzie. 

R. M. 

Gostwar jest małą mieściną w Ma-
cedonji. Ludność macedońska znakomi­
cie włada bronią. Posługuje się nią przy 
najrozmaitszych sposobnościach. Albo 
w walce z bandydami zbójeckiemi albo 
przy polowaniu. 

Jednak również i w innych 
celach strzelają macedończycy często i 
chętnie. Święta nie byłyby świętami, 
ślub nie byłby przyjemnością — gfdyby 
nie oddawano salw. Także i nieboszczyk 
kiepsko czułby się w grobie, getyby nie 
strzelano na jego pogrzebie. 

Mieszkańcy Gostivaru wynaleźli je­
dnak inną również sposobność używania 
awych karabinów. Bieżącego roku sroży 
ła się w mieścinie grypa. W każdej nie­
mal rodzinie były diiąnr. Wtedy starszy* 
zna postanowiła chorobę 'drastycznym 
sposobem „wjtełalić" z miasteczka. 

Pewnego wieczora zebrali się uzbro­
jeni w karabiny mężczyźni i rozpoczęJf 
ostrą palbę. Tymczasem zmiosły kobiety, 
mnóstwo słomy na rynek i podpaliły 
stos, by grupa w ciemnościach nocy doj­
rzeć mogła drogi, wiadące z mieściny. 

Wszystkie kobiety wrzeszczały przy­
tem w niebogłosy, by grypie napędzić 
strachu. Choroba była symbolicznie upo­
staciowana jako chochoł słomiany. 
Dwaj) starcy wynieśli go za miasteczko 
i zakopali w ziemi Płaczki towarzyszy 
ły temu obrzędowi i zawodziły jakby 
podczas pogrzebu. 

Kiedy chochoł był pogrzebany odda­
no jeszcze jedną salwę i uspokojeni raić 
szkańcy rozeszli się do domów. 

Najciekawsze jednak, że odtąd nie 
zdarzył ^ ę w mieścinie wypadek grypy. 
Tak przynajmniej opowiaoają pisma bia 
łogrodzkie. 

OSE? DTMOfW. 

Trzy listy, 
Od 'fcmdi *łJ feft się tófe gotfł i wv-

gląda, jak starzec. Jest chory. .Wieczio-
rem m a j o odwiedzić lekarz. Godziny 
tak się dluftą, >vj ! 

Cb ôry podniósł się x fiśaka i w prze­
ciągu k w a gnfamt przechadzał się po po­
koju. Wyczerpany mpetrrie, położył się 
na kanapę i pociął pnDegJajdać stare li­
sty. Saxa«#ó£ta» «wa±nia czytał trzy 1S-
włfr " . ' f i -> i • * ' 

PSemMiiy, taopatireony był w 'datę 5 
maja H8B9 raku. A więc miał wówczas 
tyflno Adewiętnafcie lat! Był taki młody, 
a ona mxyi«eła się l iza, &i Ą\Ą 
\t£\ rCbtjfłafcc i, H !'

1 *lh\ ^^iPftl^^i ''•V*
,

^
f 

ł fWcrorai wfiłmTcm parną w parlcki 
rJak mań bosko wyriąjdała w tym czerwo 
nymlmpekśdk* i Ma sukiencef Ach Bo-
wmi Wwok m4^fdhńm)ny malarz nie 

Przeszła pani obok mnie. Nie ukłoniłem 
się, bo to przecież, nie wypasfe, prawda, 
my się nie znamy osobiście i coby rudzie 
o pani powiedzieli? Jak ja panią ko­
cham! Proszę rozkazywać, wszysiko u-
czynię, bo jestem pani niewolnikiem. 

Czy prawda, że pani w sierpniu koń­
czy osiemnaście lat Jestem więc starszy 
od pani przeszło o rok. Liza. Pani jest 
boskaI Nie mogę wprost pisać! Właści­
wie powinienem się pani kłaniać. Trzy 
razy przedlstawiono mnie pani , ale nie 
mówiliśmy ze sobą ani słowa, więc to 
się nazywa, że się nie znamy. 

inny na moim miejscu pewnoby się 
jitf pani kłaniał., Ale ja jestem bardzo 
nieśmiały i boję się, żeby saę pani ze 
mnie nie śmiała, gdy do niej podejdię na 
ulicy. 

Chciałem o pani, panno l izo, zapom 
nąć zupełnie. Nie mogę jednak — ko­
cham głęboko. 

_ (wierny do grobowej deski A. M, 
Następny był pisany o dziesięć lat 

później. Wytsłai go wprawdzie do panny 
Wiery, lecz {gdy zerwał z nią, odebrał 

— „Szanowna pani — pisał — właś­
ciwie nie rozumiem poco się mamy s»po-
tkać? Przecież wszystko jest jasne. 
Wczoraj, jak zwykJe, miałem przyjść do 
pani wieczorem. Dotychczas zawsze by­
ła pani sama i nikt nam nie przesjika-
dzał. A wczoraj dowiedziałem się, że za­
prosiła pani jakiegoś młodzieńca. Po cu 
on nam był potrzebny? Jestem zawsze 
szczery. Nie wierzę w uczucia, żyję 
zmysłami. Podoba mi się pani, ale z 
chwilą, gdy wszetił w paradę jakiś inny 
mężczyzna, zejdę z drogi. Dlaczego? Bo 
taki już jestem. Dotycbczas nie oparła 
mi się żadna kobieta. Zmieniam kochan­
ki, jak rękawiczki. Umieszczę panią w 
w katalogu w odpowiedniej rubryce. Te 
raz kolej na następną. A. ML 

Wiera natychmiast po otrzymaniu tt> 
go listu przybiegła do niego. Błagała go, 
by jej wybaczył. Był wspaniałomyślny. 
Nie porzucił jej. 

Po trzech miesiącach rozszedł się je­
dnak z nią na zawrze. 

A oto trzeci list pisany przed' trzema 
mtfftlajgajp^ 

„Masz rację** kochanie, jesteś moją 
ostatnią pasją. Wiem, że ciebie utracę, 
bo nie wytrzymuję już konkurencji i 
młodzieżą. Jestem Już stary. Tobie im­
ponuje moja przeszłość. Wiesz, iż bylen 
kiedyś ulubieńcem kobiet! Czytałaś w 
pismach, o samobójstwach młodych nie­
wiast i pamiętasz, iż mówiono wówczas, 
że ja byłem przyczyną ich rozpaczliwe­
go kroku. To zaszczyt, że taki mężczyz­
na zwrócił na ciebie uwagę, prawda?. 
Ależ, dziecko, ja jestem już za stary. 
Nie będziesz ze mnie zadowolona. Dla 
ciebie już nic nie pozostało. 

A.M-
Lislu tego nie wysłał. { 
Był on »byt szczery. 
Chory zamyślił się. Lekarz przyjdrfe^ 

dopiero za dwie godziny. W mieszkanki 
tak pusto, ponuro. Shtżąca jest zajęta w 
kuchni, a zresztą o czem z nią można 
mówić? Tyle kobiet kochało go. a jed 
nak żadna go teraz nie odwiedbuu 

Na starość natężało się ożenfl! 
doszedł do wniosku. 
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N u d z ą się w s z y s c y i m a r z ą o... j a k i m ś n i e z w y k ł y m s k a n d a l u . 

Nawet komuniśei spowszednieli i... ebeiią poRryjomu do kościoła. 
Paryż, w lipcu. 

Mało fcto z pośród stałych mieszkań­
ców Paryża wie, iż w mieście tym wy­
chodzi stałe pismo p. t. „Biuletyn zwią­
zku kupców, przemysłowców i rolni­
ków 4 4. 

W piśmie tern niekiedy ukazują się 
dekawe informacje. 

Naprzykłaid: Ilość brylantów na 
Świecie. Okazuje się, iż posiadamy 38 
tysięcy kilogramów tych drogocennych 
kamieni. Indje, które w starożnytności 
były jedynem państwem „produkują-
cem" brylanty, dostarczyły 2000 kilo­
gramów, Brazylja zaś 2,500 kilogramów. 
W Australii- i w Afryce w ciągu ostat­
nich czterdziestu lat wydobyto 34 ty 
srace kilogramów. 

Przeciętna cena jednego karata wy­
nosi tysiąc franków, a więc cały zapas 
brylantów, który ludzkość obecnie po 
siada kosztuje 20 miliardów franków. 

Żaden statystyk paryski dotychczas 
nie obliczył ile tych drogocennych ka­
mieni posiada L zw. „Ciotka" to jest 
lombard miejscowy, który obecnie o-
trzymał nową nazwę. 

U „Cioci44 zbiera się specjalne to­
warzystwo. 

Eleganckie, wytworne panie, które 
przynoszą brylanty i robotnice, pragną­
ce zastawić stare, zniszczone palta 

Lombard załatwia to wszystko szyb­
ko. „Towar 4 4 wędruje do okienka, a kii— 
lent otrzymuje numerek. Po kilku minu­
tach wywołują jego numer i szacują o-
trzymany przedmiot. O ile klijent się 
zgadza, natychmiast otrzymuje pienią­
dze. 

„Ciotka" pracuje od świtu do nocy. 
Niekiedy w lombardzie rozlega się 

dzwonek telefonu. 
— Hallo! C z y lombard? 
— Tak. 
— Proszę mi powiedzieć, która go­

dzina? 
I- Pan jest bezczelny! Niech ml pan 

nie przeszkadza w pracy. Dlaczego pan 
I akurat dzwoni do lombardu. 

— Bo „Ciotka*1 od dwóch dni ma mój 
zegar. 

Nie wiem kto jest w Paryży królem 
brlylantów. Wiem jednak, kto jest kró­
lem pereł. Jest to niejaki Rozental, któ­
ry w krótkim czasie zrobił olbrzymi ma 
łątek. 

Rozental jest jednocześnie pisarzem. 
Wydal trzy kisążki. „W państwo 

drogocennych kamieni44, „W królestwie 
pereł 4 4 i „Jak zrobić majątek1. 

„W królestwie pereł" jest to bogato 
Ilustrowana książka t kosztuje bardzo 
drogo. Należy więc najpierw przeczytać 
trzecią książkę p. t, „Jak zrobić mają­
tek4 4 by móc kupić pierwszą. 

Rozental Jest człowiekiem nezwy-
kle przedsiębiorczym. W ostatnich cza­
sach kupił ogromny gmach znajdujący 
się na Polach Elizejskich i urządził w 
nim szereg wytwornych magazynów, 
które zyskały w Paryżu ogromną po- J 
pulamośc. [ 

* . i 
Paryż czeka na bogatych amerykan, i 

ale ci nie chcą przyjeżdżać. Paryż bez 
tych cudzoziemców nie ma dobrego hu­
moru. Paryżanie tęsknią do nich. B rak i 
atrakcji odczuwają wszyscy. j 

r „Cudowne ocalenie44 Leona Daudeta i 
w znudziło się już wszystkim. Paryżanie £ 

wiedzą, Iż ich policja śledcza pracuje tak jf 
dobrze, że jeśli chce, w ciągu kilku dni | 
może odszukać każdego przestępcę. J e - 1 
Si* więc Daudeta ~>e znaleźli, to wido | 
cznle nie chcą go wykryć, 

W ostatnich dniach sensację wywo- j 
łał „strejk sardynkowy' 4. 

W Bretanii zastrejkowah rjbacy. O - 1 

^ w i ś c i e przybyli tam natychmiast a-
atorzy komunistyczni. 
— Was eksploatują burżuje — wola-

— należy wajczyć aż do zwycięstwa, 
rzymacie od nas pomoc finansową. 
Komuniści w planach swych nie prze 

dzieli jednak... interwencji żon ryba-
. y w . 
> Kobiety przybyły na wiec i rozpo­

częły batalję'antykomunistyczna przy, 
pomocy zgniłych jaj, ogórków i głów . 
kapuścianych. Agitatorzy nie oparli się 
ich atakowi i zrejterowali z placu boju. 1 

„Strejk sardynkowy 4 4 zlikwidowano 
Paryżanie wyciągnęli z niego dwa 

wnioski.: Komuniści nie są wcale tak 
niebezpieczni i należy dać kobietom 
czemprędzej prawo wyborcze, wów­
czas w parlamencie będzie mniejsza 
iość posłów komunistycznych. 

Komunizm francuski różni się od ro­
syjskiego. 

Francuski bolszewik nie jest krańco­
wy. Robotnik, ulegający wpływom tej 
partji, w niedzielę odprowadza córecz­

ki do kościoła i dba o to, by przystąpiła 
do Komunii święte]. 

— To dla żony, ja tego nie chcę — 
tłumaczy się wstydliwie. 

Pierre Bertrand, który swego czasu 
kpił z Jorrcsa, !ż ten ochrzcił córkę swą, 
sam prowadził swego syna na konfir­
mację. 

Przykładów takich jest wiele. 
Ateizm, komunizm —- to tylko efekty 

wyborcze. ; I! 11 
W. S. 

Wstydzą się, ale chętnie ezytoją. 
Powieści kryminalne są doskonałą rozrywką po pracy 

Przed k i l k u tygodniami Conan Doyle sensacyjne f i l m y , 
wydał nową powieść kryminalną p . t Współczesne p o k o T e m e , K t ó r e w etą-
„Szerlok Holmes, jako spirytysia". Co- gu dnia pracuje bez wytchnienia, p r a -
nan Doyle twierdzi. Iż jest to jego osta- gnie sobie urozmaicić szarość ż y c i a . Je-
tnia powieść sensacyjna i zamierza obe- dni za najlepszy środek uważają a l k o -

cnie poświęcić sę wyłącznie zagadnie 
niom okultystycznym. Właściwie po­
wieść ta również posiada wiele rozdzia­
łów, poświęconych spirytyzmowi, jed 
nakż fabuła jej jest specyficznie krymi­
nalna 

hol, inni kryminalną lekturę i filmy 
Należy stwierdzić, iż zjawisko to jes 

powszechne we wszystkich częściach 
świata. 

Przy sposobności zaznaczamy, Iż 
kryminalistyka interesowała, bodaj że w 

Ł . A~l*%AA-w — Uhciałem już zahć Szerloka Hol- tym samym stopniu, naszych dziadów 
mesa — zwierzył się przed znajomymi I pradziadów. 
Conan Doyle — ale zabrakło mi odwa- Szyller napisał kilka utworów wy­
gi. Kryminalistyka, oto moja pasja, bitnie sensacyjnych, które zaliczyć moż-
Wiem, iż liczni pisarze w swych zaci- na do pereł literatury kryminalnej Wiel 
sziiych gabinetach nieraz upajają się ki poeta niemiecki był smakoszem po-
sensacyjną lekturą. 

Jeśli chodzi o mnie, to nie czytam 
kryminalnych powieści, lecz niestety, 

nie mogę-się oprzeć pokusie i stwarzam 
nowe. Tym razem jednak dałem sobie 
słowo honoru, że więcej już nic w tym 
ro j ftaju nic napiszę. 

Nowa powieść Conan Doyle oczywi 
ście zdobyła sobie wstępnym bojem ol­
brzymią popularność. Powieści krymi­
nalne małą bowiem wielu zwolenników. 
Szczególnie zaś tanie wydanie zeszyto-

wieści awanturniczych 1 posiadał wielką 
bibljotekę składającą sę z tego rodzaju 
utworów. 

Hebbel stale odwedzał bibljofekę po­
licyjną, nie opuszczał żadnych ważniej­
szych rozpraw sądowych i interesował 
się stale kroniką policyjną w pismach, 

Wszyscy bodaj współcześni pisarze 
europejscy w znacznym stopniu intere­
sują się tą dziedziną i „nieoficjalnie44 pi­

szą powieści kryminalne, osnute na 
skombtoowanych Intrygach i nlezwy 

terackich. „Utwory 4 4 tego rodzaju uka­
zują się na całym świecie i cieszą się 
powadzeniem wśród mniej intelgentnych 
czytelników. 

Inteligencja czyta przeważnie Co-
nana Doyła i innych pisarzy kryminal­
nych o dużym talencie. 

O lekturze tej rzadko kto rozprawia. 
Inteligencja" pochłania Ją pokryjomu 1 

Pewnego dnia w jednej z bibliotek 
wiedeńskich spotkałem pewnego popu­
larnego pisarza niemieckiego. Czytał oo 
jakąś nową powieść Leblanca. 

— Odpoczywam po pracy przy kry 
mlnalnej lekturze — rzekł — ale niech 
pan o tom nikomu nie opowiada. Ja się 
trochę tego wstydzę... 

— Jedynymi ludźmi, którzy nie czy­
tają żadnych powieści kryminalnych to 

i V . 

Foiro burmistrza. 
Wśród Ocznych dokumentów, które pozosta­

wił zmarły burmistrz Oołst, znaleziono rękopis I 
zaopatrzony w następujący tytuł: 

JPamJctuflci z pewnego okresu ż y d a . Pragnę, 
by okazały się na lamach prasy po mojej śmlor-

Oto Ich treść: 
JttoraHŚcl ustawodawcy I sędziowie, musicie i 

sle dowiedzieć o tom, tk popełniłem kradzież w 
krótkim czasie po rym, gdy otrzymałem nomina­
cję na burmistrza. 

Okoliczności przestępstwa b y ł y następujące: 
By łem na obiedzie u komisarza rządowego 

Lille. Wśród gości znajdował atę lekarz ogrego- ! 
w y I baron Ornehelm. 

Baron Ornchehjj npU atę przy obiedzie 1 plótł 
trzy po trzy. Opowiadał on dlngo o tom. Iż o-
sztikał Jakiegoś wieśniaka, któremu sprzedał f 
szkapę dorożkarska* lako wyśc igowego konia. 

Wyjął on z kieszeń! paczkę banknotów | po­
kazał ml je. 

— Widzi pan — zawoła ł — pan cały miesiąc f 
pracuje za 200 koron, a ła je zarobiłem w ciągu 
kfflra minut 

W te] chwffi s tokofunowy banknot upadł mu J 

na podłogę. Baron nie zanwazył tego I schował j 
resztę pieniędzy do kieszeni. 

Zamyśliłem sie. 
— Zarabiam przecież rzeczywiście tak mało. 

Baron Jest głupi I szalenie bogaty. Dlaczego 
więc nie mam przywłaszczyć sobie tych pienię­
dzy Przecież nikt tego nie zauważy . 

Całe towarzystwo, mocno pijane, w tym cza­
sie rozpoczęło grę w karty. 

Umyślnie rzucUom ne ziemię cygaro. Podno­
sząc te, zręcznie ukryłem banknot w kieszeni 
spodni 

Baron zauważył brr* pieniędzy dopiero po fc> 
pływie godziny, gdy przegrał 20 franków. 

— Nlę rozumiem, co się stało — zawołał —* 
braknie ml sto koron! 

— P e w n o wieśniak panu dał 100 koron tylko 
— rzekł komisarz. 

Nie! Mimo, ż e Jestem pijany, pamiętam 
wszystko dokładnie! 

A wlec w takim r u t ę przypuszcza pan, Iż 
pieniądze te ma ktoś z nas! Trzeba zarządzie* 
rewizję osobistą — rzekłem. 

S łowa moje w y w o ł a ł y odpowiedni elekt. 1 

Baron przeprosił nas 1 zrezygnował z pienię­
dzy. 

Nazajutrz dowiedziałem się, Iz komisarz rzn» 
d o w y posłał mu 100 koron, lecz baron nie chciał 
przyjąć pieniędzy. 

Po kllkn dniach w s z y s c y zapomnieli o tym 
wypadku. 

Co się t y c z y mufo, to za sto koron kapUeni 
sobie śUczne futro, które nosiłem do samej śmierć 
c t 

Prawdopodobnie dzięki temu wyszukałem soJ 
blo żonę z dużym posagiem. 

Wiem, t e po śmierci będą o mnie pisać, Jakd 
o Jednym z najaozcłwstzych urzędników. NW 
chcę więc zataić wypadku tego, który w menfj. 

Tłum. adf. 

w W a r w i e kwfente ohocatesoort wlślarskl. Na zdfcdu z r e c a ł widzimy zwycięska osaUg icdneeo z klyt tw w t ó l a * . 
W Warszawie icwunie o n o m w w w y n o s z g c j | k a J a k n a p r 2 y s t a ń . 
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Podatek majątkowy. 
Podatku majątkowego nie umiał ścią­

gnąć w Polsce żaden z ministrów skar­
bu. 

Może jest to jednym z najlepszych 
dowodów jak dotkliwym jest ciężar tego 
podatku, opiartego na najbłędniej obra­
nej podstawie wymiarowej. 

Mimo LO żaden z ministrów skarbu 
nie chce go się wyrzec* Każdy stanów-

upiiaa się PGCY zaxdiovraniu go — je­
dni erynią to w przekotuaniu o racjonal­
ności tego podatku, drudzy, jak np. obe­
cny minister — na wszelki wypadek. 

Według zaonierzeń obecnego mini­
stra skarbu podatek majątkowy w do­
tychczasowej lorjteie mJaJ zostać zmie-
oaony i to już w bieżącym roku podatko­
wym. Miano go nastąjtć — fak wiado­
mo — daniną o cłWakteitŁe stałym przy 
banko nłakłch pmotniUowyoh stawkach 
rocznych. 

Również 1 ten podatek trudno apro­
bować ze wzglądów aaątffdniczych, boć 
saoada jojjo jest ta sanna qo f nadzwyczaj 
SMgo podmflfn łopatkowego: miał om być 
aadbodorwą w systemie podatku mająt-
kowe^o, którą pnaedei można było bez 
azluody dla sknrfao. a s pożytkiem dla 
§amppÓ0ntfm% lnMąptf pitce? odpowied­
nią rekonstrukcję podatko dochodofwe-
fo od dochodów famdcmanych. 

W kadbdym randa ZDMMIMJO słą, ł e 
snyśl pobrania podatku nuafoflcowego na­
wet w danej fjnrmie —• nawet w grani-
etach budżetu aa b&eż. solc wykonawczy 
fest potŁUootm, 

NiypkmpoddĄmmDim} 0radmą!a wieść 
e sanatett^rmym poborae podatku mająt-
kowegow w araękraomych rozmiarach. 
Wormację tą podały (triormlld preten­
dująca do dofooycŁ stoennków % rządem. 

Rzekomo chochflbo o zgoła oryginalną 
walką Z bieniońcłą balansu handlowego, 
•aloo przejawem nadmierne) konsumeji 
[>alskic|. Myfl równie błędna, jak zwo­
dniczo. Na szcpęócte, po dwudniowej o-
strej polemice w pras ie , ukazało aią już 
*az*owace aaf^zeiescenia aa strony rzą-

Tb sapnftOBesiie witamy a uczuciem 

Zdaje sią, że jednak Wonnatorzy sły-
cli, że w jakimś kościele dzwonią. Oto 

). minister skarbu nie oświadczył, ł e za-
miecza nazsnerzyć pobór podatku mająt­
kowego, ale tylko, że wykona w tej czę­
ści LnctteŁ Nie w zamiarze walki w ten 
sposób z bflansetn handlowym, a tylko 
dla zrówooważozda budżetu. Stwierdza 
prarytem, t e w pierwszym kwartale wy* 
konawczym wpłynęło Z tytułu podatku 
majątkowego ledwie 7fi mfij, zLf gdyby 
wpływ utrzymał sią w tesn tempie, sta­
nowiłoby to aa rok 30 miljonów; poda­
tek jest preliminowany cyfrą 95 miljo­
nów zł.; powstałby w ten sposób deficyt 
65 nr!jonów zl., co w naszych warun­
kach jest niemało. 

Już gdy budżet frirtaAaio 1 uchwalo­
no, puTse&fMzegaoo przed nadmiernem 
preHznzBOrwanaem podatku majątkowego. 
Cl, którzy go i uchwalili — przy 
jęli go w bardzo wysokiej cyfrtze. Wido-
cznesn było, że ta pozycja nie ma wiele 
szans wykonania j, jeżeli skądinąd nie bą 
dJe nadwyżek — stanie się przypusa-
czalną „dziurą" budżetową. 

Teraz okasmje się, że minister skarbu 
nie zastąpi dawnego podatku nowym i 
chce wykonać budżet 

Pozwalamy sobie wyrazić powątpie­
wanie, czy mu się to uda, Jeżeli zaś się 
uda — stanie się to niewątpliwie przy 
bardzo wysokim napięciu sił gospodar­
czych kraju, w momencie kiedy właśnie 
to napięcie dla celów fiskalnych jest nał 
mniej wskateane. 

Oceniając negatywnie myśl wykona­
nia pozycji podatku majątkowego w bud 

LDSTIiEPIIlLO 
Łódź 
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W notesiku businessmana. 

USTAWA BUDOWLANA opracowywana Jest 
przez zainteresowane ministerstwa. Prawo bu­
dowlane wydane będzie we formie rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej. 

ZBIORY ILOŚCIOWO przedstawiać się będą 
prawdopodobnie w cyfrach następujących: żyto 
60 milj. kwintali, pszenica 12.9 milj., jęczmień 
14.9 milj., owies 30.3 milj. Pod wzgiędcm jakoś­
ciowym zboża udały się w tym roxu wszystkie 
bardzo dobrze. 

SADY PRACY mają być ostatecznie wprowa­
dzone na Jesieni. Projekt odnośnego rozporzą­
dzenia prezydenta został uzgodniony miedzy od-
nośuemi ministerstwami I niebawem zostanie 
przekazany radzie ministrów/ 

PRZEMYSŁ METALOWY WeIsHego okręgu 
pracuje przy 50-procentach swej sity produkcyj­
nej. Powodem są trudności Kredytowe, maleją­
cy eksport oraz zmniejszenie się popytu na me­
talów© wyroby ze strony kopalń węglowych, 
które przy wielkim nakładzie, zużywanym na 
konkurencje, nie są ooecnie zdolne do żadnych 
Inwestycji. 

W SPRAWACH ULG PODATKOWYCH w e -
dlug n o w e g o rozporządź en ła o rozgraniczeniu 
kompetencji władz skaroowych, należy do urzę­
dów skarbowych: I) zezwolenie na ratalną spła­
to wszelkich zaległości w podatkach bezpośred­
nich na okres czasu nie przekraczający 3-cfa 
miesięcy — do k w o t y 5000 zL dia poszczegól-

Łódź, 37 lipca. 
egzekucyjnych, 2) odraczanie spłaty wspomnia­
nych zaległości na przeciąg jeoi.cgo miesiąca, a 
to do kwoty 2000 zl. aia poszczególnych płatni­
ków w ciągu roku, 6) ogramczaide ściągania kar 
za zwlokę narosłych uo arna wniesienia podania 
o ulgi z jednoczesnem przedłożeniem wniosków 
o umorzenie części narosłych kar Izbic skarbo­
wej, która jest upoważniona do umarzania tych 
kar w granicach ustawowo przewidzianych. 

Sp. aks. Maurycy 
Tauman w AodzL 

UTRUDNIENIE EKSPORTU DRZEWA nieob­
robionego w celu skłonienia do przeróbki drzewa 
w kraju — będzie prawdopodobnie uskutecznio­
ne we formie opłat eksponowycn. Opłaty będą 
ustalone w takiej wysokości, aoy wywóz surow­
ca nie kalkulował się lepiej niż wywóz materia­
łów obrobionych. Może 10 sKionlć kapitalistów 
zagranicznych zainteresowanych w polskiem 
drzewie do inwestowania Kapitałów w polski 
przemysł drzewny. Dotycnczasowy stan rzeczy 
naraża! gospodarstwo poisKte na oardzo znaczne 
straty. 

NIEKTÓRE RAFINERIE grożą wystąpieniem 
z kartelu parafinowego. Ratinerje te żądają, by 
ogólną politykę sprzedażną prowadziło nie biuro 
wiedeńskie, Jak obecnie, a rwowside. Koncentro­
wanie interesów zagranicą istotnie nie może być 
uważane za celowe. 

RYNEK WYROBÓW OUMOWYCH wykasu­
je korzystny stan transakcji. Import sic zmniej­
sza- Fabryki krajowe rozwijają swa produkcję. 

p y « Płatników w ciągu roku, nie licząc dodat-1 Wskutek racjonalizacji pracy ceny na niektóre 
k o w samorządowych, kar za zwłokę I kosztów artykuły są tańsze *\ 50 procent. 

ZWOLNIENIE NAPIĘCIA NA BERLIŃSKIM 
RYNKU PIENIĘŻNYM. 

fWtesoa atużba InŁ ^ReoubllkD. 
Berfln, 30 hpca 19X1. 

FMVI\M%kX rynek pieniężny wykazuje znaczne 
odprężenie. Zaofiarowanie pieniądza dziennego 
było berdzo sflne. ponieważ Bank NlemŁccłU u-
dzieifl kredytu około 60 do 70 mtijonow marek 
do końca sierpnia aa obagaejc przemys łowe: 
stopa procentowa została obniżona d o 4 i póL 
Natomiast zapotrzebowania pieniądza miesięcz­
nego pozostaje nłezmieoione. Stopa procentowa 
ciągle jeszcze t i z y m a sie na 8 do 9. Również 
duże by ło zapotrzebowanie prolongat Poszcze­
gólne małe firmy ofiarowały nawet pol procent 
ponad oftcafiną stopę procentową. Ponieważ je­
dnak I przy taksa procencie nie zdołały pokryć 
swego zaponrzebowaoat w całości, musiały 
anzedsłobzać reanzację na giełdzie, 

AKTYWNOŚĆ ROSYJSKIEGO BILANSU HAN­
DLOWEGO. 

Moskwa, 30 Hpca 1927. 
Wedlag danycs Komisariatu Ludowego dla 

bartdiu zagranicznego ogólny obrót zagraniozne-
zo handlu S. S. S. R. za ubiegłych 9 miesięcy 
(październik — czerwiec) bieżącego roku opera­
cyjnego wyniós ł 1082.9 milj. rubli Bilans ten 
wykazuje dodatnie saldo w w y s o k o ś c i 75.1 milj. 
rubH w stosunku do 92.1 milionowego salda ujem­
nego w reku zesz łym. 

USTAWA KARTELOWA W AUSTRJL 

Wiedeń. 30 Hpca 1937. 
W sferach gospodarczych wielokrotnie w o-

statnhn czasie powtarzano wiadomość, ż e przy 
okazji zamierzonej rewizji ustawy o Hchwle ró­
wnocześnie będzie uregulowana kwest Ja karte­
lów. Z nria-rodajnycb źródeł dowiadujemy sie, 
l i niema podstaw do przypuszczania, aby rząd 
w czesie, możliwym do przewidzenia, wprowa­
dził ustawę kartelową. W kolach zainteresowa­
nych panuje pogląd, Łż trzeba najpierw dopuścić 
do pewnego rozwoju kartelów w Austrji, przy-
czern trzeba pozostawić austriackiemu przemy­
słowi możność wstąpienia do międzynarodo­
w y c h związków. Specjalnie przy zawarciu 2-ch 
ostatnich układów handlowych w wielu w p a d ­
kach okazało sie, że ugody przemysłowe stano-

żede nie możemy nie zwrócić na jedno 
uwagi. Zdaje się, że p. minister skarbu 
zdecydował mą na ten krok opreasus 
necessitate. 

Jak wyjaśnił, podwyżki urzędnicze 
wymagać będą znacznego powiększenia 
strony rozchodowej budżetu - - wpł/wy 
z podatku majątkowego na ten cel będą 
przeinaczone. Bardzo wiciu z tych, któ­
rzy z powolności rządu w sprawie pod­
wyżek zrobili sobie środek walk" opo­
zycyjnej napada zarazem na ministra 
skarbu, że chce forsować po-!;- • 
łątkowy. Tego już czyr"~ iv&jSii. L 
pustego jeszcze nikt Rio chc< 

dużych podwyfr v ^ncicć dużyd 1 

podatków, m. i. rSwuicż dużego podatki 
majątkowego* 
Rachunek oparty na zasadzie donnanl— 
donnaL A. Z. 

gospodarcze. 
wlą ważne dopełnienie 1 ułatwienie oficjałnej po­
lityki handlowej a przedewszystkiein niezbędne 
są dia przeprowadzenia na szerszą skalę zakro­
jonych środków racjonałizacyjnych, bez których 
na stałe gospodarstwo świata nie da sobie ra­
dy. Łączenie ustawodawstwa kartelowego z u-
stawą o lkhwle już dlatego Jest nieprawdopodo­
bne, że dziedziny regulowane przez tę ustawę 
nie są identyczne, tembardziej zaś, że liczne u-
raowy kartelowe ostatnich miesięcy odnoszą się 
mniej do problemów cen, triż do kwestji prakty­
cznej racjonalfczacJL Z tych powodów koła rzą­
dowe uważała, że ustawa kartelowa narazić nie 
jest jeszcze dła Austrji pożądana, a mieszanie tej 
sprawy z ustawą o lichwie Jest całkowicie nie­
właściwe. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkhn ryn­

ku walutowym kurs dolara wynosił 8.90 
i pół w płaceniu i 8.91 w zaofiarowaniu. 
Tendencja spokojna. Zaofiarowanie duże. 

Dr. med. F 

Bronisław Frenkiel 
powrócił. 

Traugutta 12. Telefon 22-72. 

Firma „Maurycy Tauman" (sp. akc. 
dla handlu i wyrobu towarów jedwab­
nych i bawełnianych) po wieloletniej wy 
dajne] działalności w dzuedzinie wielkie­
go handlu przędzą bawełniana w kraju, 
przeszła w r. 1924 do fabrykacji tkanin 
jedwabnych, przekształcając się jedno­
cześnie na towarzystwo akcyjne. 

Ten dział wytwórczości w kraju po­
siada kolosalne widoki ze względu na to, 
iż nawet przy niskim stanie gospodar­
czym istnieje stosunkowo wysoka kon­
sumpcja luksusowych tkanin jedwab­
nych, które w interesie gospodarstwa 
narodowego wanny być produkowane w 
kraju. Dlatego też tego rodzaju placówki 
przemysłu jedwabnego zasługują na po­
parcie i wińmy być otoczone troskliwą 
opieką temfoardziej, iż koszty robociizny 
które przy imporcie zagranicznych tka­
nin są dla kraju stracone, przy produkcji 
własnej przyczyniają sie do poprawy bi­
lansu gospodarczego. 

Sp. akc. Tauman przystąpiła do pro­
dukcji towarów jedwabnych w r. 1924. 
Mrmo, iż na początku działalności napot­
kała na trudności wskutek ówczesnego 
kryzysu w handlu, zdołała firma ta w 
szybkim czasie uzyskać dla swych tka­
nin srały rynek, zarówno w kraju, jaik* i 
zagran;cą. Obecnie przedsiębiorstwo pra 
cuje, zarówno na własny rachunek jak i 
arobkowo. 

Specjalnością firmy „Tauman" są wy 
roby ze sztucznego jedwabiu oraz ^ y s o 
kie gatunki tkanin jedwabnych, nie wyłą 
czając takich, jak crepe - georg-itte, cre-
pe de chine, które dotychczas pochodziły 
jedynie z importu. 

Urządzenia maszynowe, frgurujące 
w bilansie zamknięcia za *rofiJ926, sta­
nowią wydarfiną sześć stanu posiadania, 
gdyż pomiijając już ich wysoka wartość 
inwentarzową, są one wyrazem ostatniej 
techniki jedwabniczej narówni z najlep-
szemd urządzeniami fabryk lyońskich. Fa 
bryka posiada jedyną w Poisce skręcał* 
n:ę jedwabiu, składającą sę z około 5000 
wrzeoio. Wykazane w bilansie nierucho­
mości fabryczne są. wyłączną wartością 
samego przedsiębiorstwa. Kapitał zakła­
dowy spółki wynosd 200 tys. zł. Rozwój 
interesów w pierwszem półroczu b. r. 
otwiera pomyślne widobii do dalszego 
rozwoju. 

Na ostatttniem walnem zgromadzeniu 
spółki wybrany został z jednoosobową 
zmianą zeszłoroczny zarząd, który mia­
nował p. Maurycego Taumana. dotych­
czasowego naczelnego kierownika przed 
siębiorstwą nadal jako dyrejctflra zarzą­
dzającego. 

Z pobytu Prezydenta Rzeczypospolite; 
w Wielkopolsce. 

'zytelnitfom naszym dalemy otfraz Jednej z najpIękWcjszycti rezydencji magnac-
iich w Wielkopolsce, którą odwiedził p. prezydent Mościcki. Jest to pałac w 

Posadowię, wybudowany w stylu renesansowym, własność hr. Korzbok Łąckiego 
otoczony parkiem 300-letnIm z wspanlałemi alejami cisowem', utrzymaueml spo­

sobem rokokowych szpalerów. 
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Przemysł prywatny w Rosji sowieckiej 
r o z w i j a s i ę n a d e r p o m y ś l n i e . 

Rakiem, toczącym sowiecki ustrój 
Państwowy, jest stale postępująca de­
zorganizacja życia gospodarczego, zam­
kniętego w ciasnych ramkach abstrak­
cyjnych progiramów. 

Nadzieje na uzdrowienie stosunków 
Pptniędzy wsią a miastem przez obniże­
nie cen na fabrykaty zawiodły hanieb-
bnie, obmyśla się już raczej sposoby, zdol 
a© przeciwdziałać nowej, jeszcze groź­
niejszej fali drożyżnianej. Na pierwszy 
pian wysuwa się w tym zakresie nieofi­
cjalny wprawdzie, ale wyraźny zamiar 
przyciągnięcia do pracy nad sanacją by-

ekonomicznego tego pierwiastka 
twórczego, który dotychczas był syste­
matycznie zapoznawany, t.j. inicjatywy 
prywatnej, zwłaszcza w przemyśle. 

Okazuje się bowiem, i±, nie bacząc 
fca ciągłe prześladowania i drakońskie 
Przepisy, prywatny przemysł sowieckiej 
Rosji rozwija się pomyślnie i posiada 
sj&acznie więcej żywotnych sił, aniżeli 
fóc-sne trusty i syndykaty fabryczne, 
kierowane przez bolszewickich funkcjo-
l larjuszów rządowych. 

Nie są to bezpodstawne słuchy, ten 
dencyijnie rozsiewane przez wrogów ko­
munizmu, lecz ścisłe dane, zebrane przez 
odlpowiedłnie władze sowieckie. Na tych 
też wiarogodnych dokumentach wyłącz­
nie opierając się, opublikował J. Łarin 
^ ostatnim zeszycie „Bolszewika" inte-
psujące zestawienie porównawcze po­
między produkcyjnością państwowego i 
P**ywatnego kapitału, inwestowanego w 
fabrykach rosyjskich. 

Zaledwie 10 proc. zakładów przemy­
słowych, działających obecnie na tere-
fcie Z^/SJR-u, należy do prywatnych o-
sób, przyczem tylko jedna trzecia tej i 
tak już skromnej ilości ma możność eg­
zystować jawnie, reszta natomiast ist­
nieje w postaci kooperatyw, łub też u-
cieka się do t zw. „chałupnictwa1'. 

Ogółem, jak wylicza Łarin, pracuje 
u prywatnych przedsiębiorców około 
300.000 osób, poza 500.000, biorącymi ro 
ootę do domu. , . 

Ankieta Sownarchozu stwierdza, że 
Położenie materjalne tej kategmrji robot-
fcfltów jest znacznie lepsze, aniżeli ludzi, 
^atuudaiŁcaych w państwowych zakła­
dach. O d s e t e k zysków, przypadających 
aa rzecz społecznych urządzeń — pla­
cówki kulturalne, kluby, przytułki, e tc , 

jest wyższy w porównaniu z identycz-
ftetni opłatami fabryk rządowych. Podr-
treślić przyteim nalcży f że prywatni 
Przedsiębiorcy nie ponoszą wskutek ta­
kich ofiar źadtaych strat materjalnych, 
tobotnicy bowiem, pracujący dla nich, 
Produkują lepiej i intensywniej — płaca 
fest przelotnie o 20 proc, lepsza, a wy­
dajność roboty o 30 proc* wyższa. 

„Znamierinnemi również są ró&nice 
w korzysaniu z przepisów o ochronie 
pracy", zauważa Łarin — „w państwo­
wych zakładach robotnik otrzymuje tyl­
ko 2-u tygodniowy urlop roczny, pod 
czas gdy w większości prywatnych wy­
kosi on zazwyczaj 4 tygodnie . 

Wprawdzie waruniki hygieniczne pra 
fy są gorsze, ale nie jest to wina fabry­
kantów, którym rząd wyznacza umyśl­
cie budynki, znajdujące się w złym sta­
nie. Jeśli inspektorowie fabryczni pocią 
fiają stosunkowo częściej do odjpowie 

dzialności przedsiębiorców prywatnych, 
to dizieje się to dlatego, że mają oni for-
maflny nakaz okatzywać więcej względ­
ności przemysłowi rządowemu i pow­
strzymywać się, w miarę możności, od 
spisywania protokółów, poprzestając na 
uslnem zwracaniu uwagi. 

A jednak z raportów ich wynika, Że 
prywatni fabrykanci wywiązują się w 
100 proc. z ciążących na nich obowiąz­
ków o ochronie pracy i hygjeny, czego 
nie można powiedzieć o instytucjach 
państwowych. 

oczywiście, robotnicy, pracujący sy­
stemem „chałaupńiczym" znajdują się w 
znacznie gorszych warunkach, ale dzie­
je się to wbrew woli przedsiębiorców 
których prawodawstwo sowieckie zmu­
sza poniekąd do takiej niesprawiedliwo 
ści. 

Łarin kategorycznie utrzymuje, że 
reforma zbyt doktn^ersikich przepisów, 
istniejących obecnie w Rosji, usunęłaby 

automatycznie takie różnice, przynoszą­
ce, nawiasem mówiąc, szkody i praco­
dawcom. 

Należałoby znieść zakaz, wzbraniają 
cy prywatnej jednostce angażować po­
nad 20-u robotników, należałoby obni­
żyć nadmierną stopę podatkową, stoso­
waną do zakładów przemysłowych, na­
leżałoby zaprzestać policyjnych azykan 
— słowem, jak mówi Łarin, „należało­
by oprzeć prawodawstwo fabryczne na 
bardziej racjonalnych podstawach". 

Jest to tem większa i pilniejsza ko­
nieczność, że do rozwoju pomyślnego i 
szybkiego prywatnej inicjatywy zależy 
przyszłość całego przemysłu rosyjskie­
go. Łarin wyraża jednak przypuozoze-
nie, że tak daleko idące reformy gospo­
darcze spowodowałyby jednocześnie e-
wolucję całej polityki sowieckiej, a to 
jest futfc sprawa bardziej skomplikowa­
na... P, R, 

Nowy rozkład jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor­

ców łódzkich. 

30-leele pracy kupisc&ej 
W dn. 1 sierpnoa r. b. upływa 30-lcde 

działalności zawadowej znanego w s%~ro 
tóch sferach naszego miasta ottywaŁJa 
i kupca, p. Daniela Berkowicza. Urodzo­
ny w WieSuimu w r. 1873 p. BerkowCcz 
od kołebkd niemal stykał ste z handlem 
wtóknemSteym, gdyż ojciec jego byl kup 
cew w tej branży. Przed trzydziestu lat 
p. Daniel Berkowlcz osiedla się w Łodzi, 
zaMadając tu swą htartowiire włókienni­
czą, znana już dobrae przed wolną I za­
liczaną do najwicloezycb w mrfe&cje. Za­
kres działalności firmy obejmuje prze-
ważnie handel wewnętrzny, a wfięc 
przed werjną przeważnie b. Kongresów-
kę, obecnie zaś cały obszar Pofebt z« 
szcs&ególnem irwzgi^drtcaTtem Pomorza, 
Pozpańsklego I Małopolski Firma pracu­
je bezpośrednio z wfeffktai przemysłem, 
szczegótałe zaś z tow. L K. Poznański 

W zakresie proddkeji włók&esniiiczej, 
p. Berikjowtez oaieżał przed wojna do fir­
my ..Sdlbcrbcrsr i Berioowtaz*4. w latach 
zaś 1918 — 1922 <fo ttbryfcj ^SłeJn, Ber-
kowfcz ł Hajda**. 

Wysoka solidawść I poważne trak­
towanie zawodu zjednały dzteiejszomu 
jubilatowi szacunek w kodach handlo­
wych. Dowodem tego Jest udział w urzę­
dach kJBca stowarzyszeń, a m, 'tu w za­
rządzie Sfcyw. Kupców m. Łodzi, 

Z dniem 15 maja obowiązuje następu­
jący rozkład jazdy pociągów przyjeż­
dżających i odjeżdżających z dworców 
ódzkich: 

DWORZEC FABRYCZNY, 
Odjazd. 

1,40 do Warszawy 
7,50 Warszawy pośp. 
9.05 „ Koluszek 
9.30 „ Tarnobrzega przez Gałk. 

10.35 ,» Koluszek 
11-50 „ „ (Warszawy) 
14.25 „ Warszawy 
15,20 s 

16.25 H Częstochowy 
18.05 „ Koluszek 
18,55 Warszawy (przysp.) 
19.10 „ Skarżyska (KamciincO 
20,10 „ Warszawy 
23«45 M Koluszek 

Przyjazd. „ 
1.55 z Koluszek 
4.40 „ Warszawy 
7,21 ytCoktszek 
8,15 H »• 
9.35 „ Częstochowy 

10,40 „ Warszawy 
12,35 „ Koluszek 
13.25 „ Skarżyska (Kamienne 0 
14,40 „ Warszawy 
16,33 „ Warszawy 
19,55 H Tarnobrzega 
20,25 „ Koluszek 
22,15 „ Koluszek 
22.45 „ Warszawy (posp) 
23.20 „ Koluszek 

DWORZEC KALISKI 
Odjazd. 

2.01 do Ostrowa 
3.14 „ Warszawy 
6.41 „ Warszawy (posp) 
7,14 n 

Poznanfa 
Koluszek 
Kutna 
Poznania 
Berlina, Paryża (luks) 
Warszawy z Ło^ri 

8.00 
KIO 
9.03 

12,57 
12,04 
13.15 
13.47 
14,10 H Kutna 
15.25 „ Lwowa przez Skarżysko 
16.40 n Sieradza (w święta) 
18,35 - Ostrowa 
19.13 m Warszawy Saks. w pooiedz., 

środy 1 piątki) 
19.38 „ Łowicza 
20,15 „ Kutna (Odatefa) 
20.35 „ Krakowa penzea RoKWbyi 
21.58 ft Poznamia 
28.14 n Berlina, Paryża '(posp) 
23.58 „ Kutna. 

Przyjazd. 
1.46 z Warszawy 
2.59 „ Ostrowa 
CJT Paryża, Berlina (posp.) 
C.38 n Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 „ Łowicza 
8.43 „ Kutna 
8.53 „ Ostrowa 
10.39 n Warszawy 
10.40 „ Lwowa 
11.56 M .Warszawy (luks. pon. środ. piat) 
12.44 tt w 
13.32 Poznania 
13.45 Kutna 
18.05 ,, Koluszek 
18.40 „ Poznania 
19.05 H Paryża, BerKna {luks) 
20.13 „ Kutna ^LL^i 
21.43 n Warszawy TWgftl 
22.05 „ Kutna ' ^ 
22.10 „ Sieradza (w soB. \ św.) 
23.0f3 m Warszawy (posp.) 

a W a U a W H I a l l a U i n i H n 

(HELDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 30 lipca. 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4^5 i 19/32 
Holandia 12.11111/16 
Francja 124.03 
Belgja 34.91 
Włochy 8928 
Niemcy 20.42 1 ćwierć 
Szwajcarja 2Ł21 i pół 
Praga 163.81 
Wtedeń 34^0 
Warszawa 43J50 

Zurych, 30 lipca, 
ZantknJęcte giełdy. 
Paryż 2033 
Londyn 25,21 1 3/6 
Nowy Jork 5.19 i ćwferi! 
Belgja 7220 
Wiochy 2824 I pól 
Berto 123.47 i pół 
Wiedeń 73.07 i pół 
Sztokholm 139J0| r 
Oslo 134.15 
Kopenhaga 138,90 
Praga 1539 
Białogród 9J3 ł pfl 
Ateny 630 
Warszawa 58 
Budapeszt 90.52 i pdt 
Konstarrtyiiopol 2.62 
Bukareszt 3.171 1 pół 
Hetelrtgfors 130.10 
Bnenos - Aińres 220.75 

M OGWOP ORAHD-HOTELO, ^ 
n y l A B ] o godz. 12 w poł. P o r a n e k 
m * 0 M m 0 e odz. 5 po poŁ Dancing 

Oststaf występ <ł»efa 
Desldor and Uam 

O gedz. 9^0 Poze^oalny wyaiea 
Władysława Lina 

Nluty Bolskle] 
W a c ł a w a Z d a a o w l c n 

a *4z4atem znakomitego dneta 
Zarockicn 

Na sakończente sketete 
S z k o ł a poca famk6w. 

G. GRABENHORST. 

Pożegnanie. 

Punktualnie o godzinie 6-ej obudził 
«ię. 

O g. 9.45 odchodził pociąg. Zostało 
•tou więc 3 gadziny i czterdzieści pięć 
toinut czasu. Nie licząc drogi na dwo-
r ^ec — trzy godziny d trzydzieści pięć 

\ . Chwilę leżał nieruchomo. Zapomniał 
U^zed• snem otworzyć kaloryfer i w po­
koju było bardzo zimno. Nie chciało tnu 

wstać, nie chciało jechać. Nikt go do 
l^8o nie znruszał. Śmlesznem byłoby, 
^ y b y właśnie teraz wyjechał. 

, Poczuł ból głowy... Miał wrażenie, 
2 e Jakaś lodowata ręka ściska go za 
C a rd ło . Dusił sję poprostu. Naciągnął 

kołdrę na głowę 1 ciemność uspokoiła go 
nieco. i i-

— Gdy będę tak leżał' 'trzy godziny 
i trzydzieści pięć minut, spóźnię po­
ciąg i zstanę — myślał. 

W tej chwili jednak zerwał się, u-
brał się szybko t wszedł do łazienki. 

Podczas golenia się, głośno mówił do 
stebie. Uważał, że czyni kolosalne głup­
stwo, kończył jednak swą tualetę. 

O 9-ej jadł już na tarasie śniadanie. 
Stara gospodyni wróciła właśnie z ran­
nej przechadzki. 

— Czy pan doprawdy odjeżdża? Nie 
jest panu ciężko? Tak, pan ma obowią­
zki.. 

— Naturalnie... obowiązM... 
Płatniczy podał mu rachunek^, który 

on uważnie przejrzał. 
— Zapomnieliście policzyć flaszkę 

Sautemes, którą wypiłem onegdaj. Tak, 
w porządku... 

Spojrzał na zegarek. Była 9 ,25. Mu­
szę iuż iść. Naturalnie. Kwiaty otrzyma 

ona dopiero o 10. W porządku, wszyst­
ko w porządku. , 

Wrócił do pokoju. Włożył palto J 
skierował się ku drzwiom. I wtem uj­
rzał ją... Stała w drzwiach wejściowych 
...Bez słowa podszedł do niej i pocałował 
ją w rękę. 

Serce biło rnu Jak młotem. 
— To niemożliwe — myślał — Ja 

oszaleję. Puścić tę rączkę, zostawić ją 
t odjechać? Toż to samobójstwo. Ja nie 
chce... nie chcę.., 

— Żegnam! 
Nie odrzekła anli słowa. Patrzała nań 

swerni niebieskiemi oczyma, w których 
perliły się łzy. Wolno poczęła się odda­
lać. 

Zrobiło mu się nagle lekko na sercu. 
Nie myślał już ze smutkiem o niebies­
kich jej oczach. Czuł że wystarczy mu 
ją przywołać, że wystarczyło, by po­
wiedziała choć jedno słowo, a byłby po­
został. Machnął jednak ręką. 

Piękny sen rozwiewał się powoli. 
Teraz rozumiał, że była to tylko arzy-

goda, Jedno miłe wspomnienie z kuror­
tu, gdzie spędził lato. 

Pewnym krokiem skierował się na 
dworzec KupW bilet I wszedł do prze* 
dzlahi. Machinalnie począł przeglądać 
gazety. Nie myślał już o alcwm. 

Jeden gwizdek. Drugi Trzeci I na* 
gle, gdy pociąg ruszył z miejsca, ocknął' 
się. Coś jakby kleszczami ścisnęło gd 
za 6erce. 

Ona tu zostaje. I Jak on się z nią po­
żegnał. Teraz dopiero poczynał rozu­
mieć, że stracił wszystko. Że nie pięk­
ne wspomnienia zabiera ze sobą, lecz 
ból i nieukojoną miłość. 

Chciał wyskoczyć z pociągu. Ale ten 
już pełną parą szedł naprzód. 

I nagle okropny szloch wydarł się z 
jego piersi. Padł na ławkę \ leżał tak 
bez ruchu. Tylko zmartwiałe wargi sze­
ptały: 

„Żegnaj mi, żegnaj, cudny śnie. Że­
gnaj na zawsze wielka miłości... 

Pociąg pęcfcił naprzód. 
Tłumaczył B. R. 
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JPL IIMMOŚĆPRAAF MM/SLOWEJ. 
Każdy. Wo pracuje umysłowo dobrte zna te okresy do* 
presji, kiedy zdolności Jego zdają sią być sparaliżowane 
i wszelkie usiłowania skupienia myśli idą na marne. 

Praca Styetna Wjwutuje głodi 
człowiek głodny asyblie trawi 
Praca umysłowa pochłania rdw-
nici komórki bor brak jej ta) 
klapy bezpieczeństwa, Jaką jest 
apetyt Wyczerpania czcicie) 
występnje u pracownika umys­
łowego, ai* fizyesnego, gdyś 
pierwszy naakniek podniecenia 
nerwowego ak aanwaia pierw­
szych oznak osłabienia- Praco w* 
oik amyatowy wówczas tylko 
imponuje jfUy w pracy twej 
przekroczy flitarrni* przecięta o. 
miarą. Usiłowania Jogo fadnab 
nie osiągną zamierzonego cena. 
o tU nie aabetniacsy sobie sta» 
laSs fisyfirwa oawydi aft 

\ Filiżanka 

Z trwgiej feonak strony na>-
gorącym wrogiem pracy fam 
nadmierne odżywianie. Pracow­
nik umysłowy araaft Jeść nie* 
wicie, lecz jedynie rzeczy po­
żywne, t J- takie, które zawarte 
aa. właśnie w Ovomalttne' ie. 

Filiżanka Oitomaltine' y spo­
żyta aa pierwsze śniadanie ze-
pewnie wydajność pracy. Przy­
jęta wieczorem - uspakaja ner­
wy I naprawie tuiyts w ciągu 
dnia efly. 

Stoftujcts OvemaKme* ą ca* 
aaien na pierwsze śniadanie, a 
otrzymacie pełną harmonie po-
«Hdzy wolą i produkcie, 

%v MTFSAFLS M$> awasaw & 

również I Ciebie wzmocni. 

ffc A. WĄNDEK & A. BEKN fSemąjaaitb 

m 

N I S Z C Z Ą C D O M O W E I N S E K T Y 

Z A P O B I E G A S i E C H O R O B O M . 
PLUSKWY roznoszą zarazki wszelkiego rodzaju chorób. 
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów I ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu 1 niezawodny. 

FI.iT TĘPI WSZELKIE INSEKTY. 
FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki 1 dociera 
do szpar ł szczelin, tępiąc kryjące się tam owady 1 ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet raaterjałów. 

WYPRÓBOWANY ŚRODEK. 
FLIT jest rezultatem starannych I długotrwałych doświadczeń* 
entomologów I chemików I jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt FLIT zastąpił wszelkie stare Środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjftku owady. 
Zadajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach. 

Generalne zastępstwo na Polskę 

S T A N D A R D - N O B E L W P O L S C E S.A. 
Warszawa, AL Jerozolimska No. 57. 

K+daJet* **n«i H U U D U • 

MUCŁUR, KAMERY, MDE,ft«nanM«, 
AARALACHOR I TANO OWADY I LEK 

A A R E D K I . . . ja«y1*<x* cal M «*t*«nJtcU n+t(mpitych wyniki 

• • v., BMW 

taksówka z I. XO-
metrem okaiytnłti 
do sprzedania, Kai 
rolewska 16 a go*| 
spodni za, Ą 

W ciągu jednegv 
miesiąca nauczani 
gruntownie kroju * 

1 szycia, także na*) 
nczam bieliźnlar* 

stwa, Aleja 1 Maja 
Mi 41 m. 17, i 

nauczyciela 
w celu pobiera­
nia lekcji tenmsa 
Oferty złożyć do 
adm pod ,L. H,* 

S p r z e d a ż h u r t o w a I d e t a l i c z n a . ' 

ai a 
Arytmometr, uływi 
ną maszynkę do li-
czenls. Łaskawe o-
ferty do adm. .Re- ; 

publiki* sub. 
Nb 5555 

wprowadzony do 
lepszych domów izr. 
zechce złożyć ofer-W 
tę do adm. ,Repuh 
liki" aubYtfC D.30"! 

,£3ŁE2f Ł B R E H L I R B O R - . . B.S.A. BDWDEH 
t franosafck f a eaaaeh fabrycznych 

I M Oiugotarwi lnowe ra ty 
>Ieca 

uniiEai. S T B Y B R 

58SSSSSSSSS8S58 
Sąd Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnU 28 Hpca 1927 r. postanowi! o-

głoslć upadłość Chunie Herszkowieżowi foko wspólnikowi Hrmy „Ilerszko-
wlcz, GlUisman I Brun", przy czem postępowanie upadłościowe dotyczące 
tegoż Chuny lierszkowicza dołączyć do postępowania upadłościowego firmy 
„Herszkowsoz, Gllksmaa | Brfia". 

MAGAZYN MEBLI" 1 

\°9 

S p ó ł d z . z ogr. odp. w ŁODZI, N a r u t o w i c z a 45 
Posiada na składzite kompletne urządzenia mieszkań odnai-

skromniejszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy­
pialnych, stołowych, g s b n e t ó w , salonów, kuchni, meble klu­
bowe frurowe żyrandole, ample, obrazy i t. p. — jak również 
p r z y j m u j e 
architektury. 

wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 
ZARZĄD. 

SyndyK tymczasowy upadłości 

S. MAZUROWSKI 
adwokat. 

I » e e » e » e » e e e e > 
Wyrokiem z dnta 28 Koca 1927 r. Sad Okręgowy w Lodzi w Wydziale 

Handlowym postanów U: I) ogłosić upadłość firuiic „Zakłady Elektrotcchni-
czne lilektropoT, właściciel Abrara Szezokacz, 2) chwilo otwarcia upadłoś ń 
tymczasowo oznaczyć na driad S czerwca 1927 r« S) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Grohmana, 4) zamianować kuratorem upa­
dłości adw. Mostowskiego (Piotrkowska Nr. 116). 

Sędzia Komisarz: G r o h m a n . 
Kurator upadłości t adwokat M s s z k o w s k l , 

Ns mocy art. "474 K. IL wzywam wierzycieli firmy „Zakłady Elektrote­
chniczne — F-lektropol", właściciel Abram Szczekacz, aby w dniu 12 sierpnia 
1927 roka a godz. 12 w południe stawfil sle osobiście lub przez pełnomocni­
ków w Sądzie Okręgowym w Lodzi przy nl. Żeromskiego 115 w kancelarii 
Wydziału Handlowego, w celu wyboru kandydatów na syndyków tymcza­
sowych. Sędzia Komisarz: G r o h m a n . 

Za aąpodaosct Kurator upadłości: adwokat M o s z k o w s k l . 

P o w r ó c i ł 
D r . B . L o e w y 

prcyjmufe od 9—10 m 30 rano 
po poł 5—6, Tel . 6—71 

T r a u g u t t a 5 , I p. P 

I ZNÓW TAK JAK PRZED WOJNAH 

Rowery 
dajemy na raty 6-o miesięczne. War­
sztat 1 lakiernia na miejscu. Okazyj­
nie rower z motorkiem do sprzedania. 

B-CIA KRZEMIŃSCY 
Piotrkowska 178. 

S. 
Dr. m e d . 

DłNOL-HYN 

rjjr 

1 • t i «AW«V*ICI MHIR T IDT RUN 

l'V.A?I(WAR*J«»IOfliWA 

wznowił nrzylecla od 1 sierpnia r, b. 
clioroby nerwowre, wewnętrzne (płuca, 
serce), przemiany inaterjl (artretyzm, 

reumatyzm) { kobiece. 
Przyjmule od godz. 4—7 wlecz. 

Ul. Piotrkowska 85. Iront III piętro. 

O S T A T N I E D N I E Z A P I S Ó W D O 5 » V U I N 

Kursy WahacyiDs 
z 5 0 % atniżką 

English-Francais-Deutsch-It^liano 
|' Wykładają rodowici Francuzi. Aiiglicy. Niem 

cy i i d.— Malc grupy. Lekcje prywatne'.— 
System konwersacyjny.—Zaoisy: 10—1,30 pp* | 

M 8 wlecz. 1 

BERLITZ SCHOOL 
P i o t r k o w s k a 39, — Front . 

Ittl 

U 
5-cio — 6-do-pokojowego komforto­
wego mieszkania w śródmieściu. Ofer­
ty sub: „D. F.** do admin. „Republiki". 

English Conversation 
English Lady wanted 

for the purpose ol english conversa-
tioo Instead el frenefa or german. 

Poszukuje rodowitej angielki (eweat 
przed dłuższy czas za mieszk. w AngllO 
celem zamiany konwersacji angielskiej 
na francuska I. niemiecka, ewentualnie 
zapłacę. Write to: Jaqnes Ootncr, 

Sienkiewicza 34 m. 4. 

Pensjonat 
Z. WÓjaCKlEJ W PODDĘWU. 

Miejscowość suciia 1 lesista. Pokoje 
obszerne I słoneczne. Kuchnia wybo­
rowa. Dla dzieci troskliwa opieka. 
Specjalny goniec na stacji Poddębic 

wskazuje drogę* 

Zaraz 

rezerwuar żelazny objętości 12,600 li­
trów, wymiaru 4,5X1.8X1.5 metrów, 
f 30 beczek żelaznych, pojemności 620 
Ktrów. Adres: Lódź, Inżynierska Nr. 1, 

telef. 2-81. 

"IF L^K C P 1 % EI 
(SZTULWAJSTER). 

asa krosna kortowe I m&filM* 
POTRZEBNY. 

Wiendbowa 46, 8—10 raam i 

lokale fabryczne na Apreture, larblnr-
nle, warsztaty mech ani ozno etc. w cen­
trum miasta od zaraz do wydzierża­
wienia. Napęd elektryczny | parowy. 
Wiadomość codziennie, poczynając od 
poniedzaaJks (L 8.). Jai. 61-60. 

SIL* . O M . 

pokoje 
w ś r ó d m i e ś c i a 

Oferty pod .Biuro" do adm. Rep. 

http://FI.iT
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List otwarły do naszych przyjaciół! 
Największa, najszczęśliwsza, najstarsza i najsłynniejsza na świat cały kolektura Loterii 

Państwowej, egzystująca od 1835 roku 

E , L I C H T E N S T E I N 
g m , „Grand-Hotelu". 
— T e l e f o n 5 6 * 6 8 . — I ^ Ó d Ź , Piofrhowsha 72, 

Centrala Kolektury, W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 146 , obok „Kurjera Porannego" 
Oddziały kolektury: 

I miejski Bielańska 3, vis & ris Banko Polskiego 
II „ Krak. Przedm. 37, , , , Pomnika Mickiewicza 
III „ Królewska 43 . . . Giełdy Pieniężnej F 
IV , Nalewki 42 przy przystanku tramwajowym. 

Zamiejski: WILNO- Wielka 44, tel, 425. 
podaje do ogólnej wiadomości, iż są już do wymiany i do nabycia 

L O S Y do 5-Ej klasy 15-ei Loterii Państwowej. 
- ^ z a

k . 2 r - a e l . 6 0 0 , 0 0 0 ^T^I'-
ponadto są wygrane zł.: 4 o o , o o o , 2 o o , a o o # 2 p o 1 o o , o o o , 3 p o S o , o o o , 
6 p e 2 5 , o o o , 10 p o 1 5 , o o o , 2 6 p o 1 o , o o e , 4 0 p o 5 , o o o , bardzo wiele po zł. 

3 5 o o o , 2 , o o o , 1 ,ooo i dużo, dużo mniejszych. 
Ogólna suma do wygrania w tej klasie prawie ZŁ. 14 MILJONÓW. 

CENA LOSÓW: 
1/4 l o s u 

ar . 5 0 
a j a * J ^ l o » 7 | r 

| »I . 1 0 0 f ^ ^ l 
1/1 l o s u 
z ł - 2 0 0 

CO D R U G I L O S W Y G R Y W A . 
C i ą g n i e n i e t e j 5 - e J k l a s y trwa prawic s z e ś ć t y g o d n i do dala 16 września r b. włącznie, 

Cała Polska wszerz i wzdłuż głosi o niebywalem szczęściu klijentów naszych, Rdyż pr^włs wszystkie 
wickszc WMJnutt każdej klasy padają u nas. Ostatnio w bardzo krótkimczawe wypłaciliśmy naszym 

' graczom Wygrane na K I L K A N A Ś C I E M I L J O N ó W Z Ł O T Y C H . 
Wobec zrozumiałego 'popytu na nasze losy prosimy o wcześniejsze u nas kupno losów. 
Niechaj wszyscy wiedzą, że 

„nasz los w dom — szczęście w dom". 
C h ą t n l f a k t y c z n e l f o r t u n y - n l o c h a l s l ą z g ł o s z ą l u b n a p i s z ą d o n a s n n m 

Zami.i.cowym oryginalne losy wysyłamy natychmiast po.otrzymaniu t"l»wcgo **™*™*}* *&™oc*™fi* 
wpłaceniu należności na nasze konto w P. K. O d l a ŁODZI 6 4 2 0 9 I d i a WAKSZUWY 9 3 - 7 4 , 

lub teł za zaliczeniem pocztowem. 
UWAGA: Kupno i sprzedał dolarówck, oraz monet złotych 1 srebrnych. 

•vnaviRinsBBElHHSHSinnRB!B^aaiBVScr • a r . .ZDROWIE" 

n a B O C I A N I E 
pod T o m a s z o w e m 

jest czynny. M i e j s c o w o ś ć ! s u c h a , l e s i s t a , p l a ż a n a d P i l i c ą , 
k ą p i e l e s ł o n e c z n e K u c h n i a w y b o r o w a . C e n y p r z y s t ę p n e . 
Wiadomość; S t . T o m a s z ó w ( M s z . ) N o w y P o r t ( B o c i a n 4 5 ) . 

l u b P i o t r k o w s k a N t 8 9 , m . 9 . Oo 4—6 po poł. 

rr 

TARGI LIPSKIE 
28 sierpnia — 3 września 1927 r. 
są największą w Europie rewją wzorów i najko­
rzystniejszym na świecie rynkiem zaKupów. Więcej 
niż 1600 grup towarów z wszystkich gałęzi prze­
mysłu będzie reprezentowanych. 10.000 wystawców 
z 21 krajów reprezentuje ostatnie zdobycze swej 

produkcji. 
INFORMACJI UDZIELA* 

URZflD TARGÓW LIPSKICH W LIPSKU 
ORAZ PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ 

WŁADYSŁAW GLAZER, WARSZAWA 
AL* J E R O Z O L I M S K A 4 1 . T E L E F O N 2 3 0 - 5 5 . 

Lakiery i Emalge 
o połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości są marki 

„BLASK" 
Do nabycia w skt. farb I skl.apteczn. 

SZKOŁA HANDLOWA 
Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia 

Wiedzy Handlowej 
— ( s l . O d a r l a k a Nr . 4 5 , t e l . 4 0 * 2 0 ) . — 

Do klasy I specjalnej przyjmuje tię kandy­
datów na zasadzie świadectwa z ukończenia 7 od­
działów szkoły powszechne! (lub 3 klas g4mnazjum) 

B E Z E G Z A M I N Ó W . 
Wpisy z n a c z n i e z n i ż o n e . 

Od uczniów zapisanych do id. I-ej specjal­
ne! za których czesne uiszcza skarb państwa, do­
płaty sie nie wymaga, 

Kancelaria szkół 
,sk 

codziennie 

wymaga. 
„Jarla szkoły przyjmuj* za] 

ni». jak również udziela bliższych 
iplsr i poda-

Inloimacji 
P • 

I 

T e l e f o n 4 - 0 1 * 
Ę * » 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 0 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 » 

S z k o ł a p o w s z e c h n a 
7-o k l a s o w a m a s k a 

d l a d z i e c i i n t e l i g e n c j i . ?**Y Szkole Handlowej Łódzkiego Towarzystwa 
karcenia W.edzy Handlowe, (ul. Gdattska 45) przyj 
^uje kandydatów do wszystkich klas. 

Przyjmowane beda, dzieci od lat 7-miu. D l a 
^ l e z s i m o z n y c n d ^ l e ^ o l d a . e e u a ^ w s t w a . 

Kancelaija szkoły przyjmuje zapisy i poda­
l i , Jak równic;. udzie • bliższych Informacji 

codziennie 
w; 

i 
* * * » » 9 9 9 9 9 

P 

1 Pensjonat *1 
W lasach Psarsklch I 

2 wolne pokoje od 1 sierpnia, pokój z cało- 5 # dziennym utrzymaniem x t . 7 Wiadomości la 
P i o t r k o w s k a Na 5 4 w f l r m l s 1 
S T . J A W O R S K I . (D) ]S 

aalaaSlaStaSBalaalaalM 

J . Drukera 
aaaaaaasBansBcnaaaana..,. 

poleca bogaty wybór wszelkiej kostne 
tyki krajowe] i zagraniczne) po ce-

nach bardzo niskich. 
Uwaga: Puder Cotjego i Hubigana na wagę 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g l e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Cboroby .k im, we 
oerjtiBB.mociopUitwE 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy* 
zynowem. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 

od 5—8 w. 

D r . m a d 

StHISSS^S^aMH>eSSS^»0SwSSa>4>O 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 

śwlatło-leezinczy 

aLPlottRowsKa U4 
róg Ewanglelleklej 

t e l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od fv6 pp. 
wiecz. 

Lekan dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od god-

2—7 wiecz. 

Dr. A. 

Grosgllk 
c h o r o b y a k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-78 

Przyjmuje od4 do 7 

Dr. m e d . 

oi. 6-go sierpniu 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne dróg 
mocz. weneryczne 

i Kobiece. 
Przylm. od 9—12 

6 — 8, panie 5—6 

Doktór 

ul. Praz. ilarotowiaa 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 1 —2 

pop. i od 4—7 

D r . m e d . 

F.SlBilBitl 
Andrzeja U. 
Telefon 37-43. 

Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do U i od 5 

do 7 i pół. Panie 
od 5 do 6 wiecz 

Dr. med. 

KGiisiaGiyiiowska 
Teł. 49-66 

Chor. szczęk, dzią 
seł, podniebienie, 

7 .U idołÓW t t p 

Od IV,—5 Nłedz e-
lę i Święta 9— 11 

Ważne dla Pań! 
Zakład fryzjerski 

damski i męski 
Konstantynowska 71 

poleca się: 
Strzyżenie Pań 70 
gr.,st-zyżenle z on­
dulacja, 1,50, mycie 
głowy z suszeniem 
1,50, masaże twa­

rzy 80 j|r 
Wykonanie pierw­

szorzędne. 
Z poważaniem 

T r o j n n o w a k l . 

Ponieważ znacie wartoić KREMU SIMON a. 
nie ulega wątpliwości, Iż dia tychże wzglę­
dów hygienicznych aaywac będziecie także 

S S J T t M Y D Ł O SIMON a. 
Utrzymuje ono doskonale hygiene naskórka, 
nie drażni skóry, leca czyści )ą znakomicie, 

ttdelikatniafąo 1 perfumując. 

W sprzedały wszędzie. 

CREHE. POOOSt S UNI SHOW, MBK. 

Juto czasu I pieniędzy? 
| zaoszczędzisz sobie używając proszku do prania § 

I nie zawierającego żadnych szkodliwych dorale- a 
^ szek niszczących bieliznę. 

Zawsze pięknie!! 
wygląda główka po wyjście z 

. t a i z a i m uMi \\n\uMm 
A . H O Ł O D Y N I A K A 

PIOTRKOWSKA 27, TEL. 3809 

L'oreale Hennę we wszystkich 
kolorach pnez specjolistów. — 

Dr med. 

ul . Z i e l o n a Na 6 
Telefon 45-49. 
C h o r . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjm. od 8— 97, 
12—2 I od 7—8 w. 

Dr. med. 

Lilii 
H a w r o t 7 
telcf. 28-07 

choroby skóro* 
{ weneryczne. 

Przyjmuje od 1012 
i od 5-7, 

D r . m e d , 

P i o t r k o w s k a 17 
Teł, 7 - 1 3 . 

Akuszerja 1 cho* 
roby kobiece, 

Przyjm, od 3—5 
1 7 - 8 pp, 

EL 
S z k o l n a Je* 12 
Choreby włosów, 

skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

leczeni* promień 
Roentgena i lampą 
kwarcową, przyjmu 

je od g. 6-9 w, 

Dr. med. 

M o n i u s z k i 5 . 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le 
czenie prom J^otnt 

dena 
Przyjmuje od 11—2 
i od 7—8. Panie 
od 3—4. 

ll 
ordynn 

w 

Dr. 

e przez lato 

dom Wolmana obok 
par»u. 

Dr. med, 

I. i r c i i 
akuszerja l choroby 

kobiece. 
Z a c h o d n i a 63. 

(Ceglelniana 23) 
Telcf 29-32, Przyj­
muje od 10 do 12 
I od o — 7 p,p, 

leziofii (Wiano 
(conversazionc, 

grammatlca* lette-
ratura) in^egne sig-
norlna laureata in 

lettere 
TeL 39-85 dalie 

9—1 e dalia 5—8. 

http://lda.ee
file:////n/uMm
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BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątro­
by, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artre-
łyzm, cierpienia hemoroldalne aą spowodowane 
przeważnie złą przemianą msterjl I zanieczy­
szczeniem krwi w organizmie ludzkim. 
Zioła z CJor Harcu D-ra LAUERA 
sprzyjają dobre] przemianie mattrji. pobudzają 
trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystklem 
uzdrawiała żołądek 1 powodują regularne dzia­
łanie wątroby I nerek, oraz osuwają obstrukcje. 
Zioła x Gór Harcu D-ra L A U E R A 

usuwają z organizm, zbyteczna nlenżytkl O R A Z 

przeciwdziałają tworzeniu się osadów, N A S T Ę P ­

stwem których Jest reumatyzm 1 artretyzm. 
Zioła a Gór Harcu D-ra L A U E R A 

usuwają I zapobiegają tworzeniu ale. kamieni 
żółciowych oraz łagodzą oierplenla hemoroldalne. 
Cena »/» pndsłks z t 1,50, podwójna pudełko Z Ł , 2 . 5 0 
Sprzedał w aptekach I składach aptecznych 

PIELĘGNUJCIE SKORE 

W5ZECHŚVV1ATONVO Z N A N E M L OD KILKUDZIESIĘCIU LAT, 

raÓRENADAJA.PIEKNA PIEĆ GŁADKA CERE. 
A T A K Ż E U S U W A J Ą : 

R E 6 I A E R W 0 N 0 Ś Ć i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 
ŹAOAÓ W APTEKACH. OffOGEAWACftłPER/ZlX£JfJACM 

a i j wa praecfv wuysOAn daoroBoui 
cery Jat i też zantfest pudru tylko Rfesm. 
Zaua>»caw-yin wysyła sie dożą tubkę 
po otr<vuianta zL 2-50. W razie nacslcu-
tocmyitt iwraca s«j pieniądze. 

Główny skład na Polskę; 

R. Schulz, Poznali, 
P. Wawrzyniaka 24. 

PIERWSZA 
L E C Z N I C A L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 

• i . P i o t r k o w s k i e j 17, ( D R N G I E podwóraa) przy 
Z a c h o d n i e j 8 2 , T A R I . 8 4 - 6 7 . 

Oabhtot (Metro I Hrtauoteczrriczy Roemtgenotanpja. Na 
łwietlaole (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych w« wszystkich sptcjala, nas tęp. lekarze 
Dr. ALTENBEROBK 
Dr. ARTTF1KIEW1CZ 
Dr. CZAPLICKI 
Dr. DUTKICWICZ 
Dr. OAJEWICZ 
Dr. OARLINSKI 
Dr. ŁUOOWSKt 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MILODROWSW 
Dr. NOWICKI 
Dr, OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEW1CZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEOLER ARTUR 
Dr. ZIEGLER ED (Jr 

Lecznica o t w a r t a e o d z l e n n l o o p r ó c z ś w i ą t 
I B E U » A U U U « N » U U U U U U U U ^ ^ 

I « M « M « « * A S K A R Ż Y S P E C J A L I S T Ó W l G A B L -

J L / C C Z I L L L C L N E T L E K A R S K O - D E N T Y S T Y C Z N Y — 

„ S A N I T A S " 
Cegle lniana 2 9 , te l . 4 4 - 5 1 
Przyjmują M A N T . l e k a r z e s p a c 

D R . E N G O L 

D R . F R L D 

D R . O E R A A T A J N 

D R . G U T A Z T A D T 

D R . I M L C H 

T Ł R . I Z Y G S O N 

D R . K A C E N E L S O N 

D R . S . K A N T O R 

D R L E W L N A O N 

D R . L E W L N S O N O W A 

D R . L A A U L 

D R . S Z . M A T O W L A T 

D R . M O R T K O W L C Z 

D R . P R Y B U L A K L 

D R . H . R A K O W S K I 

D R . G . R O S E N B E R G 

D R . R O Z E N B L A T T O W A 

D R . S Z A J E R O W L C Z 

D R . A . S Z T A J N B O R G 

D R . I . S Z T A J N B E R G 

L E K A R Z E D E N T Y Ś C I : 

C U K I E R II K R E N L C K A - C Y P L N 

G R L N S Z T A J N - H A R K A W L | | S Z A C H A . 

A N A L I Z Y M O C Z U . K R W I , P L W O C I N I T D , 

4 . rfiw 

F E S MooDik 
znane od 1602 roku. 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyło­
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do głow) 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew 
i przy skłonnościach do obstiukcji są ła­

godnym Środkiem przeczyszczającym, 
Utycie 1 do 2 pigułek na noc, 

Cen* pud.Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewski , Tuszyński , Warszawa 

T R Ę B A C K A 4 .—Żądać w aptekach I 
składach z „ZAKONNIKEM". 

SAMOCHODY CIĘŻAROWE 
Ś W I A T O W E J SŁAWY 

L 1 L „INTERNATIONAL" U L 
3'/, 2»/s * IV, ton. 

oraz podwozia 
A U T O B U S O W E 

snt bardzo dogodnychwarunkacb, spłaty 
s p r z e d a ł * 

A U T O - T R A K T O R 

WARSZAWA OSSOLIŃSKICH 4 . 

Chcesz Kupić 

MEBLE 
wytworne, trwale, na naj­
dogodniejszych warunKach 

Wstąp do firmy 

Markowicz i nasielski piotrkowska 6 
Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyrodników w Warszawie w czerwcu 1 9 2 5 r.) 

Anetnjs, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również flnny K , Slgallny K E F I R O O E N I najlepsza Ś M I E T A N K A 

homogenizowana 1 sterellzowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa D O domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6 , Tel. Nr. 4610. 

P R Z E D K U P N E M M E B L I , P R O S Z Ą J 

O B E J R Z E Ć M O J Ą E L E G A N C K Ą 

wystawę meblową 
W Łodzi przy nl. 66 Wscbadolei 66 

T E L . 3 4 - 2 6 

u L. SALOMONOWICZA 
G D Y * U M N I E M O Ż N A N A B Y Ć K O M P L E T N A U R Z Ą D Z E N I A i P A N I E Ń S K I E P O K O J E O R A Z 

P O J E D Y N C Z E M E B L E P O C E N A C H P R Z Y S T Ę P N Y C H N A D O G O D N Y C H W A R U N K A C H . 

D Ł U G O L E T N I A G W A R A N C J A , I.H I P U N K T U A L N E W Y K O N A N I E . 

1 1 N » m N R M T R R < S N M M M N 

U T U A J U I j » « A>II • mmmm ARA u A 

n i s z c z y 
WtTCHV P L U S K W V 

G ^ A F Ł G R M O L S ^ K A R A L . U C K V 

PRUSAK! 

OC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXłOOC<X» 

NajfaililS] ' n a n a Ś 0 , ° 9 o d n ' e i s z y c n w a r u n k a c h 
o d n a j w y t w o r - m^M p p | HPf d o n a j s k r o -
n i e j s z y c h U Q I n D mm fin m n i e j s z y c h 

T Y L K O W F I R M I E 

F.NASIELSKI S & E T ul RzgowsKaNr.2. 
Długoletnia gwarancja! T E L . 4 3 - 0 8 ' 

OOOOOOOOGOOOOOOOOOOO<^^ 

Obuwia 
L. Friedland, Cgy elnlana 51 

poleca o s t a t n i e n o w o ś c i s e z o n u . 

<XXX)CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX7 

LECZNICA 
skarży specjalistów i lakini taiyslytzny - - - -

UL. 
Choroby dzieci Dr. St. Gulentag 

. L Familier 

WAT ER V i 
Od 10-11 1 od 6-7 

. 12-1 „ 4-5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr B. Robinson |Od 2 1 / , -
, M. Wolfson | . 1 2 — 

1 • A. Tenenbauml „ 4 -

- 3 7 , l i 
2 
6 

~t 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. 1. Szreiber 
. A.Fokszańskl 

Od 3—4 1 7 - 8 
. 1 2 - 1 1 5 - 6 

Choroby kobie­
ce 1 akuszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 

Dr. Ch.Zeldowicz 
Klaczko 

Dr. Gustawa Zand 
Tenenbaumowa 

Od 11 — 1 
» 5 7 . - 7 7 , 

od 3-5 sobota, 
niedziela, wtorek 

i czwartek 
od 3-5 niedziela 

poniedziałek, 
środa i niątek 

Choroby ner­
wowe Dr M. Maślanka Od 6 - 7 

w niedz od 1—2'/. 
Choroby skórne ! r- „ D 

weneryczne 1 ^ , \ BJmP, , 
moczopłclowe I • J* S o l°wi<:Jczyk 

Od 11'/ ,-2'/ , 
n 6 — 8 W 

Choroby oczu Dr. I. Stupay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 4 - 5 
. 11-12 i od 6—8 

w n*edz. od 12—2 
Choroby urzu 
Rardla 1 n 0 ł a 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 11—1 
. 3 ' / . - . 

1 od 7-
5 V 4 

- 8 

l jamy ustnej » B. Ćzudnowska 
» N . Kacenbogen 
M S. Szewes 

. 2 « / . - 5 

. , 6 « / 4 - 8 

. ., 8 - 9 
Lecznica czynna od 9-e) rano do <J-eJ wiecz. 

Wykonywa sle operacje, N A Ś W I E T A N I E L A M P Ą 

K W A R C O W Ą , elektryzacja I analizy. 
Poradnia dla matek. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe I L D 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna 

Y ! L K . O 
O P I T L R K O W S K A O 
*3F I p. fr., te l . 4 7 - 0 9 %k# 

J. N A S I E L S K I 
- P O L E C A : £ E ^ ~ = s 

WIELKI W Y B Ó R 

P o cenach konkurencyjnych! 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadne] filii nie posiadam 

Pensjonat 
D I I I 

pod kierunkiem D-ra WANDY KAUFMANY 
H1RSZBER0OWEJ I FELICJI KĘDRZYNY 

c z y n n y -
Zgłoszenia przyjmuje 'sie na miejscu lub w Łodzi 
Narutowicza 30 m. 7. tylko ffll«dzy godz. 1—2 po 

południu. Telelon 83 

N a p i s z d o m n i e ! 
eielł Ci brak energji, równowagi, Jeżeli 
cierpisz moralnie i nie znasz W%s*CV!' n a " 
pisz do mnie psycho-grafolojja Szyllera— 1 

Szkolnika, autora prac naukowych, redak­
tora pisma .Swit", Wiedza Tajemna. N ą -
deślil charakter pisma swój, lub zaintere-
nowanej osoby, zakomunikuj imię, rok 
i miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ilość osób najbliższej rodziny, otrzy­
masz odemnie szczegółową analizę cha - v 

rnlttcru, określenie _ ralet, wad, zdolności i przeznaczenia, 
jak również odpowiedzi na azczerze zadane pytania. Los 
twój zależy nietylko od fwoich zdolności i czynów, lecz 

i o'l ludzi, z którymi się łączysz! Nie licz się z tym, co 
ludzie żli i głupi mówią { p ; . i z ą „ mnit, gdyż ludzie ci 
nigdy osobiście mnie nie znali i nie korzystali z moich rad. 
lecz weż pod uwagę ^ posiadane przezemnie protokóły 
i odezwy Towarzyatw Naukowych Warszawy, najwybitniej­

szych powag świata lekarskiego i powabnej prasy. 
WszysiKim Lzytelnikom .Republiki Ilustrowanej* 

analizę wysyłamy zamiast zł, 5,— tylko za 2 zł. Osobiści* 
przyjmuję od godz, 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do mniei 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja .Swi f , ul. Piękna 25. 
Zeszyt pisma „Swit" Wiedza Tajemna, oraz katalog nie­
zwykle ciekawej Ireści książek, wysyłam gratis, na prze­

syłkę załączyć znaczek pocztowy. 
Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do lłstu.| 

" ~ * T I F H R Y T E T E I R A E G E « 8 e B E E T E E E E E E G Ą G O M G N J N 
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•ILUSTROWANA REPUBLIKA" Sta. IS 

WYPRZEDAŻ LETNICH TOWARÓW 
PO N I E B Y W A Ł E NISKICH CENACH 
P OSTATNI TYDZIEŃ 

P r o s i m y o b e j r z e ć w y s t a w y 
SOIERIES P P 1 

Ukany specjalistów I gabinet denty-
— styczny przy Oórnym Rynku, — 
Piotrkowska 2 9 4 , tel. 2 2 - 8 9 
przy przystanku tramw. pab]anlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich spe:)alnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu kała, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porad* 3 z l o t * . Wizyty na mieście 
Zabłetf i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Rsentgen. Zęby sztneane, korony 

z\ote. platynowe I mosty. 
W niedziele I święta do godz 2 po poł. 

KLINIKA 
PołoŹMlczo-CInekolocjiczna 

D-ra m e d . 

S. DRUEB1NA 
6-go S i e r p n i a 16-17, t e l . 5 3 - 1 0 

I I II k l a s a . 

N A R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwintniejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierzo­
nych materjałów po cenach konkuren 

cyjnych 

Lewa 

M. ROZENBERG 
Cegle ln iana 36, 

oiieyna, II-gie piętro. 

Zakład tanko-Mechanimu 
W. MACIASZEK 

Łódź, a l . P u s t a Ns 6 . 
Budujemy Szpulmaszyay. szlauch-
S'pulmaszyny, kretzszpulmaszyny, 
trykotszpulmaszyny, nowe systemy 
(trnjbmaszyny na jedwab i szpulma-
szyny na jedwab) . Maszyny do glan-
cowania nici. transmisje oraz różne 
reperacje maszyn ' spajanie róż­

nych metali. 

I prawami Gimnazjów paó.iwowjib 
Gimnazjum męskie 
L. szaKina w lodzi Plofrkowika 16 

KanccUrja czynna we wtorki 
1 czwartki o d g o d z . 11—1 

L e k a r z - d e n t y s t a 1 

Z. G O R D I N 
ul. K o n s t a n t y n o w s k a 18 . 

fiA WlAKfi 1A 

Zielona 12, 
otwarta zostanie w dniu l-co sierpnia 
Wydawać będzie śniadania, obiady, 
Ifblacje I t. p. Kuchnia pierwszorzędna 
Sala bilardowa Koncert radjo 
A M M . — ^ ^ W W M — H H H i M ^ H M i M — 1 . ^ — 

Zakład Sfychąrshl 
(Formstecheret Atelier) 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie mo­
dele (formy) i stemple dla drukarni rę­
cznej Łódź Chojny ul. Dolna N» 13 przy 

Rzgowskiej lin tram. Ns 4 1 11. 
B. Przybysz. 

DoKtór medycyny 
— dentysta 

obejmie zas'ępstwo. ewent. stałą 
posadę w pier*szorzędnym gabl 

w necie dentystycznym. 
^ Sub. „Wiedeń 28" 

Ir, STERbING 
r o w r d o l l . n 

Koncesjonowane 
KURSY KIEROWCÓW 

SAMOCHODOWYCH 
W. WOYNA Mm, Piotrkowska lii, tu o-t 

Zawodowe I nraatorsKle dla Panów 1 Pań. 
Optata niska. D o g o d n a warunki. 

Wszystkim tym, którzy interesują się samochodami memieckłml 
i mają do nieb zaufanie, podajemy do wiadomości, te nadeszły i są de 
nabycia podwozia osobowe i ciężarowe różnych typów powszechnie znanej 
fabryki samochodów 

I H e l D 
i/fenem 

Sal îWIkk. SBjBJBJkw flBJBJBJl 

Arisni iTlPFI 
mkW aa* ̂ aaaaw ^aa^B Wm aa* aa* 

jak 4 PS 2-u i i-o osobowe, 10 PS 6-clo i 7-o osobowe, 16 PS 7-o osób, 
i 10 PS ciężarowe l 1/, To. normalne 1 długlo, nadające sie specjalnie 
do budowy autobusów. 

Budowa karoserji i wykończenie wozów z uwzględnieniem ewen­
tualnych życzeń P.T. Nabywców odbywa się w pierwszorzędnych fabry­
kach krajowych ściśle podług wzorów oryginalnych w ciągu 4 tygodni od 
dnia zamówienia. 

DOM HANDLOWY 
„BRACIA KIESZKOWSCY" 
Łódź", Piotrkowska Jo 199, teL 60-18. 

Wyłączna sprzedaż na województwa: Warszawskie, Łódzkie, 
Kieleckie, Lubelskie i Białostockie. 
Agentura w Warszawie: Salon d*Automobile D/H. K. Gajewski i S-ka 

a l szpitalna 7 , teL 2 8 5 - 2 0 . 

O T R Z Y M A L I Ś M Y 

większy transport oryginalnych część zamiennych 
NA SKŁADZIE m^^—^mmmrmmm* S K Ł A D FABRYCZNY OPON 

s a m o c h o d y JCfeJJSĴ  FIRESTONE 
K^cCST • MICHELIN CIĘŻAROWE 

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e . 
PRZEDSTAWICIELE: 

„ELIBOR" Sp. ARc. Handlowo Przem. Ł. J. BORKOWSKI 
ODDZ. w ŁODZI, Kil ińskiego 7 0 , tel . 17 t , 173, 8 4 I 4 -49 . i 

D « R U ^ i l / i nauczycielka 
udz ie la lekcji p i san ia na maszynach różnych naj­
nowszych systemów z doklndnem objaśnieniem konstruk­

cji i hekt,ogratJl 
Udziela również lekcji buchalterji, arytme­

tyki handlowe) i korespondencji. 

Łodi. ul. Kilińskiego (Widzewska) lit 89, n. 8 (obok poczty) 
eeeoeeo»eeeeeeeeeeeeee»o»eeee»eeeeeee< 

Czy t a i c ie u w a ż n i e ! 

nni innrii • " l l i m 

Znana od wielu lat firma Z. BOCIAN 

wznowiła 
sprzedał 

i wyrobów 
tapicerskich 

przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ks 41 (w podwórzu) 

dla wygody szerokch sfer publiczności od najskrom­
niejszych i pojedynczych sz tuk do całkowitych 
urząd r e ń. — Ceny nojprzystepniejsze.—Warunki najdogod­
niejsze. —- UWAGAI l'rzyimuje się wszelkie zamówiafiia. 

«XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

W Grand-Pensjonacie 

JPoddębina" 
w Poddęfaiu pod Tuszynem 

jest jeszcze klika wolnych pokoi. 
Komunikacja tramwajowa I auto­

busowa. m 

OO0OOO(̂ OOOOOG(W3ra©CDGO<^OOOSOOoOOOOOOO 
yTmnmmaDmnmnnm rr 

Dr. med. H. HADBb 
PIOTRKOWSKA O 

C M O R O B Y wKwnąTRZNC 
P O W R Ó C I Ł • 

PRZTJMCJE OD 4—« POPOL. 

nowoczesny, pierwszorzędnego 
wykonania kopii}. M 

Oferty sab „400" do Republiki 

z wygodseal wpeeat ed goapo-
darsa pewrakiwaae. Oferty 
do sdiahriatracjl eob. „mżynier* 

D e a p r a e d a n l a kilka , 

KADZI 
(Forbbot t l che ) 

różnej wielkości osss roczna 
w o s k i dla btttarai. Karola 38 

81-P. 

tal 

mi 
P O S Z U K I W A N E . 

Ofert* J>. Z. 13418- w W a r s z a w s k i M a g a z y n 
O B U W I A . 

J. N A C I E R A , 
^Piotrkowska 1 0 0 , 

poUea 
NA SEZON 

/ BIELĄCY 
łtagaty wybór 

" aMfoowszych 
MODEL! 

aa akor tagra* 
nlcznych. 

PENSJONAT 

r 
Będzelin - Smolar nic 

stacja Żako wice. 
Pokoje słoneczne. Plac do gier, 
Radjo. Kuchnia bardzo zdrowa 

Mienili 
S-cio pokojowe z wygodami ] ogrodem 

u II Ml 
Ołcrty sab. „D. M" do adm. Rcptibł. 
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O G Ł O S Z E N I A D R O B N E AJ 
Dr. med. 

ks^azkl szkolne kupuje I płaci najwyż­
sze ceny KaJeitaroia L. Kry szok. Lodź, 

Pociors&a 15. 

Samochrjrl 
JPkff eleiranoM do wynajęcia na 
wszelkie wyjazdy. Garaż Nowo-Za-
rzewska 44. TeL 30-27. 

SZKOŁA 
ZAWODOWA 

Zielona 11 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Usuwanie szpecą­

cych włosów elek­
trolizą. 

Przyjmuje od 3—6 
I 7.30—0 

Niedziela 9—1 

Place w Kałach 
przy przystan­

ku tramwajowym 
Łódż~|Aleksandrów 
do sprzedania, In­
formuj eCha| mowie z 
Pańska 13 P 

A. Kopydłowsktel Piotrkowska 1SL 
Rozpoczynają sie wakacyjne kursy Plotek. 294 od 12-2 
kroju, pasowania, modelowania, bieflz-
rriorstwa, kurs szycia I mierzenia. 
Opłata zniżona o polowe. Uczenice 
otrzymują świadectwa. Zapisy w katu 
cclaril szkoły. Kurs robót rocznych, 
•mftti maszynowego I modniarsrwa. 

Dr. med. I KROJU W R U M I B S I M S J H o w o c i e t n e g o ll.aijr LilflSJl ,zTcia,modelowania 
n . . . .teoretycznie I prak-
Uioroby kobiece tycznie (na mater-

1 akuszerja. iJałach) wyucza grun 
townle zatwierdzo-

Zolersha 11 w;f;%rw^ 
teL 34-72. [rzędne kursy ml-

Przyjmuje w leczn 8 t r Z ł Paryskie) Aka 
'"trk. 294 od 12-2 demji, ceebu War-

domu od 6—8w azawskiego i Łódz-
'kiego E. Wiśniew 

skiego. System od­
znaczony najwyż­

szą nagrodą .Grand-
Priz", złotemi me­
dalami i dyplomami 

Dr. med. 

przeprowadził się nu Mnnylji. Koócaą-

W61 CZODSHtl u9 23we?Kwswakacyf n°y 
4 pokoje z kuchnią, wtzelkieml wygo- ta l . 8 9 - 8 8 opłata zniżona, 
darni z centralnem ogrzewaniem, 3 po- przyjmuje od 7—8 Najmodniejsze for-
koje a kuchnią, węzełkiem! wygodami, wieczór my od 50 groszy. 
z centralnem ogrzewaniem przy UL C c - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p rzy szkole pierw-
gir.lnlanej 25. — Obejrzeń można co- ||Bk9s6HU8l 
dziennie mieczy 12 a L Wskaże dozorca ~ ~ 

Dr. med. 

f L 

szorzędna pracow­
nia ubiorów dam­
skich. Piotrkowska 
86, front. « 

od zaraz TECHNIK BUDOWLANY 
(Bauiiihrer) do większego przedsię­
biorstwa budów lanego. Oferty z rele-
rencjaml złożyó w red. HRcpubtlkl" 

pod literę T. 

HALSTER Tkacki 
samodzielny desłnatoc, specjalista w 
wyrobach bawełnianych, z długoletnią 
praktyka, obecnie na klerów niczem 
stanowisku w większe) fabryce, •*ras-
nio zmienić posadę. Oferty sub: „De­
słnator — kierownik". 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza I dróg • 

czowych. 
Przyjwule: od ł—2 

l od S—8. PlramowłcEB 11 
(daw Olglńska) 

Telefon 48-95. 

DLIHLI 
l POKOJE 2 

f r o n t o w e 
skromnie umeblowa 
ne. Andrz eja M 43 
m, 13 19 

E 

Dr. med. POKÓJ 
[II frontowy 

choroby sKórne I 
weneryczne. 

Przyjmuje od 6 do 
7'/j po poL 

W niedziele I świę­
ta od 11-ej do 1-e). 
6g-o Sierpnia 1. 

TeL 41-62. 

umeblowany. 2 ok­
na, do wynajęcia. 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obetrzeć mo­

żna 9—5. 

A Meble na rety 
• pojedyncze I 

całe komplety gwa­
rancja kilkuletnia. 
Odświeżanie zamia­
ny, Stolarnie, Lu­
belska 6 przy Na­
piórkowskiego, f 

Rower wolne koło 
w dobrym sta­

nie tsnlo sprzedam 
Andrzej i 47 11 p, 
m. 6. f 

Uwaga! Tapicer za 
5 zł. ns tydzień 

to każdy może do* 
stać, materace oto­
many, tapczany, le­
żanki i krzesła. So­
lidne wykonanie. 

Proszę się przeko­
nać. Sienkiewicza 18 
u P. Wajsa. 

Samochód taksów­
ka lantloleta 6-o 

osobowa do sprze­
dania, Andrzeja 14 
garaż, 1 

Maszyna g&bincto-
81 wa Singera pra 
wie nowa do Sprze 
duni* od godz, 4—7 
po pot Piotrkowska 
60, m. 33 aiM 

Dw i e e l e k t r y c z n e 

magle do s p r z e 

dania, m i e s z k a n i e 

takie do odstąpię 
nia ul. Zielona 28, 
Rużyckl. 31M 

Dom murowany al 
bo połowę po-

dztelole do sprzeda 
nla Aleksandrowska 
W 78 30 

Do sprzedania 
sklep z urzą­

dzeniem I pokojem 
Grabowa Jo 31 

47—31P 

Okazyjnie sprze­
dam maszynę 

do azycia Singlera 
tanio, Kopernika 59 
Lewa oficyna par­
ter, f 

Budowna sensacja! 
Dwanaście pude 

łeczek substancji 
chemicznej, wytwa­
rzającej padanie 

śniegu w mieszka­
niu, wysyła po o* 
trzymaniu sześciu 

złotych wytwórnia 
przyborów czaro­

dziejskich Edwarda 
Modzelewskiego, 

Warszawa, Chmiel­
na 18 F 

Kto chce awól to­
war dobrze 

sprzedać za gotów­
kę, Ł | galanlerja 
i wyrób, trykot 

niech złoży ofertę 
do administracji 

pod „Sprzedawca 
Rynkowy*. F 

Na raty 1 za go-
t<r- ![••- Poleca 

zaktad tapicer ki 
A. Brzesińskl, ul. 
Zielona 39, Otoma­
ny, tapczany, leżan 
ki, materace i krze 
sła oraz przyjmuje 
wazelkie obstalunki 
i reperacje. Wyko­
nanie solidne F 

Dentysta kupi 
spluwaczkę (tum 

bę) I aparat do wo 
dy. Oferty sub 

„Dentysta". f 

Adresy wolnych 
mles?kań wska 

żuje za opłatą zł. 3 
Biuro .Informator" 
Piotikowska 110 P 

Do wynajęcia po­
kój umeblowany 

osobne wejście, I p. 
front, telefon, śród­
mieście, Oferty aub 
.Mary" 31fl 

Urzędnik Woje­
wództwa poszu­

kuje czystego nie­
drogiego pokoiku a 
osobnem wejściem 
przy małej rodzin e 
lub samotnej osobie 
Oferty do admini­
stracji sub .Prze. 
myślowy". s 31 

Frontowy pokój u-
meblowany do 

wynajęcia. C< giel-
niana 85 m. 7 31 

Poszukuję pokoju 
u młodej osoby 

zupełnie niezsleżnei 
Oferty sub .Pilne" 

35-31P 

Fokól do wynaję­
cia inteligentne­

mu panu, Piotrków 
aka 189, ra. 3, od 
1 do 4-ej 31M 

Dr. 

umeblowane, telefon do wynajęcia 
Andrzeja 7, as. 8 ironi P 

Z d o l n y 

11IFIB 
m o ż e s l ą z g ł o s i ć 

K i l i ń s k i e g o 7 4 - 7 6 . P 

POWRÓCIŁ 
L e k a r z - D e n t y s t a 

A. Strutiski 
ul. P i o t r k o w s k a 4 3 

ul, Wschodnia 65 
(Piotrkowska 46) 

Telef 8-51 f 
powróci! 

1 przyjmuje w cho­
robach skórnych 

wenerycznych i mo 
czopłclowyćh 

od 2-ej do 5-ej pp. 
i od 7 do 9 wlecz 

Br. Hieronim 

p e d j a t r a 

wrócił. 

Dl. EwiigiilUka i 
powrócił 

I przyjmuje od 3-4 
i od 7—e. ' f 

MAŁY 

„Picolo" sprzedam 
bardzo tanio byle 
zaraz. M. Anlolkie 
wlcz. ulica Bałucki 
Rynek Jft 5, i 

w dobrym stanie 
k u p i ę . F 

Telefon 28-98. 
na Małopolskę 

p o s z u k u j e 
młody, zdolny, ener 
giczny człowiek, e 
I V I - N I U . I L . ' ! . ze skła­
dem komisowym, 

za wysoką kaucją. 
Najchętniej branży 
ogólno - galanteryj­
ne!. Zgłoszenia pod 
iKaucia* do B.ura 
Stattcra, Kraków, 

Rynek 8. P. 

D u ż y 

POŁIÓF 
na biuro z oddziel­

nym wejściem 
wprost od gospoda 
rzs zaraz do wyna­
jęcia. Andrzeja 11 
u gospodarza. f 

Samochód marki 
Bulk 5 osobowy 

po kapitalnym re­
moncie jest okazyj­
nie do sprzedania. 
Wiad, 6-go Sierpnia 
26 od godz. 4—5. 

4 - F 

Sprzedam tanio o-
tomanę dywano­

wą, szafę i bluiko. 
Krucza 4 m. 1« i 

Hałe pieski pln-
czerkt do sprze. 

dania wiadomość: 
Ceglelniana M 74, 
mieszkania 44. f 

Motory elektrycz­
ne i wentylato­

ry nowe i używane 
rożnej wielkości do 
sprzedania, Reichel 
Południowa Ali 26. 
tel. 30 00. i 

Nłyn większy w 
ŁodzL Rybno 

gospodarstwo w 
bliskości Łodzi, 

można kupić oka­
zyjnie oraz kilka 
bardzo tanich ob­
iektów większych 
i mniejszych, które 
w tych dniach o-
Irzyroaliśmy, Biuio 
Goszczyńskiego, uL 
Killńakiego Nr. 85, 
tel. 49-56. Łódi. F 

Elegancki pokój u 
meblowany 

z wazelkie mi wygo 
darni zaraz do wy­
najęcia Ceglelniana 
19, front, I piętro 

m 6 P 

pokój słoneczny 
I tadnle umeblo­
wany z centralnem 
ogrzewaniem win­
dą telefonem ła­

zienką odnajmę za­
raz solidnemu pa­
nu, front III piętro 
Sienkiewicza 6 m 7 
Obejrzeć można 

między 2 a 4-tą, f 

Umeblowany po­
kój oddaję ulica 

Kilińskiego 30 m2l 
f 

Zamienię 2 poko­
je z kuchnią ul. 

Pomorska przy Ki-
llnskjego na jeden 
pokój z kuchnią. 

Zgłoszenia do sdm 
.Republiki" dla 

.Zredukowanego". 
f 

rokdj dwuoklenny 
umeblowany do 

wynajęcia, Wólczsń 
ska 10fr.II p. m 15 

Łokal oraz uizą 
dzenle biurowe 

posiadam. Przyjmę 
przedstawicielstwo 
poważnej f rmy. Of 
sub, .1. <V 1 

Ładny pokój do 
wynajęcia, Gdań 

ska 35 m. 9. f 

Pokoju umeblowa­
nego w okolicy 

ul, Plotrkowskiei 
(od Dzielnej, do Na 
wrot) poszuljuie in­
teligentny kawaler. 
Oferty z podaniem 
warunków sub .Po­
kój* do adm. n. p, 

Pokój frontowy 
•meblowany dla 

pana Nowo Cegiel-
r11- II.' . 12, J.l 6. 31 

M 

rokdj z kuchnią 
Iest do wynaję­

cia ul, Szpitalna 16 
Widzew. s SI 

Sklep I mieszkanie 
do wynajęcia w 

Rudzie Pabjanickle) 
ulica Piotrkowska 
M< 5, Wiadomość u 
gospodyni s3l 

Do wynajęcia sło­
neczny umeblo­

wany pokój ptzy 
inteligentnej rodzi­
me. Ceglelniana 7 
m. 7, F 

Zamienię pokój z 
kuchnią na 2 lub 

3 pokoje z kuchnią 
Wiadomość Kiliń­
skiego 108 ra. 10 

F 

Pokój frontowy 
słoneczny ładnie 

umeblowany wynaj 
tnę Cmeutarna Nfe 3 
m. 14. F 

Sklep I jadłodaj­
nia dobrze pro­

sperujący interes z 
powodu eh/roby 

tamo do odstąpie­
nia natychmiast 

Wiadomość: Kiliń­
skiego 64, piwiar­
nia. F 

okó| umeblowany 
pierwsze piętro 

do wynajęcia izrae­
licie (icc) Piotrków 
ska 128 m. 2. f 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia od 

8/8 dis solidnego 
pana, Gdańska 35/7 

Bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje 

pokoju umeblowa­
nego z wygodami. 
Olerty sub, „Z. R • 

okój dwuoklenny 
umeblowany dla 

solidnej osoby do 
wynajęcia. Telefon 
Traugutta 8 m, 8, 
front- i 

Pokój umeblowany 
odnajmę. Zielo­

na 17 m. 24 od 3 
do 6-ej f 

I lub 2 pokoje 
frontowe ładnie 

umeblowane z wy­
godami i wejściem 
niekrępuiącem do 
wynajęcia Gdańska 
Nr. 1-5 (róg Anny) 
II p, m . 6, F. 

Ładny pokój ume­
blowany z wy­

godami do oddania 
Alej. I-go Maja 15 
front m. 13. F 

Oddam umeblowa 
ny pokó| ' pa­

nienkom, wejście 
osobne Oferty do 
.Republiki* .Wej­
ście osobne*. 5-F 

Poizukuję w cen­
trum miasta mie 

szkania. składające­
go się z b—8 po­
kojów na I lub U 
piętrze, pożądany 
ogródek w podwó­
rzu. Oferty do adm 

.Republiki" sub, 
.W. S. 5 / F 

poszukuje się ce-
K rowaczki i for-
mlarki od zaraz. 

Wiadomość: fabry­
ka pończoch, Naru­
towicza 57, f 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa­
chowe korespon­

dencyjne prof. Sc-
kułowicza, Warsza­
wa Żórawla Jft 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: nuchalteru 
rachunkowości ku­
pieckiej, korespon­
dencji handlowej, 
stenografjL nauki 

handlu, prawa, kall-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two Żądajcie pros­
pektów. 3 0 

Student udziela ma 
tematyki łaciny 

fizyki, języków. Kt-
!i;'i',.,!<• 9 6 - 3 na 
prawo druga brama 
godzina 6 *• 30 

Student przygoto­
wuje szybko do 

gimnazjum. P 
ko wska 16, •_ 

Pielęgniarki z dłu­
goletnią prakty­

ką polecała się, ul 
Główna 14, A. Liss 
sklep galanteryjny 

30X11-27 

Samodzielnego 
aprzedaWcę po­

szukuje fabrykant 
wyrobów wełnia­

nych. Zgłoszenia do 
adminlstr. Republiki 
pod .Sukno* 31M 

Poóczoc'jVł 
dziur, 

tanio l~ 
Inowska . 

W pod^.6—« 
prawo ifi ' 2 - 2 

">d 7—8 
ywsny rej""!"uT. 
Tkalnia sztucz­

na Piotrkowska 92 
5 - 1 

otrzebny * .̂;||'SSkfhlr!« 
inanicttrzystlia. ul.! 
Konstanrynowska 61 ~ 
u Rozencwajgs. F aialog Nr. 16 

wydawnictwa 
.Pomoc Szkolna* 

wyszedł z druku, 
'reść: Podręczniki 
do nauki bez kore-

Zdolna krawcowa 
szyje w domach] 

prywatnych (po se­
zonie) 3 zL dżień-| t y l 0 , a ; Wyboro-
nie w mle|scu lub beletrystyka; 
na wieś. Ofe ty dla wiedza praktyczna 
.Krawcowe),. i | w układzie przystę-
i ptiyrn; Języki obce; 

iss Mary_ Jlves muzyka r malarstwo 

Trzydziestoktlko-
tetnla (Izr) obezd 

nana w handlu, o-
bejmie posadę 

sprzedawczyni chęl 
nie z mieszkań em 
życiem. Branża obo 
jętna, zna języki. 
Oferty sub .Poważ 
ne referencje"'. f 

nszynlstks w ję­
zykach polskim 

I niemieckim, abi-
turjentka i lmnaz-

ium poszukuje po­
sady. Oferty sub 

„Ablłurjentka". 2-f 

Energiczny mło­
dzieniec z kilku 

letnią pracą w biu­
rze oraz w fabryce 
w charakterze prze-
glądacza towarów 
wydawca wątków 
l ze znajomością 

księgowości fabry­
cznej poszukuje od 
powiedniej posady. 
Oferty sub „Kie­
rownik"* f 

r otrzebue uczeni-
ce do kletlowa-

ni.-i pończoch za do 
płata Zakątna 18 

Andrzej Opala i 

Zajmę się gospo. 
darstwem u sa­

motnego pana, Ofer 
ty de administracji 
•Republiki" pod 

.Uczciwa*. f 

Haazynistka poszu 
kuje posady 

biurowej, |ako prek 
tyhanihu.. Oferty do 
adm, dla .Praco­

witej* P 

Uwaga! Mogą zaro 
bić od 10 złot. 

dziennie młodzi lu­
dzie energiczni w 
charakterze agen­
tów, Zgłaszać się 
Kilińskiego 86, za­

kład .-'ortretów 
.Meda" P 

absolwent wyż-
l l szych znkf.dów 
naukowych w Niem 
czech, z wieloletnią 

praktyką, udziela 
niem eckiego, S| c-
cjalność: Korespon­
dencja handlowa, 

Ofeity do admin. 
.A. B. C," f 

l-̂ nglish. Frenchdla amatorów I t. p. 
and German lessons Katalog na żądanie 
Traugutta i, I fir. |wysyła bezułatnle 

B S S i M R S I S R t S Księgarnia , 'umoc 
ja»f»TaTrJBTŚlsTa«l szkolna" Warnera, 
H nauka fwl Warszuwa, Bielań-

Q| ijttio*aiiit mska 5/26* F 

atrymonlaln 
1 gdzież jesteś? 

bzukam cię . pra-
gnę... 1 tęsknię—, 
al ciebie nigdzie 

niema, lubię cię że 
nie jesteś mała' 

masz niebieskie o-
czy i faliste krucze 
włosy i ześ zgrab­
na, Cenię twą nie 
skazltelność, dobre, 
poglądy i chęć zwy 
clęstwa. Proszę pi­
sać pań semilek do 
1, 25, lepsze wycho 
warne i zawód bez 
względne, Łaskawe 
ofeity pod ,Slr-

Demon" odpowiem 
tylko na prawy a-
dres, f 

Baczność! Za 45 
zł. wykonywam 

garniluiy za 40 zł; 
palta z własnemi 
dodatkami, Koliota 
pierwszorzędna. Kra 
wlec KamińsKi, ul 1 

Napióikowskiego 5 
fioni IJ-gle piętro. 

1 

Specjalistka Języ­
ków obcych u-

dzieia szybką i ła­
twą metodą nie­

mieckiego i trancus 
kiego teoretycznie 
i praktycznie. OpU 
ta 8 zł. miesięcznie 
Oferty do .Repu. 
biiki" sub JSpecja. 
listka'. 2-f 

WyKwalifikowauy 
Korepetytor u-

dzielą lekcji, kore­
petycji 1 szybko 

przysposabia do eg 
/ . . I I M N U . Dla dzieci 
rodzin izrtelicklch 
Specjalne ulgi. ul. 
Piotrkowska Ni lb9 
m. 9. f 

Student ostatniego 
roku Politechniki 

Warszawskiej udzie 
la matematyki t fi­
zyki w zakresie 8 
klas gimn. Uwnga! 
Cena 1.50 gr. za 
godzinę. Adres: Ki­
lińskiego 46. m. 29 
poprz. of. 111 piętro 
godz. 6—7 30 

amotna pani, In­
teligentna izra-

eittka, somodzlelna 
pozna inteligentne-
ad pana usy.uuwa-
nego lal 35—40 ce 
lem wymiany my­
śli. Dyskrecja za-
i- i . 11. Nleano-

nimowe oferty sub 
.Subtelna'*. I 

Zgubione dokumenty I 
2gubiłem kartę po 

borową z P.K.U 
Grodziska powiatu 
Błońskiego, Broni­

sław Żurawski ul. 
Janina 5, 2—f 

Zaginął dow*<( 
sobisty * 

'w Łodzi na' fj 
Stanisławy Sr Jbn-
skiej. F 

rrM»«^*||fjj||f]|jj=i=i==g»se wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
llTTnmilł l l l lklit l* 4 "** *1-50- n odnoszenie do domu 40 er.: z przc-HMtSWBStl •IHIUII w ^ t Ł t a B r a n ł c o t L 7 .2a 

JCzpresa*' I J*)epiiMlka" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSC1C: 40}* 
z* wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz f> 

~ n* »tr. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub, po sekścle 10 zl. Zamlets-we o 50 pr. ""aet s Kkł" 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowbiła- Drobne 10 rrr. Poszuk. pracy 5 ST. NalimiWeze 80 e * 

isW«MlŁMif̂ .. WJŁjt«icl<.txf Polak PotŁałttnr. W a c j a w SmrtlakL 
^ll***łłâ»faBSJBBaTaTâB»»","»»»̂y*aBe ( j aansBjssjpaT**̂ '̂*BT4B**'' ^tmm^OĘmWmk9** w4M^^CĘn~mm\mml 
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gODATEK LITERACKO-NA 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI* 

P i e t 
przy prẑ  
przyjmuj-
kich spei 
po poł. . 
czu, kału, 

a dnia 31 -go lipca 1 9 2 7 r. 

..A teraz już wiecie!?!.. 

L i t o ś c i godna jest każda osoba, która nie czyta 
Republiki". J — Panie komisarzu, możeby ich Juź aresztować. 

— Niema się poco śpieszyć. Znaleźli ,Express ,< I 
zapomnieli o wszystkiem. 

W y b u c h radości z powodu „Republika" przyszła 
* c v msko\ W d e p n i e paskudnie, kto się ogłasza w pismach 

mało poczytnych. 
Rysował K. Grus. 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ' 
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Str. 2. DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Co interesuje współczesnego czytelniKa 
e poglądy i zasady, lecz szczegóły intymnego, osobistego życia. 

Jest on zmęczony walką o byt i nie chce nauk moralnych. 
Chociaż w Anglii w tym roku nie by-

wcale lata i w lipcu londyńczycy wie­
czorami grzeją sie przy piecu, ukazała 
sie już „letnia literatura", przeznaczona 
dla kuracjuszy luksusowych badów. 

Powieści sezonowe, aczkolwiek zwy 
kle posiadają małą wartość artystyczną, 
cieszą się w lelkiem powodzeniem. 

W tym roku ogólną uwagę zwróciła 
powieść Filipa Oppenheima „Wstydliwy 
plirtiolkirata", którą drukuje „Evening Stan 
dard". 

Setki tysięcy osób codziennie o szó­
stej po południu kupuje u sprzedawców 
ulicznych „Evening Standard" ł natych­
miast otwierają dziennik na szesnastej 
stronicy, by poznać dalsze przygody Ma 
urycego Teila bohatera .powieści Oppen­
heima. 

„Wstydliwy pdutokrata". to typowy 
romans letni, posiadający ciekawą fabu­
łę ii dowcipnie napisany. Wprawdzie po­
wieść się jeszcze nie skończyła, lecz pu­
bliczność już wje że będzie \.dobry ko 
roiec". 

Bohater odpowiada wymogom współ 
czesnej publiczności — jest bardzo boga­
ty, bohaterka jest biedna, lec2 piękna i 
mądra. / 

„Wstydliwy pruttokrat,a" jest więc ty 
jiowjt kanikułową opowieścią sezonową, 
posiada jednak pewne cechy charakte­
rystyczne. 

Bohater Maurycy Teil, jest najbogat­
szym człowiekiem świata. Ody miał 21 
lat, został właścicielem olbrzymiego ma-
jiiiku»w Ameryce południowej. Młody 
miljoner postanawia wyjechać do Euro­
py, by poznać jej kulitturę, lecz nie w celu 
imponowania swemi pieniędzmi. Tell jest 
bardzo wstydliwy i nie lubi, gdy na me­
go zwracają uwagę. Tymczasem staje 
się bohaterem dnia. 

Reporterzy wszystkch pism amery­
kańskich i europejsldch otrzymują roz­
kaz od naczelnych redaktorów, by za 
wszelką cenę zrobili z nim wywiady. 

Teil wymyka się z rak dziennikarzy 
przy pomocy tricków,, które stosował 
względem wojowniczych plemion indyj­
skich w Ameryce. 

W Londynie wpadł w ich ręce. Dzień 
jikarze zamieszkali w tym samym hote­
lu. Schwytano go w restauracji. 

Pięćdziesięciu przedstawicieli naj-
większych pism światowych otacza go 
ze wszystkich stron, 

— Nie jestem bokserem, ani nawet 
wielkim oszustem, lecz zwykłym obywa 
telem amerykańskim. Moja skromna oso 
ba me powinna obchodzić publiczności — 
tłumaczy się Tell. 

„Przywódca" grona reporterów od­
powiada mu w ten sposób: 

f — Radzimy panu dobrowolnie zgo-
łdzpć się na wywiad, gdyż w przeciwnym 
razie również napl&zymy o panu artykuł. 

Teil jest przebiegleiszy, niż dzienni-
forzc. 

Pozornie zgodził się zadośćuczynić 
ich prośbie, prowadzi ich do swego wspa 
nialego apartamentu hotelowego, częstu­
je ich cygarami, kawą i likierami. 

Reporterzy wyjęli już z kieszeni no­
tesy i czekają na wywiad. Teil wymyka 
się do drugiego pokoju, tłumacząc się, iż 
chce zdjąć frak, tymczasem zaś ucieka 
przez okno do Innego hotelu, gdzie za­
mieszkał pod inzybranem nazwiskiem. 

Pogoń dziennikarzy za ich ofiarą, o-
pisana niezwykle sensacyjnie — oto 
treść powieści Oppenheima. 

W. związku z „Wstydliwym piuto-
kratą".rzuca się w oczy. upadek dawnej 
szkoły dziennikarskiej, która wymiera 
już obecnie, i nowej, powstałej na Zacho 
dżie Europy, a głównie właściwie w A-
meryce. 

Przerstawiclele starej szkoły, któ­
rzy błądzą jeszcze po pustkowiu swych 
wydawnicilw, pisali tylko wówczas, gdy 
byli przekonani, iż rzeczywiście mają co 
powiedzieć czytelnikom i, że należy (o 
powiedzieć. 

Ludzie ci uważali siebie"^ za obroń­
ców pewnych poglądów i popularyzato 

rów różnych teorji i tez politycznych. 
Dziennikarz dawnej szkoły musiał znać 
dokładnie wszelkie najnowsze zdobycze 
życia społecznego, literackiego i socjal­
nego. 

W Ameryce i w niektórych pań­
stwach europejskich powstał inny typ 
pism. Przedstawiciele nowego prądu w 
dziennikarstwie twierdzą, że czytelnik 
jest teraz „zajęty", pisze recepty, podpi-
suej weksle, sprzedaje towar, lub buduje 
domy, słowem „robi pieniądze". 

Czytelnik nie chce się więcej uczyć, 
gdyż energię pragnie zachować dla inte­
resu. Gdy bierze gazetę do ręki, jest zmę 
czony. Musi więc otrzymać swoisty 
„Coctail" — nowość i sensację. 

O każdym wypadku, ktióry wyda­
rzył się w innej części świata, pismo mu­
si donieść swym czytelnikom przynaj­
mniej o dwie godziny wcześniej, niż in­
ne dzienniki. Pisać należy lekko. 

Trzęsienia ziarna, olbrzymie pożary, 
sensacyjne procesy, i „polityka" t. j . po­
dróż jekieigoś ministra lub rewelacyjna 
mowa posła. Wiadomość, o 'ntymnera 
życ ;u, znakomitości cenione i« bardzo 
wysoko. 

Gdy w ubiegłym roku amerykanka, 
która przepłynęła Pas - de - Calais uda­

ła się do Niemiec, by odwiedz ;ć swycl1 

rodz.cow wieśniaków, pisma nowojor 
skie umieściły sążniste telegramy o tern 
jak całowała swą babkę i oglądała obo­
ry. 

O bohaterach powierttrza ostatnio pi­
sma amerykańskie podają najhitymniej-
sze szczegóły. Wiemy w jakich jechali 
ubraniach, jak się żegnali z krewnymi, co 
robili przed wyjazdem. 

Nowa prasa jest bogata i nie żałuje 
grosza na utrzymanie całej falangi repor­
terów. Oppenheim w swej powieść 
dał nam tempo pracy współczesnego 
dziennikarstwa. Reporterzy amerykań­
scy posługują się aeroplanami, okrętam', 
byle tylko uprzedzić konkurentów w zdo 
byciu wiadomości lub wywiadu. 

Jadą po to, by dowiedzieć się, jakie 
papierosy pali znakiwitość, jaki nosi kra-
wat i pantofle. 

Stara szkoła natomiast twierdziła, 'A 
życie osobiste jednostki, z którą się rob 
wywiad, to rzecz pomniejszej wagi. Clu 
dzi tylko o jej poglądy, zapatrywania po­
lityczne, społeczne lub literackie. 

Nowa szkoła dziennikarska powsta­
ła dlatego, że zaistniał nowy czytelnik. 
Zwyciężyły nowe idee siódmego mocar­
stwa. 

Jak długo będą panować — niewia­
domo. D. 

'Model kostiumu plażowego z czarnemi ciemno - pomaranczówemi wypustkami i szalem biało - pomarańczowym.' 

A, PAWŁÓW. 

Błędne koło. 
Potrzebne mi były pieniądze. Dzie­

sięć, piętnaście rubli. Postanowiłem 
zwrócić się do jednego z sąsiadów. 

— Panie Szymonie — mówię ,— zna­
lazłem się iw głupiej sytuacji. . Muszę 
mieć kilkanaście rubli. Zwrócę za kilka 
dni. 

Szymon przeraził się. 
— Ależ nie mogę panu pożyczyć. 

Gdybym miał, oczywiście bym nie od­
mowni. Niestety przecież zarabiani tylko 
60'rubli miesięcznie. 

Westchnąłem ciężko. 
— Gdybym zarabiał jak Fediuszkin, 

9to rubli miesięcznie, mógłbym żyć roz­
kosznie, niczem Fond — mówił sąsiad. 

— Należy odwiedzić Fediuszkina — 
pomyślałem — on adoruje moją żonę i 

jest względem mnie zawsze bardzo u-
przejmy. 

Fediuszkin przyjął mnie bardzo goś­
cinnie. Opowiedziałem mii o tarapatach 
pieniężnych. 

Usniiechnąl się. 
— Chętniebym służył, ale nie mam 

pieniędzy. Zarabiam tylko sto rubli. 
Gdybym otrzymywał 150 -rubli, jak Ma-
turin, mógłbym kupić całą Anglję razem 
z Chamberlainem. 

Udałem się więc do Maturina. Ele­
ganckie mieszkanko. Na stole likier 1 
ostrygi. 

Gdy wyjaśniłem mu cel wizyty pod­
skoczył na krześle, 

— Jeden z nas chyba dostał pomie­
szania zmysłów — zawołał — Mnie pan 
prosi o pieniądze? Wszak chyba' pan 
wie, że otrzymuję tylko 150 rubli. Czy 
człowiek może żyć z rodziną za taki psi 
pieniądz? Niech mi pan wierzy, mol 
•chłopcy chodzą bez spedni, żona jest 
chora i nie może nigdzie wyjechać... Cięż 
ko, bardzo ciężko... Taki naprzykład 
Sierożkin — to szczęśliwy człowiek. Za­

rabia dwieście rubli, a prócz tego otrzy­
muje jeszcze dodatkowe pobory. 

Z kolei odwiedziłem więc Sierożki-
na, który wysłuchał mnie cierpliwie. 

— Pan mnie rozśmieszył — rzekł 
wreszcie — niech pan sam oceni moją 
sytuację finansową. Zarabiam naogół 
marne trzysta rubli. Nie mogę sobie dać 
rady. Jestem winien gospodarzowi za 
mieszkanie. 

— Ja też — odparłem mu. 
— Dzieci od trzech dni nie jadły lo­

dów. Na operetkę nie chodzę od tygo­
dnia. Nie kupuję żadnych książek, cho­
ciaż sprzedają, je teraz na kilogramy. 

Siercżkin westchnął ciężko. 
'•— Skąd wziąć pieniądze? Te kilka 

groszy, które dostaję, wydaję w ciągu 
kilku dni. Trudno żyć na świecie. 

— A jednak są ludzie, którzy zara~ 
biają znacznie mniej i utrzymują rodzi­
nę — rzekłem. 

Nie odpowiedział mi. 
Próbowałem wydostać pieniądze od 

Lądowa, który ma pensję 600 rubli. Lą­
dów nie miał jednak ani dresza. Twier­

dził, iż nie może dać sobie rady z wie­
rzycielami. 

— Największa moja przyjemność mó 
wił mi — to pożyczać znajomym pienią­
dze. Niestety, tak mało zarabiamy, iż 
muszę zrezygnować nawet z tej przy­
jemności. Może pan wie, kto mi pożyczy 
pięćdziesiąt rubli 

— Niech sobie pan wyobrazi, ie od 
mych podwładnych pożyczam papiero­
sy. • 

— Dziwna rzecz — myślałem — im 
więcej dudzie zarabiają, tem bardziej 
odczuwają brak pieniędzy! 

Wzruszyłem się losem Fiedotkowa. 
Nieszczęśliwy człowiek, przecież on za­
rabia w truście 12 taysięcy ruibli. Praw­
dopodobnie nie może dzieciom sprawić 
ubrania i cały dzień rozpacza nad swą 
tragiczną sytuacją. 

Tak mi żal Fiedotkowa, Że nie po­
szedłem do niego. Przecież z pewnością 
nie może mi pożyczyć 10 ruibli, skąd on 
może mieć pieniądze? rj , 
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Niema c z a s u n a w e s t c h n i e n i a . 
Dzisiejszy mężczyzna kocha szybko, bez marzeń i poezji. 

Miłość nie jest głównersi jego zainteresowaniem. 
Paryż, w lipcu. 

, Mieszkanie znakomitego pisarza fran 
cuskiego, Paula Claudela, który jest ró­
wnież dyplomatą i wkrótce ma otrzymać 
tranzlokację z Tokjo do Waszyngtonu, 
utrzymane jest w stylu orjentalnym. 

Bronzowe figurki, chińskie wazy i 
japońskie draperje. 

Wszczynając z nim rozmowę prze-
dewszystkiem poruszyłem temat, bardzo 
modny obecnie. 

— Jak sie pan zapatruje na „bankru­
ctwo serca"? 

— Serce? — odpowiada ml — Ależ 
czyż może ono zbankrutować? Przecie 
to nie jest interes handlowy, przeciwnie 
często staje na przeszkodzie przedsię­
wzięciom handlowym. Zmieniły się obe­
cnie tylko formy miłości... Spółczesny 
człowiek ma mało czasu... Nie może już 
wzdychać pod oknami swej donny i 
grać jej serenady, ani też poświęcać dro 
gi czas na marzenia o jej boskich ustach, 
lub uroczym uśmiechu. Kocha się obec­
nie 7. kinematograficzna, szybkością, nie 
marzy sie o ustach, lecz się je całuje. 

— Czytam ostatnio bardzo mało, to 
też nie mogę nic powiedzie! o nowej 
bardziej wartościowej literaturze eroty­
cznej. Widziałem przed kilku dniami na 
wystawach sklepów księgarskich, tego 
rodzaju utwory, jak „Sztuka miłości", 
„Miłość współczesna" i t. p. 

Ależ kto będzie czytał te książki? 
Ci, którzy nie umieją kochać, nie naucza 
sle tej sztuki z podręczników. Kobieta 
nie jest jednak automatem, do którego 
należy wrzucić pewną ilość pieniędzy, 
by funkcjonował. Spółczesny człowiek 
musi ją umieć zdobyć, a jeśli tego nie 
potrafi, „system maszynowy" w tym 
wypadku go zawiedzie. 

„Sztuka miłości" nie potrzebna jest 
dla nikogo, albowiem w obecnych cza­
sach można szybciej zdobyć kobietę, niż 
przeczytać te książkę. 

Kobieta zmieniła się bardzo w ostat­
nich czasach. Perwersyjne kobiety tak 
często dawniej przedstawiane w powie­
ści, obecnie nie frapują już nikogo. Ko­
bieta również pracuje, prócz biura, musi 
prowadzić gospodarstwo i nie ma czasu 
na demoniczną charakteryzację. 

Współżycie płci znacznie sie uproś­
ciło. Nie można mówić o bankructwie 
serca, zbankrutowały tylko niektóre re­
kwizyty miłosne, jak „księżycowa noc", 
„głębokie westchnienia" j Izy mężczy­
zny. 

Dwudziesty wiek nie zna sentymen­
tów. Ludzie chcą żyć i używać. Nie ma­
ją więc czasu na westchnienia pod okna­
mi ukochanych, bo są zajęci interesami, 
a wieczory spędzają w dancingach lub 
modnych kawiarniach. 

Miłość *.robi się" szybko. Dzięki te­
mu właśnie być może mamy tyle mor­
derstw na tle erotycznem. 

Obie płci zlekceważyły dawną broń 
—: słowa I jeśli sytuacja zmusza ich do 
jakiejś decydującej zmiany, najchętniej 
operują rewolwerem. 

Francja nie wyzbyła się jeszcze sen­
tymentalizmu, lecz coraz mniej daje 
się odczuwać. Sentymentalizm publicz­
ność lubi jeszcze w teatrze, ale w życiu 
codziennem gardzi nim. 

Stosunek obu płci, jak sądzę, zmie­
nił się radykalnie. Zniknęła dawna ga­
lanteria mężczyzn względom kobiet. 
Mężczyźni są teraz tylko grzeczni 
względem przedstawicielek pici pięk­

nej, ale nic więcej. 
Niema już dawnych rycerzy, goto­

wych na wszystko, byle tylko zdobyć 
uśmiech niewiasty. 

Ludzie XX wieku są bardziej prak­
tyczni i chcą osiągnąć maksimum przy­
jemności życia bez wielkich koszt-w. 

— Bo życie jest piękne — kończy 
Claudel — gdy się podróżuje ciągle, tak 
jak ja, gdy się ogląda najwspanialsze 
miejscowości świata dochodzi się do 
wniosku, iż tyle jest na świecie cudów, 
że nie należy zbytnio przeceniać ko­
biety. Ar. 

Kot, który wzląj pierwszą nagrodę plęk" nośd na wysławię zoologlcifliei w New 
Yorku, wraz ze swą patronką. 

B. LEWIN. 

Ofiara mody. 
Doktorzy chirurgii są to przeważnie ludzie 

bardzo grzeczni, a w stosunkach towarzysklcl 
niczego Im nie można zarzucić. 

Ale co ci ludzie wyrabiają podczas operacji! 
Instrumentami medycznymi rzucają w asysten­
tów. Krzyczą na nich I na siostry miłosierdzia 

Dlaczego tak czynią — pytałem kiedyś mego 
znajomego. 

— To taka moda — odparł ml — Jeżeli chirurg 
nie ma wybuchowego temperamentu, to mów U 
o nim, te lest niezdolny. 

A propos ofiar mody przypomniał mi sie mó: 
kolega Misza Bubkow. 

W 1914 roku nosił wąskie buciki ze szpicami. 
Bubkow codziennie żalił sle przodem ną. Iż nic 
może sle wcale poruszać. 

— Wlec nie noś tych bucików — radziłem mu. 
— Musze Je nosić. Tak nakazuje moda. 
I cierpiał dalej. W tym czasie nasze miasto 

opanowała oryginalna moda. Żenić sie obowiąz­
kowo tylko z siostrami miłosierdzia. 

Bubkow, lako modny człowiek, oczywiście 
natychmiast wyszukał sobie odpowiednią mał­
żonkę. 

Jego siostra miłosierdzia, gdy wychodziła z 
domu, zamykała go na klucz w pokoju, by nie 
mógł jej zdradzać. 

Dlaczego sle z nią nie rozwodzisz? — py­
tałem go. 

— Nie wypada teraz, przecież ona Jest sio­
strą miłosierdzia — odpowiada mi. 

W 1917 roku zapisał sle do eserów, bo to by­
ło modne. Ale późnie] stał sie kokalnlstą I śpie­
wał piosenki Wertyńsklcgo. W roku 1919 no­
sił skórzaną kurtkę 1 ostrogi, po pewnym czasie 
znów został aktorem filmowym. 

Przed kilku dniami zetknąłem sle z nim n. 
ulicy. 

Był pijany, brudny, obdarty. 
— Kupiłem bak — szepnął mi — powieszę sic. 

Nudno jest na świecie. W Rosji teraz tylko moż­
na pić wódkę. Mam dość Jednak alkoholu! Dwa 
razy usiłowałem odebrać sobie tycie, lecz mnie 
uratowano. Teraz uda mi sie kił powiesić sle 

— Ależ to teraz 'nie Jest modne — odnowi.* 
działem mu spokojnie. 

— Nieprawda. To fest ostatni krzyk uiodj 
— odparł mi. 

— Alei nie. Teraz najmodniejsza rzeczą Je* 
globtrotterstwo. 

Podróże dokoła świata pieszo, roweren, sa­
mochodem. 

— Doprawdy? 
— Ależ zapewniam cle. 
Bubkow nazajutrz wyruszył pieszo do Persji 
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9-letnla pisarka. 
„Dom bez okien, czyli Jakim był żywot Sep 

k-psa" — oto tytuł powieści, której autorka Jest 
młodziutką angielką. Barbara Tollett napisała tę 
książką, mając 9 lat, niestety Jednak rękopis za­
ginaj byt w czasie pożaru. Dziś po upływie trzech 
lat, zrekonstruowała ta najmłodsza literatka awo 
'e dzieło, któie w najbliższej przyszłości ukai* 
sie. na pólkach księgarskich, poniewii krytycy 
r.c zaznajomknu sią z manuskryptem, prz/ziiab 
u>n dużą warltHć beletrystyczną. 

JOHN NILLANDER, 

Idylla, r 
Morze było zupełnie spokojne. Nie ma­

jąc nic do roboty na.okręcie, wszcząłem 
rozmowę z kolegą marynarzem, Bug-cm 
Cbarli. 

— Człowiek nie ceni wcale swego 
domu, a jednak jest on mu tak bardzo po­
trzebny. Matka i siostry przysyłają bie-
fenę... , 

— Ale niszczy sie szybik© — odpo­
wiedział mii — może masz nożyczki. 

>— Weź, leżą w mym woreczku. 
— Ależ ty masz całe muzeum w tym 

woreczku — zawołał Charli zachwyco­
ny — a tleń list, od kogo otrzymałeś? 
Madolina Sounders? Kto to iest? 

— Lfst? — rzekłem — alei nie wiem 
sam od kogo... 

Woreczek ten otrzymałem od pewne 
go pastora. 

Przeczytałem go szybko: 
— Miły marynarzu! Nie witm kto o-

trzyma ten woreczek, który własnoręcz­
nie, szyłam.. Przypuszczam, że się on pa­
nu- przyda. Niech pan przypomni sobie 
czasem itię, która go szyła i napisze do 
niej. 

Madolina Sounders. 
A więc dwa miesiące list leżał w w o 

reczf.cu i nie wiedziałem o tym! 
— Czy zdarzało się kiedyś, by zwy­

kły marynarz fiński na oceanie atlantyc­

kim otrzymywał listy od prawdziwej pa­
nienki? — zwróciłem się do Charli. 

— Słyszałem już o takim wypadku 
— odparł mi. 
j — To pewno bardzo przyzwoita 
dziewczyna — rzekłem po namyśle — 
znałem już jędrną taką, pracowała w skła 
dzie obuwia. 

Nazajutrz odpisałem jej: . 
— „Szanowna Parał! 
Proszę wybaczyć, że dotychczas nie 

odpisałem, ale dopiero wczoraj przypad­
kowo znalazłem list Chciałem właśnie 
pożyczyć nożyezelk memu koledze Charli 
i on znalazł list w woreczku. Nie wiem 
kim pani jest, domyślam się jednak, że 
pani musi być aniołem. Napisałbym wiek 
szy list, ale nie wiem, co panią intere­
suje. Pracuję teraz na amerykańskim o-
kręcie, który jedzie do Nowej Zelaudji. 
Zbliżamy się właśnie do wyspy św. He­
leny. Na okręcie jest siedemnaście osób. 
Do połowy drogi kapitana odprowadzała 
jego żona. Była bardzo dobra i miła". 

Dodaj, że ładna — podpowiedział 
ml Charli. > > 

... i ładna. Chciałbym bardzo wie­
dzieć, jak pani wygląda, Gdyby pani 
chciała, prosiłbym bardzo sf.aerować od­
powiedź do jednego z portów, który prze 
jeżdżamy. Wyszuka pani na mapie. Ja 
mam 21 lat i Jestem już trzy lata mary­
narzem. Charli jest starszy odemnie o 15 
lat. 

Minęło pieć miesięcy. 
W Walparaiso, do którego wczoraj 

przybyliśmy, od kilku tygodni czekał już 
la mnie list. Podała n:- o sobie dane bio­

graficzne. 

Ma 18 lat. Jej ojciec jest fabrykan­
tem w Androuer w Indiach. Ma wuja dok 
torą Ros, trzy siostry i brata, dyrektora 
banku. Jest uczenicą gimnazjum. Waka­
cje spędza zwykle na jachcie szwagra. 

Madolinle bardzo się podobało, że 
jestem fiailandczykiem. Obecnie studiuje 
w geografii Finlandię. 

Nie wie sama, czy jest przystojna. 
Kończąc list prosiła mnie. bym Jej 

odpisał i. nie pił wódki, bo słyszała,, że 
wszyscy marynarze piją. 

Poiiieważ nie pisała ani słowa do 
Charla, wiec nie mówiłem mu o liście. 

Od tego czasu prowadźiiHśmy regu­
larną korespondencję. W moich oczach 
była ona dorosłą panną. Skończyła gim­
nazjum j poczęła się obracać w towarzy­
stwie. Madolina przysłała mi swoj.ą foto­
grafię. 

Jaka ona była piękna! 
W następny liście otrzymałem na pa 

niiąiilkę jej złociste włosy. Latem, gdy 
przybyłem do Ameryki, zdecydowałem 
sie przez przeciąg kilku tygodni zaciąg­
nąć do służby prywatnego Jachtu. 

Wstąpiłem do „Mohlkana". Po dwuch 
tygodniach wymówiono . nam pos idę. 
Przypadkowo otrzymałem służbę na .,Sa 
heucjti", jachcie, którym latom podróżo­
wała często Madolina. 

Właściciele „Sahineja" jwństwo Den-
ton to ludzie bardzo sympatyczni. Na 
statku była również Madolina i jakiś dok 
tór. 

Madolina jest piękniejsza, niż na fo-
tograifji. Nie clierałem Jednak, by wiedzia­
ła kim jestem, więc zapisałem sie pod 

rozczarowała sie we mnie. Widywałem 
ją często z doktorem, który starał się <i 
jej względy. Jalk Ja cierpiałem. 

A tymczasem na brzegu dochodzity 
do mnie lisrtly od niej. Pewnego dnia pisa­
ła mii o „Sahineju", nudnym doktorze 1 
marynarzu, który wyratował ją, gdy się 
zbytnio wychyliła, z łódki i straciła rów­
nowagę. 

Tym marynarzem byłem ja! 
Przez kilka sekund trzymałem ją w 

objęciach! Odpisywałem Jej, śz pracuję 
na „Mohikanie" i tęsknie do niej. 

Pewnego dnia zauważyła, iż mam 
wytatuowane na ręku imię Madolina. 

— Kto to Jest? — spyidała mnie. 
Krew uderzyła mi do twarzy. 
— Odpowiedziałem jednak spokoj­

nie, że to Ijwie mej ukochanej. 
Madolina nic mi nie odpowiedziała. 
Pewnego dnia podsłuchałem rozmo­

wę, którą prowadziła z doktorem: 
— Podobno prowadzisz jakaś głupia 

korespondencję z marynarzem? — pytał 
ja —kto to jest? Eskimos jakiś? 

— To glupstlwo1— odpowiedziała mu 
• ten marynarz zdaje się, zakochał się 

we mnie i przerwę z nim koresponden­
cję. Mam zamiar zmów dać Jakiemuś ma­
rynarzowi woreczek z listem. Do pew­
nego czasu to jest mila rozrywka. 

* 
Nazajutrz . opuściłem „Sahinej" o-

świadczając kapitanowi, żc jestem clio 
ry. 

W tym czasie na statku odbywały 
sie zaręczyny Madoliny z doktorem. 
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MAŁŻEŃSTWO NA PRÓBĘ. 
W okresie narzeczeństwa młodzi ludzie nie poznają się dokładnie. 
W małżeńskiej sypialni wszystko wygląda inaczej. 

Sędzia Ben Llndsey z; Kolorado, je­
den z najznakomitszych amerykańskich 
sędziów dla nieletnich, przyjaciel mło­
dzieży, zwany „dynamo dobrych oby­
czajów", rozpoczął znów zajadłą wal­
kę z Ku Klux Klanem. 

Ku Klux Klan przypuszcza, iż obec­
nie uda mu się zgnębić tego sędziego, 
gdyż naraził sobie opinje pewnej części 
miejscowego społeczeństwa. 

Ben Lindsey propaguje bowiem mał­
żeństwo na próbę, ułatwienie spraw roz­
wodowych i kontrolę urodzeń. 

Znany sędzia posiada kilkadziesiąt lat 
praktyki sędziowskie). Jeszcze przed 
wojną amerykańskie pisma często poda­
wały sążniste artykuły o jego działal­
ności. Ben Linidsey rozumiał bowiem 
zawsze młodzież i wydawał wyroki Iś­
cie salomonowe. Znawca duszy współ­
czesnego pokolenia wiedział zawsze, 
lak należy traktować wszelkie wybryki 
młodzieży, a szczególnie awantury mi­
łosne. 

— Mam sześćdziesiąt lat, a Jestem 
taki młody, jak oskarżeni, którzy stoją 
przed sądem — mówi zawsze Rundsey. 

Niedawno wydal on książkę, w któ­
rej podaje szereg niezwykle ciekawych 
iyeiowych konfliktów. 

Lindsey nie jest powieściopfsarzera, 
wypadki opisane przez niego wyciągnię­
te są z akt sądowych. 

Oto naprzykład pewien miljoner 
zwraca si ę do niego w niemiłej spra­
wie. Osiemnastoletni synalek kradnie mu 
systematycznie pieniądze, a ponieważ 
jest niepoprawny, ojciec chce, by po­
szedł do wiezienia. 

Sędzia oświadcza mu, iż musi się 
w ciągu kilku dni zastanowić nad tą 
sprawą. Przez ten czas zbiera informa­
cje o miljonerze. Dowiaduje się, it jest 
on sknerą .j nigdy nie daje synkowi ani 
grosza. 

Ody więc po raz drugi miljoner od­
wiedza go w sądzie, robi mu awanturę. 

— Pan jest sam winien, że syn jest 
nieuczciwy I W tych warunkach zmusza 
pan syna do kradzieży! Niech mu pan 
wydzieli tygodniówkę, a % pewnością 
wyrośnie na uczciwego człowieka! 

Słowa LSndseya sprawdziły się po 
kilku latach. t ; ^ U ; . ^ . 

A oto Inny przykła<t i 
Znany bogacz z Kolorado, Chambers, 

zwraca się doń w następującej sprawie. 
W mieszkaniu swym schwyta! Jakiegoś 
młodzieńca w niedwuznacznej sytuacji 
z córką. Chambers chce Bo zastrzelić, 
o ile nie otrzyma zapewnienia, rj gwał­
ciciel zostanie skazany na beztermino­
we więzienie. .W Kolorado podobno wy­

roki za zgwałcenie są często wydawa­
ne). 

Llndsey znów nie chce natychmiast 
załatwić sprawy. Poleca Chambersowl, 
by nazajutrz go odwiedził. 

Sędzia udał się sam do zgwałconej i 
zmusił ją, by mu wszystko szczegółowo 
opowiedziała. Z kolei udał się do mło­
dzieńca, który okazał się synem jakie­
goś królika nafty. Młodzienec oświad­
czył mu, że kocha dziewczynę i chęt-
nleby się z nią pobrał, lecz obawia się, 
iż jej ojciec nie będzie z nim chciał mó­
wić. 

Sędzia odegrał rolę swata. Widocz­
nie dobrze wywiązał się z tego zadania, 
gdyż młoda para żyła szczęśliwie. 

Zdarzały się często wypadki, !ż na­
mawiał małżonków do rozwodu. Pew­
nemu anglikowi, który zerwał z swą po­
łowicą, zaproponował małżeństwo z 
młodą niewiastą, również rozwiedzioną. 

• — To jest dla pana odpowiednia ko­
bieta. Znam ludzi l nigdy nikomu nie ra­
dzę, gdy nie mam bezwzględnej pewnoś­
ci — mówił. 

I nie omylił się. 
W ostatnich czasach Lindsey doszedł 

do wniosku, iż małżeństwo na próbę 
przyniosłoby świetne wynikł. 

— Trzeba urządzić próbę małżeń­
stwa na próbę — głosi on w szeregu ar­
tykułach — a z pewnością wpłynie to 

dodatnio na rozwój społeczeństwa. Lu­
dzie często przez szereg lat żyja ze so­
bą tylko dlatego, że są prawnie związa­
ni. Już pierwszego dnia po ślubie doszli 
do wniosku, że nie odpowiadają sobie, 
jednakże nie wypadało im się rozstać. 
Kłótnie, awantury — wyczerpują ener-
gję ludzką. W okresie narzeczeństwa ni­
gdy młodzi ludzie nie poznają się dokła­
dnie. Nie są bowiem jeszcze szczerzy 
względem siebie. Ideały w małżeńskiej 
sypialni wyglądają zupełnie Inaczej. 
Rozwód po kilku latach odbiera im chęć 
do pozycja małżeńskiego. Tymczasem u-
stawowa kilkumiesięczna próba małżeń­
ska pozwoliłaby im na wyszukanie od­
powiednika. 

— Oczywiście — twierdzi sędzia — 
projekt ten należy szczegółowo rozwi­
nąć i przewidzieć dokładnie w jakich wy 
padkach należy uznać próbę za nieuda­
ną, by nie było żadnych nadużyć w tym 
kierunku. 

Pomysł Lindseya wywołał wielkie 
wrażenie w Ameryce. Sędzia ma wielu 
przeciwników, którzy teoretycznie sta­
rają się zbić jego argumenty. 

Dowodzi to jednak, iż kwestja ta po­
ważnie Interesuje amerykańską opinję 
społeczną, która rozumie, iż prawo mał­
żeńskie musł być zreformowane. 

L, K. 

Parlamentaryzm angielski. 
Dziś pojęcie o wyrażeniach parła 

mentarnych nieco się zmieniło, w każ­
dym razie gdyby ktoś w porządnym do­
mu ośmielił się użyć wyrazów, nieraz 
stosowanych w sejmie polskim przez 
zbyt nieparlamentarnych posłów, zosta! 
by napewno wyrzucony za drzwi. 

Inaczej rzecz się ma w parlamencie 
angielskim, tym klasycanytn wzorze dla 
innych parlamentów. Wprawdzie i tam 
już ton mów stał się szorstki, lecz dotąd 
żaden z posłów w h n, mówiąc o 
którymś z kolegów, nie się naz­
wać go po imieniu, mówi zai „szanow­
ny członek parlamentu z miasta Birmimg 
ham". 

Nie wolno też czy w izbie niższej 
ozy w izbie lordów wymieniać wyraźnie 
'którąś z tych Mi; gdy trzeba o niej po­
wiedzieć mówi się wówczas przeważnie: 
,,na innem miejscu". Znaczne odstęp­
stwo od tych zwyczajów przyniosła o-
statnia dyskusja naid reformą izby lor­
dów. 

Wtedy to premjer, odzywając sdę o 

izbie lordów, powiedział: „miejsce po 
drugiej stronie tego korytarza". Przy­
wódca robotników Snowden wyraził się 
jeszcze gorzej, mówiąc „po drugiej stro­
nie schodów". 

Ponieważ izba lordów nie chciała po 
zwolić na to, by jej w kaszę dmuchano, 
więc lord Biskcnhcad, mając na myśli 
izbę gmin, wyraził A]: „Decyzje, pocho­
dzące z innego wielce niespokojnego 
miejsca. Wszyscy są przekonani, że iz­
ba gmin płazem tego nie puści i dlatego 
z naprężeniem oczekują otwarcia par­
lamentu. 

Jeżeli w Anigłjf, ktoś się obraża w 
parlamencie, gdy go wymienią po nazwl 
sku: jeśli uważa się za ubliżenie izbie 
powiedzenie o niej. „po drugiej stronie 
schodów" ozy tym podobne wyrażenia, 
to co w takim razie poczułby np. każdy 
parlamentarzysta angielski, gdyby mu 
wypadło posłuchać tego np., co powie 
któryś z naszych parlamentarzystów 
„chłopskich"? , 

MAX i ALEX FISCHEROWIE. 

Jak zdobyć prenumera­
torów? 

Na proszonym obiedzie u przyjaciół poznałeś 
redaktora naczelnego dziennika „Kwadrans" p. 
Henryka de BaiU.. 

„Kwadrans" jest jednym z pomniejszych dziep 
l]Ików paryskich. Nigdy nie czytałem tego pisma 

— Panie, jaki pociągający jest ten zawód, 
który pan tobie obrał? — rzekłem mu nieśmiali 
przy deserze, 

— Sądzi pan? 
— Taki Być dziennikarzem, ależ to rozkosz* 
P. de Baille począł mnie zachęcać, bym cot 

napisał. Jakie sto wierszy. 
Kar)era dziennikarza często zależy od pier­

wszego artykułu. Przez trzy dni pisałem felie­
ton, pod tytułem „Gorące kasztany". Na czwar­
ty, widząc, ił do większej doskonałości nl. zdo­
łam go doprowadzić udałem się do redakcji 
„Kwadransa". 

— Świetny ieljeton — rzekł d. Bataile — 
przyjmuję gol Płacę pięćdziesiąt iranków zgó« 
ryl Ukaże glę w najbliższych dniach. 

Radość moja nie miała granic. 
Nazajutrz kupiłem poraź pierwszy w tyci* 

„Kwadrans". 
Przebiegłem wzrokiem wszystkie kolumny. 

Artykułu nie było. 
— P.wno zabrakło miejsca — pomyślałem — 

jutro wydrukująl 
Nazajutrz znów kupiłem ten dziennik. I znów 

nie... Kupowałem go przez dwa tygodnie, przez 
raieiiąc. 

— nie mogę tego zrozumieć — myślałem — 
przecież zapłacił mi, więc napewno wydrukuje. 

I oto od pięciu lat kupuję już „Kwadraai" w 
nadziei, że ujrzę tam mój feljetoi). 

Pewnego dnia wyczerpała się wreszcie mo­
ja cierpliwość I udałem się do redakcji. 

De Ballle początkowo mnie ni. poznał. 
— Mój Ieljeton się dotychczas nie ukaraT, 

chcę zwrócić panu 50 iranków rzekłem mo. 
Redaktor odsuną! pieniądze. 
— Ależ Ja jestem pańskim dłużnikiem. Od 

1 8 2 5 d n i kupuje pan pismo, którego pan nigdy 
nie czytał. Zapłacił ml pan I82S razy po 15 cen­
tymów, a więc 2 7 3 i. 7 5 centów, a pan dostał 
tylko 5 0 iranków. 

— Czy zrozumiał pan teraz? 
I rzek! mi na pożegnani.: 
— Niech pan nadal pozostanie w liczbie mych 

1 4 0 0 prenumeratorów. „Gorące kasztany" B I ( J O * 
nieaktualne — proszę przysłać coś nowego. 

Tłum adf. 

KAPŁANI EGIPSCY ZNALI 
CHIRURGJE. 

W bibljotece oksfordzkiej odczytano 
papyrus egipski, z którego okazuje się, 
że kapłani starożytnego Egiptu 
niezgorzej chirurgję, z wyjątkiem..,/," 
czulenia. To też wyrywanie zębów*-4;. 
ło karą dla zbrodniarzy. 

ANNA YIYANTL 

Siedem kategorii mążów. 
Największe szczęście 'dra kobiety •— 

to znalezienie Idealnego męża. Zasadni-, 
czo rozpatrzeć należy siedem typów 
mężczyzn, których okrytny los zmusił 
do stałego związku malżeńsktego. 

Małżonkowie bywają: pobłażliwi, 
wymagający. m2czący e paburowacł, „ar­
tystyczni" t zwyktt. 

P C t f E A Ż L I W Y . 

Przedstawiciel lego typu mówi: 
wszystko, co robi moja żona, jest słusz­
ne. Ona ma zawsze rację. W każdej su­
kni, którą kupuje, jest jej do twarzy. 

A Jednak nie każda żona Jest zado­
wolona z podobnego mężulka. 

1— On mnie nie kcha gorąco — mówi 
— Nigdy się ze mną nie sprzecza. Ody 
chcę wyjechać latem na miesiąc w góry, 
cieszy się z tego. 

— To wspaniały pomysł — popra­
wisz słę 1 z pewnością będziesz się do­
brze bawić. 

I nie mówi wcale, że mu będzie smu­
tno beze mnie. Ody powiadam mu, że 
spotkałam na ulicy pana inżyniera O., 
który powiedział, że bardzo ładnie wy­
glądam i gotów jest we mnie się zako­
chać, mąż wcale nie jest zazdrosny. 

— Może go zaprosić na kolację — 

mówi —i to bardzo sympatyczny czło­
wiek* 

Mądra żona Jest jednak zadowolona 
z takiego małżonka. Jest on bowiem 
przekonany, Jż ona Jest najpiękniejszą 
kobietą i nie robi jej nigdy żadnych wy­
rzutów. 

Pobłażliwy małżonek nigdy się nie 
domyśla, że magnfóika go zdradza. 

WYMAGAJĄCY. 
Są kobiety, które twierdza że mąż 

powinien być wymagający. Ma prawo 
znać przeszłość towarzysztoi życia i 
wszelkie jej zainteresowania. Mąż n;e 
musi być koniecznie słodki. Wszak to 
jest bardzo przyjemnie, gdyż mówi: 

Musisz za godzinę wrócić do domu! 
Gdzieś była tak długo? Z kim wczoraj 
spacerowałaś? Nie lubię twoich przyja­
ciół ze szkolnych lartl! 

Są jednak żony, któreby chętnie po­
zbyły się takich mężów. 

MILCZĄCY. 
Kobieta powinna być szczęśliwa, gdy 

ma milczącego męża. 
Tak łatwo go przecież przekonać. 
— Tyś chciał tak przecież... — roz­

poczyna ona dłuższy monolog. 
On milczy. Wmawia więc mu wszy­

stko „co chciał powiedzieć". Gaduła na­
tomiast jest nieznośny. Wszystko chce 
wiedzieć, zawsze ma swoje zdanie i na­
wet w nocy nie można przy nim usnąć. 
Milczący mąż natomiast myśli zawsze i 
dlatego prawdopodobnie jest bardzo mą­
dry. 

Właściwie niewiadomo, czy myśli, 
ale w każdym razde wywiera takie wra­
żenie. Można mu powierzyć wszystkie 
tajemnice (oczywiście nie własne) nie 
zdradzi się przed nikim. 

W domu jest zawsze cicho. Słychać 
tylko głos żony. 

WESOŁY. 
Ależ to dar boski! Gra na pianinie, 

śpiewa, tańczy, bawi sę z dziećmi, przyj 
muje wesoło gości i t. d. 

Wesoły mąż •— to wieczne dziecko; 
a dzieci tak łaitlwo można oszukać i prze­
konać, że nie mają racji. 

Wesoły mąż nie traci nigdy humoru 
nawet w najkrytyczniejszej sytuacji ma­
terialnej. Nie przejmuje się nlczem po­
ważnie i obraca wszystko w żart. Jest to 
bardzo wygodne. 

GBUROWATY. 
Czy żona może być zadowolona z ta 

kego towarzysza życia? Ależ tak! Z 
gburowatym mężem można zrobić, cze­
go się tylko pragnie. Wszystko jedno 
będzie zawsze mruczeć pod nosem. 

Nie dowierza on nigdy służącej, a 
nawet własnej żonie. Ponieważ jednak 
nie ma również zaufania do luzdi, więc 
jest bogaty. 

Mądra żona mówi: Dopóki ciągle ma 
pretensje — jest dobrze. Gorzej będzie, 
gdy przestanie mruczeć. 

Gdy pewnego dnia wraca do domu 
w pogodnem usposobieniu, żona jest po­
ważnie zaniepokojona. 

— Dlaczego nie krzyczy? Co on so-

be myśli'? Pewno się coś stało? 
Po kolacji kładzie się spać. JesUC 

dalszym ciągu milczący. Dopiero of 
dwunastej woła do niej; 

— Ty, kanalio, dlaczego nie idz 
spać? 

I wówczas jest zadowolona. Ne 
nie stało, nie zmienił się. M 

„ARTYSTYCZNY". 
Kobieta wiuna być szczęśliwa, 

znajdzie taki okaz! 
Artystyczny .mąż niie jest wym * ł e " 

jacy i nie zważa na prozę życiową.' ^ 
cha jej uduchowiona twarz i fadre s ;«ó 
rżenie. Pisze wiersze o swej miłości." V 

Małżonek tego typu ma zwykle pr , a « 
Jaciółkl. Jego przyjaciółki mają jednak 
przyjaciół dziennikarzy, malarzy i mu-
Z5rków, to też żona nic na tern nie trać 

Mąż - artysta prędko się wyszumi 
wróci do niej na stałe. Ona nie przejmi 
je się tean ma bowiem tylu znajomv h 

ZWYCZAJNY. 
Ależ to jest Ideał — zwyczajnj } . , , 

Zbyt dużo nie wie, nie domyśla się n.*.«Ly. 
jest trochę wstydliwy I nie ma nigdy żad 
nych pretensji. Z wyczajnym (mężem ży­
je się bardzo spokojnie. 

Nie można o nim dużo powiedzieć,. 
ale można dużo mieć od niego, 

I*j ** 
W ten sposób omówiliśmy wszystkie 

kategorje. A więc kobieta jest szczęśli­
wa z (każdym mężczyzną. 

Musi jednak umieć zdobyć męza. i r < 
Tłum. adL 


